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Sprawa Chorzowa na torum sądowem 


Umowa rządu Rzeszy, w myśl powództwa Polski 
uznaną została za nieważną 


KATOWICE, 12 listopada, —|mów wszystkie akcje spółki „O-|zywał w r. 1920, jako właścicie- 
(PAT). Dziś przed sadem okre-|berschlesische  Stickstoffwerke"|la — spółkę Oberschlesische 
gowyvm rozpoczęła się druga roz! pozostały w rękach rządu, zatemj Stickstofiwerke, że natomiast 


pozostawia Polsce otwartą dro- 
ge do ewentualnego dochodzenia 
nieważności tego wpisu w dro” 
dze zwykłego procesu cywilne- 
go przed sądem właściwym. 
Zgodnie z tą częścia wyroku, 


skarbu pań'|faktycznie, mimo szeregu trat- 
zakcii stau faktyczny pozostał 
niezmieniony. Wpis hypoteczny 
prawa własności uskuteczniony 
został 29 stycznia 1920 r., a zas) 
tem w 19 dni po wejściu w życia! 
traktaty wersalskiego. rzad polski wystąpił obecnie ze 

Państwo polskie, uważając! skargą przeciwko  Oberschlesi- 
wszystkie te tranzakcie za po- sche Stickstofftwerke o uznanie 
zorne, a wpis hypoteczny za nie-| wpisu hypotecznego za nieważ- 


prawa w procesie 
stwa przeciwko spółce akcyjnej 
Oberschiesische  Stickstofiwerke 
w Berlinie. 

Przedmiotem procesu były 
tranzakcję rządn Rzeszy niem. w 
roku 1919, dotyczące własności 
fabryki zwiazków azotowych w 
Chorzowie, Geneza procesu wią- 
że się z procesem, wytoczonym 
państwu polskiemu przed stałym 
trybunałem sprawiedliwości mie-ciwko postanowieniom traktate- | pozorna, 
dżynarodowej, Podstawa praw-! wym, przepisało prawe własno” 
ud procesu przedstawia się, we”| ści na rzecz skarbu państwa w 


ważny, jako wykraczalący prze*| ny, gdyż podstawę jego stanowi 
a zatem nieważna w 


dlug skargi rzadu polsklego wir. 1922, 
sposóh następujący: W r. 25 wytoczyła Rzesza nie 
Już po podpisaniu rozejmuj miecka (zastępująca interesy 


spółki Oberschiesische Stichstoff 
werke) przeciwko naństwi pol- 

skłetnu proces przed stałym try- 
bunałem sprawiedliwości w Har 
dze. Trybunał, opieraląc sie na 
owym wfdisie prawa własności z | 
29 stycznia 20 r, orzekł w dn.| 

25 września 1926 r., że stūsow a 
mie ustawy 14 lipca 20 r. (0 prze- 


rząd Rzeszy niemieckiej sprze- 
dał 24 grudnia 19 r. przedsiębłor” 
stwa swe ..Riclisstickstofitwerke" 
w Chorzowie za pośrednictwem 
spółki „Stickstofftreuhandeeseli- 
schaft* w Berlinie spółce akeyi- 
ne] „Oborschlesiche Stickstoff- 
werke“ w Berlinie, W tymże 
dniu zawarto jeszcze jedna umo- 


wę, gdyż nabywca pozostawiłjjaniy praw skarbowi) do tejjże na pewnej konferencji na wiosnę fb., 
spółce „Bayerische Stickstoff-jfabryki było niedopuszczalne. W łnie miał już innych argumentów, I 
werke, która poprzednio zarzą-| motywach wyroku trybunał 0- 


dzała fabryka, zarząd tei fabryki.| pari sie na formalnom brzmieniu 
Ponieważ podług powyższych u-| wpisu kypotecznego „który wskā 
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Dr. Janiga zarzuca dalej 


sen. 
Dr. 


Warsz. kor. „Głosu 


| potępiających akcję senatora Bojki. 


—— 


morzna YA 


Czy pi ospolitej w Tarnowie w maju rb. 


Polskie go“ 
Wczoraj biuro prasowe „Piasta* 


myśl par, 117 kodeksu cywilne- 
go, czynność prawna, Skargę z 
dn. 6 sierpnia 26 r. doręczono 
stronie pozwanej w Berlinie 17 
września b. r. Zastępcy proceso- 
wi strony pozwanej zarzucali na 
rozprawie 18 października, że 
sprawa jest rozstrzygnięta wy- 
rokiem trybunału haskiego, a na 
dzisiejszej rozprawie zarzucili, 
że proces w Hadze iest prejudy- 


cyjny dla obecnego procesu, Wo- 


bec czego wnosili o dalsze odro- 
czenie sprawy. Oba te zarzuty, 
iako niewzasadnione, zostały pojn 


w 


na której omawiano kwestję 


uderzył pięścią w stół i zawołał: 


Witosowi, że nie chciał wziąć udziału w powitaniu 
źe w październiku, pomimo próśb, nie starał się porozumieć z 
Bojko, choć przekonywano go, iż wyst pienie sen. Bojki z Piasta będzie dla stronnictwa katastrofą, 


* * + 


(S:t. Gr.) telefonuje; 
rozesłało komunikat 


men nara M „4 M a, 


„o uchwałach w różnych stronach 


przeprowadzeniu rozpraw przez 
sąd oddalone, poczem sąd wydał 
wyrok, uznający, w myśl żądań 
skarbu, wpis prawa własności za 
nieważny, Przeciwko wyrokowi 
temu przysługują  pozwanym 
środki prawne. 

Wyrok sądu, wydany po dwu 
krotnych rozprawach, w ciągu 
których pozwana strona miała 
możność i sposobność wytocze- 
nia na swoją obronę wszystkich 
zarzutów, wykazuje dostatecz- 
nie, po czyjej stronie jest słusz- 

noś 


UP, 


é. 


pui 3 j F 
„Piast drży w posadach 
|Cośaz wiecej wybitnych jednostek deklaruje swe 
wystąpienie z partii 


TARNÓW, 12. 11. (Tel. wł) Ze stronnictwa PSL Piast ustąpił najwybitniejszy działącz miejsco 
wy, adw. dr. Jakób Janiga, wiceprezes zarządu okręgowego Piasta. 
nym dniu 5 bm. dr. Janiga szeroko motywuje swój krok i zarzaca Witłosowi, że wbrew int'resom lus 
du i progra! nowi stronnictwa doprowadził do otwartej walki z rządem, 


liście do posła Witosa, datowa= 


Dr. 
współpracy z rządem, 


Janiga przypomina dalej, 
Wiios, gdy 


—(Choć wszyscy się z tym rządem pogodzą, ja się migdy nie pogodzę .. 


prezydenta Rze- 


laniga stwierdza nakoniec w swym liście, że walka z rządem polskim jest ogromnie nie 
popularna wśród mas włościańskich i całkiem dla nich niezrozumiała 


kraju“, 


Wiece te odbyć się miały na Slasku, w Bialymstoku, powiecie piotrkowskim i w województwie 
wołyńskim. Jasną jest rzeczą, że wszystkie te wiece zostały wyreżyserowaue przez p. Witosa, który usi- 
łuje > ada pozory jednolitości „Piasta“, 


"NAJTRWALSZE-NAJELEGANTZE 
ŚNIEGOWCE i KALOSZE 


NABYCIA 
WSZĘDZIE. 


Dziewięć lat mija od chwili o- 
statecznych wyzwolin Polski z 
jarzma najeźdźców idziewięć lat 
mija od chwili zakończenia naj- 
większej z wojen. W ten sposób 
listopad 1918 r. staje się datą pa- 
miętną 1 epokową nietylko dla 
narodu polskiego, ale i dla całej 
ludzkości, która przez długich 
pięćdziesiąt jeden miesięcy i 9 
dni z utęsknieniem oczekiwała 
końca krwawej rzezi, 

Kiedyś Mickiewicz modlił się o 
tę wojnę ludów 1 w swem pro” 
roczem jasnowidzeniu  przepoe 
wiedział, iż przyniesie ona Nie- 
podległość Polski, nie przypusz- 
czał jednak nasz wieszcz, jak 
krwawa to będzie ofiara, i jak 
drogo będzie okupłona niespra- 
wiedliwość dziejowa i krzywda 
rozdarcia na trzy części żywego 
ciała narodu, 


Tak jak kiedyś modliliśmy się 
o wojnę, gdyż bez niej nie wi- 
dzieliśmy możliwości upad'n 
wrażych potęg i wydarcią im 
zagrabionych ongiś terytoriów, 
tak dziś prosimy o wieczny spo- 
kój, gdyż tylko w pokojowej pra* 
cy możemy odbudować j wzmoc 
nié  zmartwychwstałe państw e. 
Jesteśmy dzisiaj bodaj, że naj- 
bardziej pokojowo usposobiunym 
krajem: nie pragniemy żadnych 
zdobyczy, a chcemy jedynie za 
chować I ugrutować swój stan 
posładania. 


Zbyt dobrze pamiętamy okrop” 
ności wolny, zbyt żywo stoią 
nam w pamięci koszmarne obra- 
zy lat 1914 — 1918, a później 
1919 — 20 roku, aby mógł zia* 
leżźć się wśród nas ktoś, ktoby 
tnyślał o możliwości ich powió- 


rzenia, I nietylko my polacy, a-f 
$ 
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le wszystkie ludy, które orzeży” 


LEATA 


przygotowania artyleryjskiego 
przed rzuceniem piechoty' do ata- 
ku podczas bitwy przy Arras 
wyfosii trzynaście miliońów fune 
tów, w bitwie pod Messines sie 
demnaście 1 pół miliona funtów, 
a przy Ypres dwadzieścia dwa 
miljony funtów szterlingów, czyli 
że ogółem ogień artylerii w tych 
trzech  operaciach kosztował 
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+, umowna 


skarb anglelski pięćdziesiąt dwa 
miliony funtów, czyli blisko dwa 
i pół miliarda złotych, 

Wzamłan za te szalone ofiary 
życia ì mienią obiecano narodom 
za ponoszone przez nie olbrzy= 
mie ofiary oprócz wielu szczęśli- 
wości przedewszystkiem 
wieczny pokój. Nie przestawano 
zapewniać glnące w ogriu bite- 


PRECZ z WOJNĄ! 


wnym narody, iż wojna ta jest 
już ostatnią, 

Tymczasem, jakże przedsta- 
wia się dzisiejsza rzeczywi: 
stość? Czy Świat dąży napraw- 


dę ku pokojowi i rozbraja się, 


czy też naodwrót zbroi się 4 
skłania ku przepaściom wojen- 
nym? 


Odpowiedź na to pytanie dają 


Włochy „chcą być obecne“ 


spraw Kolonii północno-afrykańskich 


przy załatwianiu 


W wigilję dnia, w którym 25000; 


faszystów, pod dowództwem Mus- 
soliniego, wobec władz oficjainych 
święciło na Kapitalu piątą rocznicę 
pochodu na Rzym, włoska eskadra, 
prowadzona przez księcia Udine, 
przybiła do Tangieru i głośnemi 
manifestacjami stwierdzała „wolę 
obecności Włoch* w załatwianiu 
spraw Marokka. 

Faszystowskie Włochy uprze- 
dziły w ten sposób Europę dyplo- 
matyczną. Zawiadomiły Francię, 
Hiszpanię i Anglję, że żadna umo- 
wa pomiędzy temi trzema mocar- 
stwami w sprawie Tangieru nie 
będzie akceptowana przez Włochy, 
o ile one same nie wezmą w niej 
udziału, 

Przeciw takiemu postawieniu 
kwestji zaprotestowała Francja, po- 
wołując się na konwencję z paź- 
dziernika 1912r., podpisaną przez 
Poincarego i Tittoniego ze strony 
Włoch, według której obydwa rzą- 
dy zobowiązały się „nie przeciw- 
działać realizacji wszelkich działań 
przedsięwziętych w sprawie Ma- 
rokka przez Francję i w sprawie 
Libji przez Włochy*. Dalej przy- 
pomniała Francja, że konwencja 
ta poprzedziła tylko o miesiąc 
umowę, francusko-hiszpańską z dn. 
27 listopada 1912 r., która ustaliła 
strefę hiszpańską a przytem i spe- 
cjelny rexime dla Tangieru; wresz- 


ły to Straszne piekło, odwracać ;cje konwencje te poprzedzone by 


slę muszą ze wstrętem od wszel-jły przez 
ti 1902, pomiędzy Anglją, Francją 
i Włochami, według których Wło-; 


klch myśli zbrojnego rozstrzyga 
nia zatargów międzynarodowych 
imie powinny dać się wciąghć w 
awanturnicze zamiary niezaspo- 
kołonych  żądz militaryzmu 
wszelkiej maści. 


_ Dziewięć lat to zbyt mały © 
kres, abyśmy iuż zdążyli zapam” 
nieć, że z górą pięćdziesiał mie- 
słęcy trwania wielkiej wojny ko- 
sztowały przeciętnie każdy po 
dwieście tysięcy mężczyzn, że 
koszta wojny, według ostatnich 
obliczeń, nie licząc zniszczonych 
materjalnych wartości, wyniosły 
okoto biljona_dolarów, czyli po 
dwadzieścia tysięcy miljardów 
miesięcznie. 

Szef angielskiego sztabu gene- 
ralnego od 1915 do 1918 sir Ro- 
bertson Oblicza, Że tm. koszt 


inne z lat 1899, 1900 


czył więc do Tangieru w r. 1927, 
jak to uczynił Wilhelm II w 1905 
roku, ale zadowolnił się tylko za- 
żądaniem „prawa współudziału* 
względnie „konferowania”*, Nie- 
mniej jednak gest ten był zapo- 
wiedzią nowego stanowiska. Włoch 
na Morzu Sródziemnem 

To nowe stanowisko opierą się 
na odnowionej marynarce i zre- 
konstruowanem lotnictwie. Opiera 
się ono również na narodzie, dą- 
żącym stopniowo do „italjanizmu 
iniegralnego", które było zawsze 
jego wielkiem, historycznem ma- 
rzeniem. Wreszcie, zdaje się opie- 
rać na przyjaznych stosunkach dy- 
plomatycznych z Anglją i Hisz- 
panią. , 

Naród francuski zdaje sobie 
sprawę z tego, że równolegle da 
więlkich planów morskich i woj- 
skowych, rozwijają się we Wło- 
szech wielkie plany dyplomatyczne 
i religijne. Chodzi tu zasadniczo 
o zorganizowanie zbliżenia pomię- 
dzy stolicą apostolską a króle- 
stwem włoskiem, pomiędzy Waty- 
kanem a Kwirynałem; chodzi o 
pogodzenie — _ partji pa- 
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pieskiej z narodową partją włoską, 
rozdzielonych od r. 1870, o przy- 
wrócenie suwerenności papieżowi, 
przy zachowaniu  równoczesnem 
nienaruszalnej jedności Włoch, Jak- 
kolwiek wielkie byłyby trudności 
w wykonaniu tego planu, nie po 
wstrzymują one faszystow, którzy 
mając za sobą tylko 5 lat istnienia, 


twierdzą, że „przeszło wiek cały 
mają przed sobą“. 
Wobec teraźniejszych Włoch, 


jakaż może być polityka Francji? 
Prawdopodobnie dowiemy się o 
tem wkrótce. Francuska opinia 
oczekuje rozwiązania tego zagad- 
nienia ze spokojem. 

Rząd i dyplomacja francuska 
czuwają nad problemami, które 
decydować będą o przyszłości 
Francji na morzu Sródziemnem 
i w całym Świecie. Polityką po- 
koju da się pogodzić z polityką 
realną, Nasz francuski régime de- 
mokratyczny musi ustalić dyrekty- 


|wy w naszych stosunkach z Wło- 


chami. 
Henry Bóranger 
senator, ambasador Francji. 
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„Budżet rodzących się nadziej” 


i ebawa powtarzania starych błędów 


W piątek wieczorem w związ- 
ku z rocznicą odzyskania 


niepo: | 


ków tam, skąd ściągnąć je można 
najłatwiej: 230 milj. zł, które wpły 


chy wówczas już uznały interesy | dległości Państwa odbyła się w,nać mają według przewidywań bu- 


Francji w Marokku, Francja zaś 
interesy Włoch w Tripolisie 

Wywodom tym przeciwstawiły 
Włochy, za pośrednictwem Agencji 
stefani, odpowiedź prezesa senatu, 
p. Tittoni, który będąc w r. 1916 
w Paryżu, podpisał z p. Briandem 
jako ministrem spraw zagranicz- 
nych, umowę w sprawie Marokka, 
w której jednak nie było wzmianki 
w Tangierze. Pan Tittoni twierdzi 
również, iż w jednej z not, zamie- 
nionych pomiędzy nim a Briandem, 
rząd francuski uznał, że „pomimo 
stanu wojennego, prawa przyzna- 
ne Włochom, z powodu przystą- 
pienia ich do konwencji francusko- 
niemieckiej z dnia 4 listopąda 
1911 r. nie zostaną w niczem 
zmienione *. Otóż, ta właśnie o- 
statnia konwencja „wykluczała Tan- 
gier ze strefy marokańskiej, podle- 
;głej Francji“. 


FE | Poprzez tę wymiane zdań, Wło- 


OO ZOO E 
gh Dyrektor ALFRED STRAUCH 
sy Telefon 13-81 


A SALA FILHARMONJI 
1 Dziś. o godz 1Zej w poł 


poranek Symfoniczny 


Dyrygent: 


onisław SZULE 


Solistka: 
JANINA 


\lier-Hennerowag 


(Fortepian) 


ie: Moniuszko: Bajka. Sme- B 
na: Vłtava (Poemat symfo« WE 
czny) Czajkowski: Koncert / 
rtepianowy. Rogs'pi. Uwertura 
op „Wilhelm Tell", 


od 1 zł do 4 zł. sprze» R 


je kasa Filharmonj 


tv. PE 


chy faszystowskie postanowiły na- 
rzucić nowe swoje prawa na mo- 
rzu Śródziemnem i prawo swojej 
obecności na wodach i wybrzeżach 
„Mare Nostrum“. 

Wszelkie wątpliwości, odnoszą- 
ce się do tej kwestji usuwą wy- 
drukowany w „Timesie* z 29, X. 
102/ r., komunikat włoski, który 


B brzmi jak następuje: „wysłąpienie 
||włoskie dywizji morskiej pod ko- 


mendą J. Ks. W. księcia d' Udine 
w chwili 
francuskim ihiszpańskim toczą się 
pertraktacje w sprawie Tangieru, 


M |jest aktem obecności i przypomnie- 
3|nia, 


iż rząd włoski nie ustępuje 
ze swej polityki i nie przyjmuje 
żadnego rozwiązania kwestji, prze- 
prowadzonego bez jego współ- 


| udziału. 


Równocześnie oświadczył rząd 
włoski, „że skłonny jest do dzia- 
łania w porozumieniu z rządami 
innych mocarstw, celem osłatecz- 
nego rozstrzygnięcia problemu Tan- 
gieru. Książe d Udine nie wkro- 


gdy pomiędzy rządami; 


„stow kupców m. Łodzi uroczy- 
jstość, na którą przybyli licznie 
przedstawiciele sfer gospodarczych 
Łodzi. Uroczystość otworzył pre- 
|zes Ssłowarzyszenia p. Ejtingom 
|który udzielił głosu p. Mieczysła- 
wowi Hertzowi. P. Hertz wygłosi! 
okolicznościowe przemówienie na 
tle walk o niepodległość państwa, 
poczem obęcni przez powstanie 
uczcili pamięć poległych w wal- 
kach o wyzwolenie Polski. 

P. Mieczysław Hertz. wygłosił 
następnie obszerny odczyt na te- 
mat konjunktur gospodarczych Pol 
ski po uzyskaniu pożyczki zagra- 
|nicznej. W pierwszym rzędzie scha 
rakteryzował on preliminarz budże 
tu na r. 1928, który nazwał „bud- 
zetem rodzących się nadzieji”. 

Jest to pierwszy budżet bez- 
względnie zrównoważony, co jest 
niemałą zasługą obecnego rządu. 
Oczywista nie możną pominąć pe- 
wnych punktów ujemnych w ca- 
łokształcie polityki skarbowej, a 
jestw nią w pierwszym rzędzie 
nadmierne opodatkowanie przemy 
słu 1 handlu, które z tytułu poda- 
tku obrotowego płacą kolosalne su- 
my, niebpozostające w żadnym sto 
sunku do wplat z tytułu podatku 
gruntowego. W dalszym ciągu scha 
rakteryzował prelegent charakter 
į pożyczki zagranicznej, ustawę sta 
*bilizacyjną oraz nakreślił sylwetkę 
p. Charles Devey. 

, W każdym bądź razie obecna 
i sytuacja gospodarczy państwa po 
|zwala snuć  jaknajpomyśłniejsze 
wnioski co da przyszłości Polski. 

Nad pręlekcją tą rozwinęła się 
niezwykle ożywiona dyskusja w 
lktórej pierwszy zabrał głos dr. 
! Marceli Barciński. Wskazał on, że 
nie wolno przejśc do porządku 
nad polityką podatkową rządu wo- 
bec przemysłu i handlu, gdyż bu- 
dżet wskazuje że rząd poszedł 
utartemi dotychczas drogami, sta- 
rając się ściągnąć najwięcej podat- 


£ 


dże u z tytułu podatku obrotowe: 
go musi nasunąć refleksje wobec 
kwoty zaledwie około 60 milj. zł,, 
które wpłynąć mają z podatku 
gruntowego. W „budżecie rodzących 
się nadzieji* nie powinno się po: 
wtarzać dawnych błędów. (e) 


PM TWSZNNEH TAP ATETTZWENE HEr Ry RĄ 


"Rada ligi narodów 


w dniu 5 grudnia r.b. 


BERLIN. 11 listopada. (PAT).; 
Jak donosi „Vossische Zeitung“ 
minister Stresemann udaje się o- 
sobiście na grudniowe posiedze- 
nie rady ligi narodów. rozpoczy= 
nające się w dn. 5 grudnia. 


Rodzina cesarska 


nie chce płacić wymie 
rzonych podatków 


BERLIN, 12.11 (ATE) Między 
domem Hochenzolieruów i skar, 
bem pruskim wybuchł konflikt na 
ile podatku majątkowego. Skarb 
pruski obłożył nieruchomości Ho- 
henzollernów podatkiem  docho-| 
dzącym do 800 tysięcy marek-— 
podczas gdy adwokaci b. rodziny 
cesarskiej chcą zredukować (ę šu: 
mę do połowy. Prawdopodobnie 
spór rozstrzygnięty będzie w dro- 
dze sądowej. 


9000000000000 


Warszawstui 
Magazyn 


OBUWIA 


ta d. NAGLERA 


Piotrkowska 109 
poleca na Sezon bieżący bogaty 


wybór najnowszych modeli ze 
skór zagranicznych. 


| 


urzędowe cyfry, najsylane 
przez każde państwo do ligi na” 
rodów. Dziewięć państw curo- 
pejskich, a mianowicie Anglia, 
Francja, Włochy, Polska, Niem- 
cy, Rosja, Czechosłowacja, Ju- 
gosławia i Rumunja, w dniu 1 
stycznia 1927 r. utrzymywały 
łącznie wojsk na stople pokoio- 
wej 3 miliony 120 tys, fudzi, któ- 
re to kadry na wypadek wojny 
mogą się przeobrazić w olbrzy- 
mią armję dwudziestu dwóch 
milionów żołnierzy. Nadmienić 
należy, że w rachunku tym nie 
zostały zupełnie uwzględnione 
Austrja, Węgry i Bulgaria, a 
Niemcy figurują tylko z cyfrą u" 
staloną przez traktat wersalski 
100 tys, wojska, 


Tymczasem w stycznin 1911 
roku wszystkie armie euronpel- 
skie razem wzięte liczyły na 
stopie pokojowej 2 milj. 70) tys- 
lidzi, a więc o 420 tys. mwiej, 
niż dzisiaj armji tyłko dziewięciu 
państw. Niema potrzeby rów- 
nież podkreślać wzrostu technicz 
nego wyposażenia armii, Mość 
powiedzieć, że wyposażenie w 
same karabiny maszynowe nor” 
malnej kompanii wzrosło dwu- 
dziestokrotnie. Jeśli dalei wziąć 
pod uwagę nieznaną zupelnie 
przed wojna militaryzację ogółu 
ludności, przygotowywanie mi! 
tarne kobiet, dalej niesłychane 
zbrojenia na morzu, należy 
stwierdzić, iż w cłągu dziewięciu 
lat od chwili zakończenia woiny 
światowej, która miała być osta- 
tnia i miała rozgromić militaryzwni 
świata cywilizowanego, wzróst 
on conajmniej pięciokrotnie I mo- 
że nigdy ludy, wyniszczone woy 
ną i jej skutkami, nie odczuwały 
do tego stopnia ciężarów zbro- 
jeń. 

I to trzeba powiedzieć Śmiat 
i głośno wirśnie w %tą rocz” 
cę... 


M: 


DEU 


Kronika telegraticzna 


W TAUFERS w południowym 
Tyrolu uwięziono dwudziestu czte- 
rech mężczyzn którzy są oskarże- 
ni o to, iż w dniu pochodu na 
Rzym, farbą olejną zamalowywali 
portrety Mussoliniego i porozwie- 
szane odezwy. Aresztowanych prze 
wieziono do Glurn, (w) 


W NEW-YORKU zachorowała 
ostatnio dziewczynka na śpiączkę- 
Zabrano ją do szpitała gdzie przez 
szesnaście dni i nocy spała bez 
przerwy. Przed kilkoma  dniaimi 
dziecko obudziło się, lecz jeszcze 
nie odzyskało świadomości. Leka- 
rze mają nadzieję, że dzięki siine- 
mu organizmowi dziewczynka od- 
zyska zdrowie. (w) 


W HRABSTWIE SUSSEX. okc 
ło Grinstead, zapalił się w powie- 
trzu aeroplan angielskiej floty po: 
wietrznej. Obserwator i pilot wy- 
skoczyli przy pomocy spadochro- 
nów, Obserwator uratował się, a 
lótnik spadł i zabił się, ponieważ 
spadochron jego nie otworzył się. 

Aeroplan w powietrzu spalił się 
doszczętnie, (w) 


MISS GERTRUDA DANE, re- 
daktorka wielu poczytnych pism 
kob ecych w Ameryce, ogłosiła na 
zasadzie faktycznych danych staty - 
stycznych, że od czasu istnienia 
krótkich włosów, zostało ścięlyci 
przeszło 60,000 centnarów włosów 
kobiecych, Według obliczeń miss 
Dane dotychczas istnieje w Sta- 
nach Zjednoczonych 14 miljonów 
gobiet o ściętych włosach. (w) 


mr. Ste 


Proces o zdradę stanu 


'Manoilescu twierdzi, że działał z monarchi- 
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stycznych intencji 


BUKARESZT. 12 listopada. — 
(PAT). Na dzisiejszej rozprawie 
w procesie Manoilescu po od- 
rzuceniu przez trybunał skargi 
inevdentalnei 
trybunału ze względu na przed” 
miot (ratione materiae) podnie- 
siony został zarzut o niewłaści- 


wości ze wzgledu na miejsce (ra-; 


I 


|» 


właściwość 


loci). Obrońcy utrzymy- 
że ponieważ Manoilescu 


tione 
wali, 
jest osobą cywilną, 
trybunału uwarunkowana jest od 
miejsca aresztowania. Repliko- 
wał na to komisarz królewski 


Traktaf francusko- 
iugosłowiański 


„harmonijna praca nad 
dziełem pokoju'* 


PARYŻ, 12 listopada. (Tel. wł. 
„Głosu Połskiego'*). Po podpisa- 
niu traktatu jugosłowiańsko * 
francuskiego wydany został ko- 
munikat następujący: „Przy o- 
kazji podpisania traktatu przy- 
jaźni i arbitrażu, zawartego po- 
między Francją i Jugosławia, mi 
nistrowie spraw zagranicznych 
Briand i Marinkowicz stwier- 
dzili zupełną zgodę swych pogla- 
dów we wszystkich kwestiach, 
interesujących oba kraje i mają 
zdecydowaną wolę do prowa- 
dzenia dalej harmonijnej pracy 
nad dziełem pokoju. W przebie- 
gu konferencji obaj ministrowie 
spraw zagranicznych omawiali 
też w duchu przyjaznym wszyst 
kie kwestię. które moglyby przy- 
czynić się i ułatwić bliskie ure- 
gulowanie finansowych i gospo- 
darczych stosunków między 
obu krajami". 

PARYŻ. 12 listopada. (Tel. wł 
„Głosu Polskiego“). Część prasy 
francuskiej zarzuca ministerstwu 
spraw zagarnicznych, że właści- 
wa treść konferencji jugosłowiań 
sko - francuskiej utrzymywana 
jst w bardzo ścisłej tajemnicy. 
Niektóre dzienr i oświadczają, 
że złównym przedmiotem obrad 
było rozważenie konsekwencii e 
wentualnych podpisania trakta- 
tu i wrażenia. które on wywołał 
zagarnicą. Wszelkie wiadomości. 
lansowane z kół ambasady nie- 
mieckiej w Paryżu „jakoby skre- 
ślono z traktatu klauzulę zobo- 
wiązującą obie strony do udziela 
nia sobie wzajemnej pomocy 
czynnej, nie odpowiadają praw- 
dzie. Przeciwnie obie strony kon 
traktujące, zdaniem dzienników 
paryskich, zdecydowanie posta- 
wily bronić istniejącego porząd- 
ku rzeczy w Europie i mie do- 
puszczać do połączenia Austrji z 
Niemcami. 


Bankief w Parvżu na 


4 é 

cześć marsz. d‘Esneray 

PARYŻ, 12. (PAT) Ambasad or 
Chłapowski wydał śniadanie na 
cześć marszałka Franchet de E'spe 
ray, udającego się do Polski ce- 
lem wręczenia marszałkowi Piłsud 
skiemu Medalu Wojskowego, naj- 
wyższego odznaczenia wojskowego 
jakie we Francji może otrzymać 
dowódca wojskowy. 


Rufh Elder ` 


powróciła do Ameryki 


NOWY YORK. PAT. Przybyła 
tutaj uczestniczka raidu transatlan- 
tyckiego miss Ruth Elder, powra« 
cająca z Europy, Zgromadzone ttu- 
my witały śmiałą lotniczkę z entu- 
zjazmem. 


Wielka burza 


na południu Francji 


Paryż, 12.11. W okolicach 
Bordeaux szalała niezwykłej siły 
burza. W Chapus szereg łodzi ry- 
backich- i motorówek zostało 
zniszczonych. Z innych pobliskich 
miejscówości dochodzą również 
alarmujące wiadomości o wielkich 
wyrządzonych przez burze szko- 
dach, 


o niewłaściwości| 


py, 


żejregent, przyczem odczytał de- 
klarację księcia, wykazującą, iż 
nie miał on najmniejszego zamia 
Po argumentach szeregu adwo-|ru przeprowadzania  jakichkol- 
katów przemawiał w tym Sa-lwiek zmian w sukcesji tronu. 
mym duchu gen. Averescu oraziKończąc Manoilescu stwierdził, 
Otetelescanu Ostatecznie trybu-jiż działalność jego pozostawała 
nał odrzucił skargę 4 głosamijściśle w granicach praworzą* 
przeciwko jednemu. dności. 

Popołudniowe rozprawy  roz-| Dalszy ciąg procesu w ponie- 
oczęły sie o godz. 15-ej. Prze-| działek. 

mawiał Manoilescu, oświadcza-| BUKARESZT. 12 listopada. — 
jac. że działał w czysto monar-| (PAT). Wyrok w procesie prze- 
chiczńych intencjach. Manoilescn|ciwko Manoilescu spodziewany 
zapewniał, że ks. Karol prazgnął| jest w poniedizałek wieczorem. 
powrócić do kraju jedynie jako '! 


Carapancea, zaznaczając, 
przepisy karne rumuńskie oparte] 
są na przepisach francuskich. 


Niebywały tryumf 


Kawalerja polska zdobywa dalej pierwsze miejsca 
NOWY IORK, 12.11. (Tel. wł.))w konkursie brało udział czterna- 


Pierwszy turniej miedzynarodo-|ście drużyn. 
wych lekxich konkursów hippicz-| Ekipa polska w składzie ppłk. 
no-myśliwskich, rozegrany międzyjRÓómmel (na Fagasie), rtm. Anto 


7a 11 bm., przyniósł w ogólnej  niewicz (na Readglid) i por. Start- 
punktacji bezapelacyjne  zwycię-|nawski (na Jacku) otrzymała ra- 
stwo niepokonanej drużynie pol-|zem zaledwie trzy punkty karne!!! 
skiej, która otrzymała pierwszą na-| Poprzedniego dnia ppłk. Róm- 
grodę. mel na Fagasie wygrał w feno- 
Drugie miejsce zajęła drużynojmenalnym stylu przy konkurencji 
amerykańska, trzecie—kanadyjska,160 jeźdźców puhar „Spur Cup“. 
czwarte—irancuska. 
W piątek 1l b. m. rozpoczęły 
się międzynarodowe wojskowe 
ciężkie konkursy hippiczne. (Przyp. 
Redakcji), 


słów zachwytu nad sztuką pol- 
skich kawalerzystów. 


NOWY JORK, 12.11. Polska dru- 
żyna hippiczna zdobyła wielki pu- 
har „International Military Trophy* 
otrzymując zaledwie półtora punk- 
tu karnego. Druga Ameryka (8i 
pół p. k.), trzecia Kanada (7 p.k)), 
czwarta Francja (14 p. k.). 


* 


NOWY JORK, 12.11. W uzupeł- 
nieniu wiadomości o zdobyciu 
przez drużynę polską przechodnie- 
go puharu „Westcherter Challen- 
ge Cup“, który w roku zeszłym 
wygrali amerykanie, donosimy, że 

— ogo 


Walka z opozycją w Rosji 


Trocki i jego towarzysze zostaną wyłączeni z partji 


MOSKWA, 12.11. (PAT). Prasa 
sowtecka przytacza setki rezolucją, 
napływających z całego kraju i 
zawierających żądania wykluczeniajz bezpartyjną opozycja. która ze 
z partji Trockiego, Zinowjewa,(swej strony utrzymuje kontakt ze 
Kamieniewa, Smiłgi, Jewdekimowa, |sferami antysowieckiemi, przekra- 
Bakajewe i in. przywódców 0opo-icza granice legalne, wyznaczone 
zyaji. Rezolucje te domagaią się |nietylko przez partje, lecz również 
pozbawienia opozycjonistów wszel-|i przez państwo sowieckie. 


kich stanowisk urzędowych i spo- 
tecznych: Wychodzą one z zało- 
żenia, że opozycja, współpracując 


Dziewieć lat temu 


Kobiety-bohaterki w obronie Lwowa 


wem 


ESAE. 


Obsługa karabinu maszynowego na Wysokim Zamku, złożona 
z legionistek. 


z ŘŘŘŘŮŮ 


i 
[l 
Í 


Legjonistki na pozycji pod Lwowem. 


/ 


Prasa amerykańska nie znajduje | w 


| 


a BW, 


z 
d 
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Ok 


nowe mydło 
Ślida ! 


Łagodne, czyste, © 
jasnej barwie, Obfita 
i miękka piana przy» 
jemnieorzeźwia i czyni 
cerę niezwykle piękną. 
Wytworny, niezanie 
kający, trwały zapach 
~ subtelny, jak w naj= 
droższych  mydłach, 


1 Kawałek — 100 gramów 


DA Gavoriź, 


— ZZA 


Mydto ELI 


RREN S ERAEN E: 


Poseł chadecki potepia 


walkę chrześcijańskiej demokracji 

z marszałkiem Piłsudskim 
Kraków, 12.11. (Tel. wł. „Gło- 
su Polskiego“ — Poseł m. Kra- 


kowa z ramienia chrześcijańskiej 
demokracji H, Mianowski nade- 


wiczną szybkością przenosiła się 
z terenu sejmowego na teren 
władz administracyjnych, w dzie- 
dzinę naszego życia gospodarcze 


słał pismo do prezesa Ch. D, posła 
Chacińskiego, w którem zgłasza 
wystąpienie ze stronnictwa 1 opo- 
wiada się za współpracą z rządem 
marszałka Piłsudskiego. 

Poseł! Mianowski przypomina 
w piśmie swoim, iż już w czasie 
wyborów prezydenta Rzeczypospo: 
litej oświadczył się za współpracą 
klubu chrześcijańskiej demokracji 
z marszałkiem Piłsudskim. 

„Bezprogramowa walka partyj- 


go, prowadząc młode państwo do 
katastrofy. Niektóre sfery przygo- 
towywały się do zniszczenia O- 
statniego autorytetu, który naród 
polski w ciężkieh chwilach osła- 
niał”. 

Poseł Mianowski w dalszym 
ciągu swego listu oświadcza, że 
nigdy nie zgodzi się na to stano- 
wisko, jakie zajmuje stronictwo 
chrześcijańskiej demokracji a szcze- 
gólnie jej organy prasowe wobec 


na, której polem jest sejm i pra-| marszałka Piłsudskiego, „Od maja 


wie każda komisja sejmowa, za-|1926 r. wiele poprawiło się w 
cietrzewienie i zanik moralności|Polsce — pisze poseł Mianowsk 
publicznej — pisze dalej posełj- -marszałek Piłsudski wyciągnął 
Mianowski — postanowienie mojej Polskę z chaosu. 
umocniły.  Anarchja z błyska- 

— ogo— 


Paszport zagraniczny 50 zł. 


Na gwiazdkę rząd ma znieść ograniczenia 
| paszportowe 

| 

| 


Warsz. koresp. „Głosu Polskiego“ (ld) telef: 

Nie bacząc na informacje prasy, że ograniczenia paszportowe po 
zostają nadal i że mowa o ich zniesieniu będzie dopiero na jesieni 
roku przyszłego, dowiadujemy się ze źródeł najbardziej miarodaje 
inych, iż kwestja jest już w dniu dzisiejszym aktualna. 

j Wobec zniesienia wszelkich ograniczeń wywozu waluty, minister 
, skarbu przychylił się do opinji innych czynników rządzących, źe za- 
|mkięcie murem chińskim Polski jest zgoła zbędne i niecelowe, 

Ograniczenia dotychczasowe miały na celu walkę z wywozem 


waluty, a nie z wyjazdem tej lub innej osoby jako takim. 
Przewiduje się jeszcze w grudniu rb, ogłoszenie rozporządzenia 
w myśl którego opłata za paszport zagraniczny ustaloną zostanie w 
wysokości 20 zł. za jednorazowy przejazd. Paszport wielokrotny ma 
kosztować 200 zł. Natomiast skasowane mają być wszelkie ulgowe pa- 
szporty, kupieckie, dziennikarskie itp. 

Bezpłatne paszporty dla emigrantów pozostaną, gdyż przewidzia 
ne to jest w ustawie o emigracji, 

Należy zaznaczyć, że skarb państwa na tej kombinacji nic nie 
straci, albowiem dziś przeciętnie każdy paszport daje 50 złotych: sto- 
sunek 500-złotowych do ulgowych ma się jak 1:20. 

aae yiyan 
) 


Pochód strejkujących górn‘kéw 
na Londyn 


Możliwość wyrażenia votum nieufności rządowi 


LONDYN, 12.11. (ATE). Labour | gospodarki, 200 bezrobotnych gór- 
Party wniesie w nadchodzący wto- j ników wyruszyło piechotą z Walji 
rek do izby gmin wniosek o wy-|do Londynu. Podczas tego prote- 
rażenie wotum nieufności rządowi |stacyjsego marszu górnicy niose 
z powodu ciężkiego położenia w|czerwone sztandary z nadpisami 
przemyśle węglowym, który to |.„Żądamy sprawiedliwości*dla gór: 
stan jest przypisywany obecnemu; ników*, Demonstracja ta przebywa 
rządowi ż powodu jego fatalnej dziennie 25 km. 
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Złudzenia Europy 


Sprawozdawca moskiewski 
„Berliner Tagebląttu* p. Paul 
Scheffer, piszący z Rosji, bardzo 
oględnie, als jednocześnie bardzo 
trzeźwo, w ostatniej swej kore- 
spondencj! z okazjii 10-lecła bol- 
szewizmu czyni następujące u- 
wagi: 

Błędem psychologicznym jst 
przypuszczenie, jakoby Rosja mo 
gła się ugiąć, czy też wozóle mə 
gła zgodzić się na wyrzeczenie 
się swych komunistycznych prze 
konań o rewolucji Świacoweż i 
poprzestanie w końcu z koniecz- 
ności na pojęciach burżuazyjnych 
common sensz Śmiałej, a w na- 
stępstwach swych złowrogiej po 
vtyce 5owietów aż do tej chwili 
przyświeca ta myśl przewodnia, 
w imię któraz* w roku 1917 za- 
tknięto na Kremlu czerwoną cho- 
rągiew. Cóż za ubolewania godny 
widok, jeśli się zważy. że w cią- 
gu tych dziesięciu lat Europa cze 
piala się każdego  oboiętnego 
szczegółu polityki bolszewickiej 
byle tylko w siebie wmówić, że 
tam żyją tacy sami ludzie, jak 
my. Dla wielu ludzi w Europie 
ten jubileusz jest jubileuszem 
dziesięcioletniego łudzenia się. 

Przed sześciu laty rozpuszczo- 
no wieść o Nep'ie, o którym tyle 
pisano, a dzisiaj wiemy. że che 
dzi tu o akcję pomocniczą dia 
praktycznego przeprowadzenia 
proletarjacko - komunistycznego 
programu, która może być każ- 
dej chwili odwołana. Wnet też 
przyszło do pewnego rozkwitu 
burżuazyjnego handlu. W roku 
1923 istniały już samochody pry” 
watne. 

Wiadomą rzeczą jest, że Stalin 
tozstał się z Leninem w niezgo- 
dzie po rozmowie, którą prowa- 
dził z nim pod koniec 1923 roku. 
Dlaczego? To dotąd pozostało ta 
jemnicą. Ale czy rok 1924, rok 
drugiej rewolucji, daje na to od- 
powiedź? 


Wówczas, w roku 1924, w cią- 
gu kilku miesięcy zniszczono 300 
tysięcy firm prywatnych, Był 
to atak generalny na resztki bur- 
żuazyjnej Rosii, Z uniwersytetów 
ze szkół przepędzono z fanatycz- 
ną energją dzieci burżnazyjnych 


rodziców, a kościoły pozamyka* 
no. Bibljoteki przetrzebiono: naj- 
głośniejsze nazwiska kultury bur 
i Kantem 


żuazyjnej, z Platonem 


na czele, musiały zniknąć. Mło- 
dzież silniej niż kiedykolwiek we 
pchnięto na tory komunistycz” 
nych po'ęć proletariatu, a cho- 
ciaż proletarjacka kultura była 
dopiero w zaczątku, powstrzy- 
manc conajmniej powiew „zara 
zy* burżuazyjnej. Pod względem 
przemysłowym, gospodarczym i 
kulturalnym wzmocniono w ten 
sposób ponownie rozmach komu- 
mistyczny i cofnięto przeważnie 
to wszystko, co Nep dał w za” 
kresie swobody działania indywi- 
dualnego. Nie ścierpiano naj- 
mniejszego oporu,  przełamano 


| 


wszelką energię jednostki, o ile o 
aa sprzeciwiała się idei, choćby 
nawet nie występowała przeciw 
niej. Monopol handlu zagranicz- 
nego. o ile to wogóle było jesz” 
cze możliwe. zaostrzono. Wnet 
się pokazało, że władze gospo- 
darcze państwa w kraju można 
było tylko w ten sposób utrzy” 
mać. Koncesje skazano na wege- 
tacię. zakłócały one przecież ie- 
dnolitość państwa, ulepionego we 
dług jednej idei. Z końcem 1924 
roku wygłosił Lenin w Tyflisie tę 
pełną następstw mowę. w której 
w wielkich, ostrych liniach roz” 


winął plan obalenia Anglii i świa- 
ta przy pomocy ataku na jej ko- 
lonje i gospodarcze punkty opar- 
cia w Azji, 

Walki większości Stalinowskiej 


z opozycją przypominają donio- 
słe. przygnębiające, a w naszej 
bezpośredniej obecności rozgry* 


waiące się zdarzenia, które coraz 
bardziej pogłębiają przepaść mię- 
dzy Europą a Rosją. Opozycja 
jest dzisiaj faktycznie bardzo pro 
letarjacko - radykalnie nastrają- 
na, lecz jej przewódcy są ściśle 
skojarzeni z duckhowemi  trady- 
ciami, z duchowym dorobkiem i 


Miasto pod piaskiem 


odkrycia archeologiczne inż, Grochowskiego w Azii 


Kierownik ekspedycji naukowej, 


wysłanej da Mongolji staraniem 
towarzystwa badania Mandżyrji 
(Mandżurian Rescarch Society), 


inżynier Grochowski, dokonał mię- 
dzy inuemi ciekawych badań ar- 
cheologicznych. Mianowicie natra- 
fił on po prawej stronie rzeki 
Hailar między miastami Curuchaj- 
tuj i Hailaren na resztki zasypane- 
go piaskami i dotychczas prawie 
zupełnie nieznanego miasta, Z po- 
wodu zbyt wielkiej ilości piasku 
inżynier Grochowski zmuszony był 
zadowolnić się zdjęciem planu 
i rozkopaniem tyiko części najcie- 
kawszych ruin. 

Starożytne to miasto wybudo- 
wene było w postaci prawidłowe- 
go kwadratu o bokach długości 
475 m., tak że powierzchnia jego 
wynosiła 22,5 ha. Było to więc 
niewątpliwie dość duże miasto, 
gdyż w starożytności ulice były 
zazwyczaj bardzo wąskie, a gęstość 
zabudowań znaczna. 


Na południowej 'i północnej 
granicy miasta znajdowały się 
bramy wjazdowe, umocnione przy 
pomocy specjalnego wzniesienia 
w formie ptostokąta, do którego 
wejście prowadziło z boku, unie- 
możliwiając tem samem nieprzy- 
jacielowi zaatakowanie miąsta bez- 
pośrednio na bramę. 


Pośrodku grodu znajdowało się 
sztucznie usypane wzgórze kwadra- 
towe, na którem wznosił 
dynek. 
ten służył ekspedycja 


mogła jeszcze ustalić. Mogła to 


się bir gotowi 
Do jakich celów budynekjszej lepszej okazji dokonać zbroj- 
narazie nie fnego napadu na ekspedycję, 


W każdym razie był to budynek 
masywny, © czem świadczą znale- 


zióne przez dra Grochowskiego 
resztki cegły, z której był zbudo- 
wany. 


Cała przestrzeń pomiędzy wa- 
łami była bardzo gęsto zabudowa- 
na. Największe budynki miały 
długość do 50 metr. i szerokość 
do 10 metr. Prawdopodobnie były 
to gmacly państwowe. W północ- 
no-zachodniej części mniąsta inż, 
urochowski znalazł resztki okrąg- 
łych zabudowań, tworzących dwie 
prawidłowe ulice. Były to praw- 
dopodobnie domy _ biedniejszej 
części ludności, lub też koszary 
dla wojska. 

Cała okolica, dzisiaj zupełnie 
spustoszona i porosła zżółkłą tra- 
wą, musiała być jednak kiedyś u- 
rodzajna i tworzyła prawdopodob- 
nie oazę, której centrum stanowi 


właśnie odnalezione przez dra 
Grochowskiego miasto, zawdzię. 
czające swój rozwój karawano tm, 
zdążającym tą drogą z zachodu 
na wschód i odwrotnie. 
Dokładniejsze badania zamar- 
iego tego miasta musiał inzynier 
Grochowski odłożyć do roku przy- 
szłego, nietylko z powodu braku 
czasu, lecz również przez wzgłąd 
na to, że w okolicach tych posia- 
li swe schronisko amnestjowani 
naskutek ostatniego manifestu mar- 
szałka Czan-So-Lina przestępcy, 
bezwątpienia przy pierw- 


Jeden z uczestników bandy 


być wieża strażnicza, skąd obserwo jtej złożył nawet wizytę członkom 


wano 


dlowych, oddziałów nieprzyjaciel-|wielką panikę 
skich itd. nie jest jednak rzecząj przewodników. Naczelnik bandy- | 
iż była to świątynia.'tów zachowywał 


wykluczona, 


zbliżenie się karawan han- fekspedycji naukowej, co wywołało 
tragarzy i, 


wśród 


się wprawdzie 


F pa hituri 


jak gentleman, ale kozacy, z któ- 
rych rekrutuje się przeważnie per- 
sonel inż. Grochowskiego, pod 
żadnym warunkiem nie chcieli dłu- 
żej pozostać w sąsiedztwie ban- 
dyłów. 

Inżynier Grochowski ma na- 
dzieję, że w roku przysyłym bę- 
dzie mógł ukończyć swe badania, 
a to tembardziej, że szwedzki in- 
stytut archeologiczny, którego wi- 
ceprezesem jest znany podróżnik 
Andersen, obiecał mu swe czynne 
poparcie. 
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Bilard. 


Rekordowa gra Contiego 


Francuski mistrz bilnrdu Roger 
Conti jest dzisiaj bezwzględnie 
najznakomitszym  karambolistą w 
Europie. Ostatnio pobił on łatwo 
w Berlinie w meczu mistrza Nie- 
miec, Schweinbócka, przyczem O 
siągnąt następujące wyniki: 

Og ‘laa ilość karamboli - 2000; 
przeciętna ilość w jednem uderze 
miu 64,51: poszczególne serje—296 
179, 154, 150, 148, 132, 127, 116, 
115, 110, 


| 
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sposobem myślenia Europy, c% w 
terminologji komunistycznej zwie 
się przecież burżuazyjiem prze” 
konaniem. ich polityka nosi tee 
niezatarte ślady, chociaż z tego 
powodu nie jest mniej komuni- 
styczna. Dlatego się ją zwalcza, 
wypiera i gnębi. Jei los to jeden 
z symbolów losu europeizmu w 
Rosji. Duchowy widnokrąg panu 
jącej grupy zaznacza się oddala- 
niem się od Europy a zbliżanie: 
się do Azii i głębokiem niedowie”' 
rzaniem w oddziaływanie burżu- 
azyjnej europeiskiej kultury. ; iste 
ty na przekonania komunistycz- 
ne i rozwój rosyjskiego prolstar- 
jatu Dokonano straszliwego ciz- 
cia i poświęcono skarby myśli, 
piękna j nauki, byle tylko mło” 
dzież rosyjska odciąć od Europy 
i skazać na prymitywne własne 
życie i wpoić im nieskażone po- 
jęcie o państwie komunistycz- 
nem. Podobnie jak podcięto sto” 
sunki gospodarcze ze światem za 
cene pogłębienia nienawiści "w 
krająch, którym odebrano rynek 
zbytu. tak i wymianę ducha pod- 
dano pod ścisły nadzór, stworz” 
no  nieubłaganą cenzurę dla 
wszystkiego, co europejskie, a 
następstwa tego nie mogą być 
mniej dotkliwe i bolesne dla całej 
Europy, jak jaskrawy rozłam po- 
lityczny i gospodarczy. 

Dzisiaj Furopa musi zrzęc Sie 
swych praw na ziemi rosyiskie! 
grozi jej tam śmierć. Oto warti- 
nek zwycięstwa, powiada Mo: 
skwa. Dla Europy iest to ogrom- 
na. dająca się już odczuwać stra” 
ta. Cóż w dziejach silniej zawa- 
ży? Siła nowej Rosji, czy taż 
starej Europy? Dzisiaj Moskwa 
znowu powie, że pewną jest swe) 
sprawy. My, eurrreiczycy por 
wątpiewamy. 

War. 
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-OLDSMOBILE S! 


12 ulepszeń— } 
a cena bez zmiany. 


TX 


Następujące nowe udo- 


i 


" 
K 


polityka Oldsmobiles'ów polegała 
zawsze na tem, by dać klijentom 
każdy rozwój produkcji w postaci 
nowych udoskonaleń. 


Dlatego właśnie otrzymuje obecnie 
każdy—w ulepszonym modelu Olds- 
mobile'u—12 doniosłych zmian... 
za tą samą cenę, co dawniej. 


Przeprowadzona konstrukcja Olds- 
mobile'ów została zachowana, słyn- 
ny 6-cylinirowy motor pozostał 
ten sam, ale wóz stał się jeszcze 
elegantszym i wykwintniejszym 
i jeszcze doskonalszym co do spo- 
sobu obsługiwania. 


Obejrzyjcie ulepszony Oldsmobile — 
i Jest on nowym 


wypróbujcie go. 
dowodem, że Oldsmobile stale 
zmierza do tego, by ofiarować naj- 


wyższy gatunek. 


skonalenia otrzymuje każ 
dy w Oildsmobile'u: Hy- 
drauliczne amortyzatory. 
Nowe karoserje Fishera, 
Nowe kolory. Zrekon- 
struowany wał rozdziel- 
czy. Tylne zawieszenie 
motoru na gumowych 
podkładkach. Większa 
i wydajniejsza pompa 
oliwiąca. Ulepszona 
skrzynka biegów. Ulep» 
szona izolacja kabli elek- 
trycznych, Nowę stopnie. 
Ulepszone hamulce ręcz- 
ne. Większy zbiornik 
bęnzyny. 


Autoryzowany przedstawiciel Oldsmobile'u: 


Reprez ontacja na 
Inż. M. i J. Poznańscy, Ł 


województwo Łódzkie „Pontiac“ i „Oldsmobila” 
ódź, ul. Piotrkowska Nr. 90. Tel. 23-20. 


Garaże: ul. Pusta Nr. 10. 


PRODUKT 


GENERAL 


MOTORS 


JOAOBOCAOJOCOSOOGOODGGDOGOOGA 


PRANL AA 
c2 LÓD oo 


13 listopada 1927 roku 


ZARARA 


SPECJALNY NIEDZIELNY 


DODATEK LITERACKO-SPOŁECZNO- 


O E A o 


A 
NAUKOWY 


BONAN 
p qd 

22 LODZ CO 

13 listopada 1927 roku 


SUUOOOTTYY 


GRAZIA DELEDDA 


otrzymała nagrodę Nobla za twórczość literacką 


Trzy wybitne kobiety stoją azk 
siaj na czele włoskiej literatury] 
Wszystkie trzy owiane uczuciem 
poetyckiem i jednocześnie pełue 
jasnego, realistycznego ducha. Są| 
to: powieściopisarki Grazia De- 
ledda i Klara Tartufari oraz poet- 
ka i nowelistka Ada Negri. 

Wszystkie trzy jednaki miały 
zawód: nauczycielstwo. 

Grazia Deledda, której nazwi- 
sko wysuwa się dzisiaj na pierw- 
szy plan, jest, zupełnie tak samo, 
jak rzymianka Tartufari, całkowi 
cje nastawiona na swój ciasny za” 
katek rodzinny. Kto dzisiaj wy- 
mienia Sardynię, ten wymienia 
Deleddę, której twórczość jest mi 
krokosmem tej tajemniczej wyspy 
zaklętym w formy literackie. Ża- 
den z poetów nie uchwycił tak 
boleśnie głęboko kraju nuraghów, 
jak ta kobieta, która już w 17 ro- 
ku życia napisała swą pierwszą 
powieść sardyfiską, a z biegiem 
czasu osiągała coraz wyższy Ssto- 
pień dojrzałości twórczej. Deled- 
da napisała dotychcz. około trzy” 
dziestu powieści, Wszystkie ma- 
ją w sobie jednocześnie moc pro- 
stoty 1 wzruszającą poezję. 
Wszystkie sięgają głęboko w ży- 
cie owego dziwnego ludu, który 
tak bardzo różni się od pozosta- 
łych włochów nietylko pod wzglę 
dem języka, ale i rasy. Gdy Gra- 
zia Deledda porzuca ziemię oczy 
stą, by opisywać sprawy włoskie, 
kontynentalne — traci wiele ze 
swego przyrodzonego wdzięku, 
dziata nieomal trywialnie, jak wie 
lu i wiele innych. Jej wielkość ma 
swe źródło w jej oryginalności, 
iei oryginalność w jei sardyń: 
skości. 

Najlepszemi powieściami De- 
leddy są: „Elia Portulu*, „Cene- 
re“, „Nostalgie“, „II nostro Padro- 
ne*, „Came al vento“, wreszcie 
ostatnie „Madre“ ł „La danza 
della collana“. Mały, skromny, a 
jednak wszystkiemi namiętnościa 
mi ludzi pierwotnych napełniony 
i postrzępiony Świat. Bowiem wy 
spa Sardynia jest dziś jeszcze róż 
na od Europy pod względem kul- 
tury, jest dziś jeszcze schroni- 
skiem nieświadomego romantyz- 
mu. Ludzie, którzy tam mieszkają 
odczuwają wszystko inaczej, niż 
mieszkańcy kontynentu, koczują” 
cy po szlakach cywilizacji. Mie- 
szkają oni w malowniczej samot“ 
ności kamiemrych domów, 'które 
wydają się być stworzone przez 
tęce mitycznych olbrzymów, jak 
niezliczone cyklopowe wieże Sar 
dynii, t. zw. nuraghi, — mieszka- 
ja w nich i ich uczucia są tak pry 
mitywne, jak ongiś uczucia miesz- 
kańców Mykeny, Tak jest, cały 
krąg ich idei ma wiele wspólnego 
z ideami Mhomeryckiego okresu. 
Są to wprawdzie „chrześcijanie“, 
nawet fanatyczui chrześcijanie, 
ale... czyż to się z chrześcijarńi- 
stwem nie daje pogodzić? Są je” 
dnoczęśnie fatalistami, a życiem 
ich kieruje straszne przeznacze- 
nie, którego nikt i nic uniknąć nie 
może, jak przeznaczenia wy grec 
kiej tragedii... 


Głęboki, niewymowny smute * i 
żałoba spowijają wszystkie te „po 
wieści“ poetki, której obcy jest 
śmiech. Kto zna krajobraz, w któ 
rym żyją ludzie Deleddy, ten ro- 
zumie, że wszystko, co czynią, 
musi być smutne i tragiczne. Jest 
to krajobraz pełen zniewalającej 
melancholji, gdzie w przeciwień- 
stwie do radośnie barwnej Itafi:, 
niema płomiennej jutrzenki, gd.ie 
kolory są zamgłone, a dusze wija 
się, jakby spętane wzrokiem me- 
duzy, 

A jednak i ci ludzie z Sardynii 
mają swe smutki i swe radości, 
Więcej smutków, niż radości, cho 
ciażby dlatego, że do wchłaniania 
tych .-tatnich nie maja poorcstu 
duchowych organów. Zdaje się. 
że nigdzie u Deleddy nie możrta 
znaleźć rozbawionego, wesołego, 
roześmiariego towarzystwa. Jej 
ludzie kochają, Kochają, intensy- 
wia siłą dawno minionych poko” 


leń, które zdają się powstawać 
ze swych grobów w. kształcie uli. 
Klitemnestra i jak one się tam 
wszystkie nazywają, stoją przed 
nami... w sardyńskim stroju i w 
chrześciłjańsko - katolickiej masce 
A jednak są to sardowie. 
Charakterystyczna dla Delledy 
jest powieść „La Madre“ (Matka) 
Jest to opowieść życia, a raczej 
jego zmierzchu, biednej wieśniacz 
ki. Bohaterowie poetki zazwy- 
czaj należą do ubogich i najuboż- 
szych warstw społecznych, Ta 
biedna wdowa, nie bacząc na gło- 
dowe zarobki, dopięła, że syn jej 
zostaje księdzem, i to księdzem 
w jego i jei wsi rodzinnej. Młody. 
zdrowy chłopiec: istne przebu- 
dzenie się wiosny. I musi się stać, 
że głęboko religijna i zabobonna 
matka chwyta w nocy swego sy- 
na, gdy wymyka się z domu ko- 
biety... Bowiem gorąca jest krew 
w Sardynii.  Wzruszony łzami 


matki, obiecuje syn, że przerwie 
grzeszny stosunek, Ale Agnesa, 
jego ukochana, nawet słyszeć o0 
tem nie chce i grozi młodemu ka” 
płanowi, że ieśli do niej nie po- 
wróci, to go w kościele po mszy 
publicznie oskarży o uwiedzenie. 
Zbliża się złowieszcza chwila: ale 
„irwiedziona” nie-znajduje dość 0- 
dwagi, by swą groźbę urzeczy- 
wistnić, į mdleje u stóp ołtarza, 
podczas gdy matka księdza z roz 
paczy, którą zrodził grzech syna, 
i z obawy przed zemstą Agnesy, 
pada obok niej, rażona atakiem 
serca... Postać matki jest nary- 
sowana plastycznie, natomiast po 
stacie księdza j kochanki zostały 
tylko naszkicowane.., 


tą starą panną, przez przeocze» 
nie (nieco nieprawdopodobne!) 
zbliża się do jej młodej pieknej 
siostrzenicy. Na szczęście stara 
panna jest istotą szlachetną, więc 
chociaż trawi ją tęsknota miłosna 
przezwycięża się, rezygnując, 
błogosławi młodą parę i zapisuje 
jej cały swój majątek. Ale prze” 
znaczenie ma widocznie imie po- 
glądy, gdyż obdarza kochających 
się małżonków.. śŚlepem  dziec= 
kiem... „La danza della collana“ 
nie należy do najlepszych powie- 
ści w literaturze. Być może dla- 
tego, że tereny Grazii Delledy nie 
leżą w miastach i miasteczkach, 
nawet gdy są to odległe od świa” 
ta gwiazdy sardyńskie. Jej żywło 


«La danza della colana“ wpro”j łem jest pustkowie i „nuraghi*, . 
wadza nas w małomieszczański| dokoła których trzepocą duchy 
światek wysepki i ma za treść| minionych wieków. 


quiproquo, oczywiście o tragicz- 
nym przebiegu. Zrujnowany ba- 
ron, który chce się ożenić z boga- 

a > 


H. B. 


Nieomal autoportret Ilji Erenburga 


(Specjalna służba Korespondencyjna „Głosu Polskiego") 


Paryż, w listopadzie. 


Wysokow, postać z „Kurbowa*: 

„Twarz jak twarz. Takie iwa- 
rze, w rodzaju smokingów — wy- 
rabia się tysiącami dla wszystkich 
przyzwoitych messieurs, Rzadkie 
zakręcone wąsiki.  Łysinka, U- 
przejmy uśmieszek. Tylko ołowia- 
ne oczy przypinają o  karjerze...* 

Wyglądałem z niecierpliwością 
przez okno. Nie „strzyżenie—go- 
lenie* — tylko "Galerie Lafayette“ 
na dachach autobusów: wyżej — 
okna (kanarek; ktoś szyje na ma- 
szynie; czasem ktoś się myje); ” je- 
szcze wyżej — zakopcone niebo, 
tudzież Pan Bóg — gentleman bez 
skazy. 

Niedługo piąta. „Wiadomo — 
kogut szuka w kurniku najniebez- 
pieczniejszego miejsca, okręt — 
otwartego morza, kobieta — spo- 
kojnego życia*, a ja znów nie- 
szukam posady, tylko niepewnego 
chleba. Literat. Dziennikarz. 

Niedługo piąta. Idẹ do ojca 
Joanny Ney: do ojca Kati. Ko- 
cham obie jego córki, Górne i 
chmurne dziewczęta. Namalował 
je lekko. Łupliwe.  Filigranowe. 
Jak jesień w woalu na złotym o- 
brazie w Luxembourg'u. I tak mi 
za niemi tęskno — jak tęskno by- 
wa jesienią. — 

Z jednej strony jestem ja. Po- 
środku jest jak mocna ściana — 
jak wał: Esenburg, Za nim jest 
tych dwoje niebożąt. Katia i Jo- 
anna. 

Trzeba przekroczyć ten wał. 

Idę do Erenburga, 

. $. 

Erenburg, autor Kurbowa: 

Twarz nie jak twarz. Takich 
twarzy nie wyrabia się, jak smo- 
kingi, tysiącami dla wszystkich 
przyzwoitych messieurs. Ogolone 
zupełnie wąsy. Duża, niedbała 
czupryna. (Średnio na jeża, „Ma* 
sażyk, weżetalem skropić?* — nie 
trzeba). Nawet nie widzę upszeje 
mego uśmieszku, 

Jest „poprosiu* upszejmy. 

Oczy, małe, z ciężniemi po- 
wiekami szepczą cicho o chwilach, 
w których poczęła się Katia, Jo- 
anna, Juljo i 13 jajek. 


Mówi półgłosem. Szemrze spo:' ładny dom, dwóch „Titi”, trzy ro- 


kojnie Wołga szeroka — miła u- 
chu czysta ruszczyzna,  Spotkają 
się czasem dwie senne fale: — ło 
skocze prawdziwe, rosyjskie "ł". 

Wypowie dwa — trzy słowa 1 
wsłuchuje się w ich smak. 

— Nie, moja pani, za słone — 
i dobra gospodyni cicho mlaska, 
wydyma lekko wargi nad kawał- 
kiem z noża zdjętego masła. 

Podobnie Erenburg. Powie: 
„da, eto nieprijatno...* i wargi wy- 
ciągnie, w górę spojrzy. Próbuje 
smaku swego własnego słowa. 

Powieki oscylują mu, jakby 
własne wymawiane wyrazy biłył 
rezonansem wielkiego arkusza bla- 
szanego. 

Czy może nie chce obudzić 
śpiącej nowej Kati, Maszy, czy 
Tani. Powiesz słówko za głośno 
— głos uderzy o podniebienie, 
pójdzie za wysoko (nauczyciel 
śpiewu: „w maskę, w  maskęf..*), 
uderzy w mózg i spłoszy z mgieł 
wyobraźni wykłębiające się zjawy. 

Raz w raz — jak djafragma a- 
paratu (zdjęcie „na moment”) o- 
padają mu powieki. Szybko, sę- 
sto — po kilka mrugnięć na sto- 
wo. Skończy mówić — mrugnie 
mocniej, zatnie i opuści wargi w 
kątach ust — jak szanująca się 
langusta wąsy. Od Du Gesclina— 
jego restauracja, już po wykaligra- 
fowanej karcie widać, że dobra 
kuchnia). — 

Tuwim wgryza się w słowo i 
wysysa z niego obraz, on wgryza 
się w obraz i wysysa z niego naj- 
bardziej na dnie leżące słowa: 

Skąd w tej mizernej postaci ta- 
ka sprawność? i 

— „Oto, proszę państwa, stoi- 
my wobec emancji potęgi ducha, 
sił niezmożonych talentu, które 
górują nad ciałem jak samolot gó- 
ruje nad orłem” — (3 przemówie- 
nia — frak, karafka, szklanka i 
dykcja). 

A jednak ten słaby; pochylony; 
drepcący drobnemi kroczkami czło: 
wiek uprawia sport. Sport właś- 
nie. 

Czik-czirik, czik-czirik tnie no- 
życami w powietrzu - Asz, przyja- 
ciel Kurbowa. 

Ojciec Joanny fak samo.. Ujrzy 


ześmiane midinetki wnet — 
czik-czirik. Nożyce tną papier. 
Erenburg jest miłośnikiem foto 


„|grafi. Jedni biegają na 5,000 met- 


rów, drudzy chcą skoczyć na 2; 
inni wreszcie zbierają pudełka od 
zapałek — on fotografuje. To je- 
go sport. 

W hotelu — pełen jest 
„numer“ fiolek, flakonów, wanie- 
nek. Kąpie w nich, potem suszy 
w nich cudze uśmiechy; dziewczyn- 
kę z rakietą; domy; oświetloną 
„Rotondę*; rosjankę w popielicach 
z płaską mongolską twarzą (,„...ta- 
tarskoje igo*), panią Erenburgową, 


jego 


Czik-czirik, czik-czirik. Obcina , zaprawione pióro. 


szej — sztuki pisania, To mło- 
dóść, dojrzała, pióra, 

Być może, że obie te młodości 
przetrzymane w podziemiach 
mrocznych coraz świetniej się roz- 
wijającej karjery, zestarzeją się i 
zwiędną prawie. I wtedy zawsze 
młodzi znawcy odnajdą w Erens 
burgu ciężki i nudny aromat szttt- 
ki, która sztuką już nie jest. Bez 
miłości i bez oczu. Rutyna, Być 
może, że kiedyś takim się stanie. 
Erenburg. 

Tak! Ale.dziś mamy młode 
wino!. I jak to wino, tak cierp= 
kiem jest jego w młodej sztuca 
„Bukiet“ tego 


fotografje. Jednem zręcznem cię- epióra zostanie. — 


ciem opadają nogi, ręce — tułów. 
Paski papieru. Asz z Czeki, 

Ma chudą rękę, Chudą — nie 
szczupłą. Palce, długie, nigdy nie 
wyprostowane. Zaniedbane — jak 
zawodowego fotografa. Dwa wiel- 
kie Watermany są ich naturalnem 
przedłużeniem. To samo nożyce. 
Watermany i nożyce czują się w 
jego palcach jak u siebie w do- 
mü. — 


Do niedawna był niezmordo- 
wanym Rolondcarzem. Dziś prze- 
niósł się do „Selectu”. 


Pisze w kawiarni. Pracuje tyl- 
ko z rana; 2—83 godziny. Codzien- 
nie, regularnie, Ten człowiek nie 
uznaje „natchnienia* i „braku tt- 
sposobienia*. 

Nie ma w nim żadnej 
wielkości. Wycznwa się to z łat- 
wością, choć mało się udziela i w 
rozmowie niczem nie zdradza skłon- 
ności nawet do przeżyć, które 
przeżywać każe swemu czytelni- 
kowi. 


o * « 
Dziś mamy młode winol.. O- 
czywiście — wino starzeje się z 


czasem. Być może, że i Erenburg 
gdy mu wieku przybędzie, zesta- 
rzeje się. Dziś jest młody — 35 
lat mniej więcej, — pisze młodo. 
Znawcy odnajdują w nim dziś już 
aromat — bukiet - = młodości, co 
widzi złe i koło niego nie prze- 
chodzi. To młodość ducha, 


Jeszcze głębsi znawcy odnajdu- 
ją w nim aromat |sztuki najmłod- 


pozy | 


1 * ” 

Tę garść spostrzeżeń co do E- 
rcnburga  poczyniłem podczas 
mych kilkakrotnych z autorem 
„Kurbowa” rozmow handlowo-lite- 
rackich zresztą. 

Starałem się, dla większej pla- 
styki, pisać jego stylem. „A la 
maniere de...” jak się to tutaj na- 
zywa, — 

Dla porządku dodam, że, prócz 
pierwszych słów tego artykułu, 
jest w nim jeszcze kilka zwrotów 
wziętych desłownie z różnych po- 
wieści p. Erenburga. Ostatni zaś 


justęp o miodem winie ma za leit- 


motiv koniec jednego z rozdziałów 
„Miłość panny Ney“. — 


Franciszek Roner. 


A p 


Turniej krawałowy 


Przeszło 1500 artystów i fabry 
kantów, należących do 28 różnych 
narodowości, wzięło udział w ory- 
ginalnym konkursie na skompono- 
wanie najpiękniejszych wzorów 
krawatów, przyczem w wyborze 
deseniów i form kierowano się 
motywami ludowymi, historyczny- 
mi i etnograficznymi. Z 50 na- 
gród w ogólnej sumie 150.000 li- 
rów, wyznaczonych przez miasło 
Como, pierwsza przypadła w il- 
dziale rysownikowi przemysłowe- 
mu narodowości włoskiej, pant 
Gualdo Porro, druga francuskiej 
malarce dekoracyjnej, p. Prauchard, 
trzecia młodej wiedence p. $*/4łer. 


E 


Bóg, kfóry się boi 

Czy człowiek nie jest bogiem, 
który się boi? — pyta Maeter- 
linek. Czy wszystkie nasze nie- 
Szczęścia i smutki nie rodzą się z 
lęku, a najgłębsze radości z od* 
wagi? 

Dlaczego jesteśmy niesprawie- 
iliwi? Ponieważ boimy się być 
sprawiediiwymi! Przeraża nas 
błysk sprawiedliwości; uważamy 
że znośniejszy jest półmrok kom- 
promisu lub przyzwyczajenia 
Wolimy przebywać w chłodnym 
cieniu starych tradycji, niż wy- 
chodzić w promienne słońce Toz- 
sądku, 

Już przed 2.000 lat prorok z 
Galilei obwieścił światu najdziel- 
niejszy z duchowych programów. 
Nie mieliśmy nidgy odwagi postę 
pować zgodnie z jego nauką. 
Chwaliliśmy ją, podziwiali, wyno- 
sili pod niebiosa jej majestat i pię 
kno — ale stosowanie jej w ży” 
ciu było po nad sity naszych 
tchórzowskich dusz. 

Gdy się boimy o nasze dzieci, 
chodzimy koło nich, ogranicza- 
my je i karcimy. I karzemy je tyl 
ko dlatego, że otawiamy się mi“ 
łości i jej skutków. 

Gdy mąż i żona boją się obda- 
rzyć się wzajemnie pełnem zau- 
faniem, rodzi się nieufność, zaz- 
drość i chłód. Lęk niszczy orga- 
nizacije rodzinne. 

Lękliwi ludzie nie mają przyja” 
ciół. Jeśli nie mamy dość odwagi, 
by wierzyć w naszych przyjaciół, 
tracimy ich. 

Obawiamy się siebie nawza- 
jem, jako narody, Wojna jest wy- 
buchem długo tłumionych obaw. 
Całą kampanię militarną w Ame- 
ryce prowadzą apostołowie lęku 
— przed Japonią, przed Niemca- 
mi, przed Meksykiem. Ci, którzy 
Żądają. abyśmy zaufali sąsiadom, 
nazywani są zdrajcami, chorymi 
umysłowo entuziastami, łachma” 
nami. Mamy odwagę ufać niena- 
wiści, ale obawiamy się wierzyć 
w miłość, 

Jesteśmy bogami, pełnymi bo- 
skich instynktów, mamy boską 
dalekowzroczność i boski dar my 
ślenia. Ale obawiamy się tych da 
rów. Polegamy na karabinach, na 
kultywowaniu strachu, na okrut- 
nych fortecach materjalizmu. Czło 
wiek jest bogiem, który się boi. 
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Luigi Pirandello, 
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Poniższy urywek wyjęty jest z najnowszej książki włoskiego autora p. 
t. „Filmowanie — pamiętniki operatora filmowego Serafina Gubbio.* 


Muszę zaraz obejrzeć tyg- 
rysa. Od czasu jak nasze To» 
warzysiwo posiada go, od- 
wiedzam go codziennie, przed 
rozpoczeciem pracy, 

Mieliśmy tu już i inne dzi- 
kie zwierzęta w roli smutnych 
wieźniów: naprzykład — dwa 
białe niedźwiedzie, które przez 
cały dzień stały na tylnich no- 
gach i bilv się w piersi, jak 
modlący się mnisi. Trzy mło- 
de lwy, które drżąc z zimna, 
leżały przytulone do siebie, w 
kącie klatki. Prócz tego po- 
siadaliśmy zwierzęta niedranież- 
ne: pewnego razu  miel śmy 
strusia, który drżał ze strachu 
przy każdym najmniejszym ha- 
tasie i nigdy nie wiedział, gdz e 
ma postawić nogi. Mel'śmy 
również małpy, całą gromadę 
tych małych zwierzątek, praw- 
dziwie zwarjowane towarzy- 
stwo. 

Towarzystwo „Kosmograph* 
jest we wszystko zaopatrzone, 
nawet w menażerię, tylko, że 
jej mieszkańcy nie żyją długo. 

Zadne jednak z tych zwe- 
rząt nie przemawiało do mnie 
tak, jak ten tygrys. 

Zanim przyszedł on do nas 
był w ogrodzie zoologicznym 
w Rzymie. Jakaś poważna o= 


czę! Naturalnie — wielką za- 
letą jest o ile ktoś umie się 
poznać na żattach. Lecz wie- 
my o tem, że nie każdy po- 
siada ten dar. Są tacy, którzy 
nie wogą znieść tego, choć 
ich znajomi przypuszczają, że 
właśnie z niemi można sobie 
pozwolić na żarty. Mówie tu 
o ludziach, bowiem tylko z 
niemi można żartować. Tygry- 
sa w zoologiczaym ogrodzie, 
nie wystawia się na pokaz dla 
żaitu. Słusznie! Lecz czy nie 
jest żartem mniemanie, iż ty- 
grys zrozumie, że został on 
zamknięty, aby ludziom dać 
pojęcie o żywej naturze ? 


Nasz tygrys miał zostać 
zabity, Dowiedziało się o tem 
towarzystwo  „IŃosmogranh* i 
kupiło go. Obecnie znajduje 
się on w klatce w naszel me- 
nażerji. Od czasu, jak my go 
posiadamy, stał się on całkiem 
rozsądny, co zresztą da się 
łatwo wytłomaczyć. _ Stosunki 
w naszej menażerji wyda:ą się 
mu napewno o wiele logicz- 
n'ejsze. Tutaj nie ma on wca- 
le okazi do  przeskakiwania 
głebokiego rowu. U nas prze- 
cież n'e ma tego „lokalnego 
kolorytu“, o który tak dbają 
ogrody zoologiczne, Przed so 


sobistość podarowała go temu,bą widzi on tylko żelazne prę- 


ogiodowi. Lecz nie mogli te=| 
go tygrysa tam zatrzymać, po- 
nieważ to złe zwięrzę nie dało 
się oswoić. Trzy czy cztery 
razy próbowal on przeskoczyć 
przez rów, —kilkakrotnie chciał 
się rzucić na tlum, który go 
przyjażuie, zdala podziwiał. Py- 
tam się: czy to nie jest cal- 
kiem zrozumiałe, że tygrysowi 
wpada coś podobnego do gło- 
wy (lub do nóg, o ile woliciel), 
Czy nie musi on rzec do sie- 
bie: ten rów, bardzo głęboki, 
służy tylko do tego, abym ja 
prohował przez niego przesko= 
czyć! A ci ludzie stoią tam 
za rowem, abym mógł ich po- 


Frank Crane 'żteć, gdy szcześliw'e przesko 


BENEDYKT HERTZ 


ty klatki, które szepczą bez 
przerwy: — Stąd się nie wy- 
dostaniesz — lesteś uwięziony! 


Tygrys leży więc przez cały 
dzień całkiem spokomie, po- 
grążóny w  rozmyślaniu nad 
swym losem, i patrzy osłupia - 
lym wziokiem przez żelazne 
pręty. 

B'edne zwierzę! 
pojecia o tem, 
bawią się tulaj z nim 


Nie 


ma 


całk em 


inaczej, nie tak żartobliwie, jak pojęcia, dlaczego to robi. Pod-|,„gorszej 
czas wyświetlania filmu cała ta!jeszcze o tem nie wie, 


w zoologicznym ogrodzie. 


iż wkrótre za-|niedorzeczna i głupia! 


RYS 


napewno przyniesie nam kilka- 
set tysięcy lirów; przytem ak 
cja jest niezwykle wulgarna i 
niedorzeczna. Tytuł sam przez 
się mówi już o tem: — Kobieta 
i tygrys! — To stary pomysł, 
nieprawdaż: kobieta, która w 
gruncie rzeczy jest więcej ty- 
grysem, niż zwierzę, 

O ile dobrze- zrozumiałem, 
występuje w filmie tym ang'el- 
ska miss, która z tłumem wiel- 
bicieli podróżuje po Indjach. 

Indie? — Przedstawimy je 
wspanialel Pokażemy dżungle 
i całą podróż, i doskonała grę 
miss i jej wielbicieli. Tylko 
jedna rzecz nie będzie grą, a 
stanie naprawdę: tygrys musi 
umrzeć, Czy rozumiecie, co 
to znaczy? I serce w piersi 
nie skręca się wam ze złości? 

Zabić zwierzę z konieczno- 
ści, aby sobie lub komuś oca- 
li¢ życie, to całkiem co innego! 
Lecz zabić tygrysa w ustawio- 
nym lesie, na udanym polowa: 
miu, dla glupiego filmu — to 
jest doprawdy przestępstwo. 

W sztuce tej jest taka sce» 
na, w której jeden z wielbicie- 
li miss strzeła do swego ry- 
wala. Widzi się jak rywal pa- 
do i umiera, Wszystko w naj- 
lepszym porządku! Po ukoń 
czeniu tej sceny, zabity wstaje 
i ofrząsa kurz ze swego ubra- 
nia, Lecz biedne zwierzę, nig- 
dy już nie wstanie, po tymi 
śmiertelnym strzale,  Sprząłnie , 
się sztuczny las i razem z nim 
zastrzelonego tygrysa. 

Wszystko było daniem i 
komedją, tylko śmierć jego by- 
ła prawdziwa. Gdyby chociaż 
tea film był ładny i szlachetny! 
To byłoby jeszcze małym u= 
sprawiedliwieniem zabicia tyg- 


rysa. Lecz nie, sztuka ta jest 
Aktor, 
|który zabba tygrysa, nie ma 
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— Mój Boże, — co za idjo 
tyszny film! — To czeka cię 
moje piękne zwierz** Nie wiesz 
o tem; i patrzysz jeszcze przez 
pręty klatki twemi dziwnem;, 
złemi oczyma, których okrągłe 
źrenice rozszerzają się, a po- 
tem zaraz ściągają w wąskie 
szparki. 

Na co patrzysz, piękne, 
niewinne zwierzę?  Wierzaj mi, 
że nic innego nie oczekuje cię 
tutaj, tylko to, co ci powie- 
działem. | nawet ja, który cię 
kocham i podziwiam, podczas 
tego jak oni cię zabitą,—będę 
kręcił korbą aparatu, tego ma- 
łego nizkiego aparatu! Jest to 
najnowszy wynalazek. Pożera 
wszystko, co mu się pokazuje, 
—może to być nawet najwięk- 
szy idjotyzm. On poźre także 
ciebie —przecież ci pow edzia- 
łem, iż pożera om wszystko! 
A ja muszę go obsługiwać. 
Gdy śmiertełnie ranny leżeć 
będziesz na ziemi, podeidą bli- 
żej i nastawią aparat wprost 
na ciebie. Bądź pewien, że z 
twojei.śmierci, wyciągnie on 
wszelkie możliwe korzyści, Ta: 
kiej potrawy nie otrzymuje on 
codziennie! Jest to jedyna 
rzecz, którą mogę cię pocie- 
szyć. Jeszcze coś muszę ci zako- 
munikować: nie ja sam przy- 
chodzę codzień do twej klatki,= 
Przychodzi jeszcze ktoś, =— ko- 
kieta, Ona obserwuje wszyst 
kie twoje ruchy, studjuje wy- 
raz twoich oczu i pochylenia 
głowy. Jest to artystka: Ne- 
storoff, Wybrała cię na swe- 
go nauczyciela, czy rozumiesz? 
Musisz wiedzieć, że zaszczyt 
len nie spotyka każdego ty- 
grysa! 

Jak zwykle, traktuje ona 
swą rolę bardzo poważnie. 
Lecz ja słyszałem, że ona wca» 


le nie dostanie roli tej miss 
od tygrysa". Ona 
Na- 


Wszystko jest już przygo-;scena będzie trwała minutę, a |wet to jej na myśl nie przy= 


towane do naszej nowel sz'u= 


¿moźe dwie, i nie uczyni 


ki, którą ma być film indyjskijtrwalego wrażenia na widzach, 


z tygrysem w roli głów ie*. Bę- 
dzie to film wystawowy, który 


Wychodząe z kina, napewno 


| ziewa'ąc, powiedza: 
Z r 


-— Myślisz pan? 
— Ależ naturalniel 
Ani jednego uczciwego, 
kieś Brantingi, Vanderweldy i inne Chamberlajny ż Na- 


Przejrzyj pan tylko 


katolickiego nazwiska. 


— Abo co? 
listę osób. 
Same ja: 
— Tak, tak! 


ona chodzi, — codzień stoi przed 
twą klatką i studjuje. 
| Opowiadano mi to, jako 
dobry dowcip. (w) 


— Przecież on z Toeplitzami trzyma, 
— Nie może być? 
Niby taki z krwi i kości dmowszczak, 


„Rożwój" żydom za- 


jak to dziś nikomy wierzyć nie 


— potwierdził z westchnieniem pan 


może aż do 


gdyby nie wybychła nagle sprawa 


z pism warszawskich 


D z o 2 lewek. obwiepolak, a podobno cały swój 
waj ewW1Cl — On się nie czyta Chamberlajn, tylko Czemberlen. |przedał. Nawet handel z Sowdepją prowadzi. 
— Owa! anglik! Ja też znam takiego, co się na- — Widziałeś pan, 
_ W narożnej kawiarni, gdzie spotyka się zawsze jed- ką Neufeld, a teraz czyta się Najwarczyński czy jak| można! 
me i te same osłonięte gazetami twarze, panowie Józef Ca betent OE eń PA to my, > ARR to (7. Fog Nikomu 
Lewiński i Jan Lewicki spędzali codzień „Czemberlen*!,, e, zresztą, CO ło znaczył. Anglik to |Jan. 
stoliku dwie poobiednie Soin, Dobrze Ao przecież taki sam żyd, tylko ma nos troche inny Nie- I trwałaby ich jednomyślność dalej, 
bo—jak mówi poeta—,przywykli do siebie“. Ale przy- dawno w gazetach pisało, że socjalistyczna międzynaro-; grobowej deszczułki, 
zlądali się sobie rzadko, rozmawiali jeszcze rzadziej dówka jest na utrzymaniu angielskiego kapitalizmu. ochrony lokatorów. W jednym 


i zadowoleni byli, że jeden drugiemu nie przeszkadza. 
Od czasu do czasu, gdy zamieniali się pismami, pan 
zaznaczyć, że od rozmowy się nie uchyla, 


józet, chcąc 
rzucał krótkie pytanie: 
M i rm? 


konwersacja na tem się kończyła. 


c — odpowiedział 


dziane. 


pan Jan i najczęściej 


— A tak, czytałem, To nawet 


— Oho, panie, 
durnie piszą. 

Pan Józef i pan Jan mieli więc poglądy kompletnie 
a przyczyny kłopołów i trosk Rze- 
czypospolitej nie przedstawiały dla nich żadnych tajemnic 


ze sobą uzgodnione, 


mądrze było powie- 


przecież w Dwugroszówce nie byle 


ukazał się artykuł, żądający utrzymania nadal tej ochrony 


ze względu na szerzące się bezrobocie. 


Oburzyło to pana 
— Ochronat.. 


ni zowąd, pan Józef. 


widzieli 


Jana, 


Bolszewizm, nic więcej. 
— Nie gadałbyś pan głupstw — odburknął, 


ni stąd 


Pan Jan szeroko otworzył oczy. 


Bywały jednak chwile, wywołujące bardziej ożywiana 
wymianę zdań — chwile, jak się to mówi, obfitujące 
w wypadki, ciężarne poważnemi następstwami. 

Więc np. kiedy się kurs złotego załamał. 

— Widzia'eś pan? — wybuchnął pan Józef. 

— Psiakrewl — mruknął pan Jan. 

— Niema śmierci na tych parchów. 

— Bo zawsze mówię: póki się całego tego tałałaj- 
stwa z Polski nie wymiecie i w zaplombowanych wago- 
ganach do Palestyny nie wyśle, dopóty czarna giełda nie 
da nam uzdrowić finansów. i 

„ Również i sprawy, złączone z Ligą Narodów, 
wiązywały przyjaciołom języki. 

"- Bo, panie, cała ta Liga to jedno wielkie zawra- 


roz- 


Bez zbytniego wysilania spracowanych mózgów, 


|je oni jasno, wyraźnie. 
— Gdzie się.ruszysz, czego się dotkniesz, wszędzie | 
burzą SPORO 


żydy. Psują stosunki z Europą i Ameryką, 
wewnątrz kraju, sieją demoralizację... 


— Naturalnie! Bo kto wymyślił szymi, bolszewizin | 


i krótkie spódnice? 


— Kto rozpowszechnia darwinizm i „czy pani miesz- | komorne, co?... 


ka samaP'",.. 


— Jakto głupstw? — zawołał. — Toć to żydowska 
nauka! Deptanie świętego prawa własności. 

— Deptanie, czy nie depianie, a ja posadę straciłem, 
w żydowskim domu mieszkam... To dzis co? Ten przy- 
bięda ma mnie, katolika na ulicę wyrzucić? 

— Dobry pan jesteś! Ja np. mam  kamieniczkę 
i z torbami pójdę, nieprawda? Będę darowywał lokatorom 
Żeby potem żydy mi dom zlicytawały... 
Spór poruszuł tak mocno ubu przyjaciół, że rozeszli 


— Albo ten jakiś Feinstein z teoremą bezwzlędnoś-isię bez pożegnania. 


ci... Dobry, co? 


-- Nie Feinstein, tylko Einstein — poprawił pan 
Jan. 


— Jeden pies, panie.. 


Nazajutrz siedzieli już każny przy innym stoliku. 

— Co się to stało? — zapytałem p. Józefa. — Cze- 
mu dziś pan tak daleko od pana Lewickiego? 

— Jaki on tam Lewicki! To, panie, Icek Lewi, Tyle 


Po chwili jednak pan Józef spojrzał uważnie najczasu brałem go za polaka, a to gudłaj. 
przyjaciela, trochę się odsunął i zatonął w gazecie. Gdy następnie zwróciłem się do pana Jana z pyta- 
Ostatni zatarg z Litwą wpłynął znów podniecająco |niem, czemu stroni od pana Józefa, wzruszył ramionami 
na obu .,sztamgastów''. í odburknał: 
— Dziwię się — rzekł pan Józef — że ten Mutsso- — Będę z żydem siedział? 
, — Jeszcze by (eż! Jakże ma być inaczej? Bo cojlini zgodził się przyjąć Waldemarsa. Lewinski, tylko Josek Lewin... 
ło jest ta Liga?.. Anominowe mocarstwo. pan jeszcze wierzv w Mussoliniego? 


canie głowy 
— Pewno. Zawsze to mówią. 


— Nigdy nie stanie po naszej stronie, 


tylko stal 
kręci. 20 5 


to nie żaden 
Nareszcie 


Przecież 
Bolszewik... 


wczorai się wygadał. 
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bBezduszność marsz. Grouchy przypieczętowała los Napoleona 


W tych dniach ukazała się na półkach księgarskich w zachodniej Euro 
pie najnowsza książka Stefana Zwełza p, t „Gwiezdne godziny ludzkości". 
Mistrz szkiców Mblograficznych dajetu pięć miniatur, charakteryzujących 
minuty, w których rozgrywały się losy wielkich okresów historycznych i 


szczekanie werblów, wzywają- 
cych na zbiórki w pułkach. Do- 
piero teraz 


kulturalnych. 
Napoleona. (Redakcia) 


Między taniec, miłostki, intry- 
gi i spory wiedeńskiego kongre- 
su wpada ze świstem kul armat" 
niej wieść, że Napoleon, ten spę- 
tany lew, 
wyłamał się ze swej klatki na El- 

bie. 

Niebawem  nadbiegają dalsze 
sztafety: Zdobył Lyon, wypędził 
króla. wojska z fanatycznymi 
sztandarami przechodzą na jego 
stronę, jest w Paryżu, w Tuile- 
rjach, daremny był Lipsk i dwa- 
dzieścia ląt morderczej wojny. 
Niby szarpnięci pazurami tygry“ 
Sa, kurczą się walczący jeszcze 
przed chwilą i targujący się mini 
strowie, szybko zostają stworzo- 
ne armje: angielska, pruska, au- 
strjacka, rosyjska, aby jeszcze 
raz i to ostatecznie zmiażdżyć u- 
zurpatora: nigdy jeszcze urzędo” 
wa Europa cesarzy i królów nie 
była 
tak solidarna, jak w tej godzinie 

pierwszego przerażenia. 

Z północy sunie przeciwko 
Francji Wellington, u jego boku 
kroczy gotowa do okazania pomo 
cy pruska armia pod wodzą Bló* 
chera, nad Renem zbroi się 
Schwarzenberg, a jako rezerwa 
maszerują przez Niemcy powoli 
i ociężale pułki rosyjskie. 

Napoleon w mgnieniu oka spo- 
strzega śmiertelne niebezpieczeń- 
stwo. Zdaje sobie sprawę. że nie 
można czekać, aż siora się zgro- 
madzi. Musi ją rozdzielić, musi 
napaść ma pojedyńcze jej części, 
ia prusaków, anglików, austrja- 
ków, zanim staną się armią euro” 
pejską, na zagładę jego cesar- 
stwa. Musi się spieszyć. ponie- 
waż budzą się niezadowoleni we 
własnym kraju, musi zostać zwy- 
cięzcą, 

zanim republikanie okrzepną 
i sprzymierzą się z rojalistami, 
zanim dwujęzyczny į nieuchwyt- 
ny Fouche w przymierzu z Tal- 
leyrandem ugodzą go skrytobój- 
czo w tyły. Jednym tchem, wy- 
zyskując huczący entuzjazm ar- 
mji, musi uderzyć na $Swych wro- 
gów: każdy dzień jest stratą, każ 
da godzina niebezpieczeń* 
stwem. Więc rzuca gwałtownie 
koście na naikrwawsze pole bi- 
twy w Europie, do Belgii. 

W dniu 15 częrwca o godz. 3 
nad ranem forooczty wielkiej 1 
jedynej armji Napoleona przekra- 
czają granicę. Już nazajutrz 
uderzają pod Ligny na armie pru- 

ską i odrzucają ią. 

Jest to pierwsze uderzenie pa- 
zurów wyzwolonego lwa, strasz” 
ne, ale nie śmiertelne. Pobita, ale 
nie zniszczoną, cofa się pruska 
arrja w kierunku Brukseli. 

Napoleon zamierza się do dru- 
giego uderzenia, na Wellingtona 
Niema czasu, by zaczerpnąć tchu. 
bowiem każdy dzień wzmacnia 
przeciwnika, a kraj na tyłach, ten 
wyczerpany, niespokojny lud fran 
cuski musi być oszałamiany ogni» 
stym stylem zwycięskich komuni» 
katów. 

Jeszcze w dniu 17 czerwca ma 
szeruje z całą swoją armją aż do 
wyżyn pod Quatre-Bras, gdzie o- 
kopał się 
Wellington, zimny przeciwnik o 

stałowych nerwach, 

Nigdy jeszcze rozkazy, Napole- 


Poniżej znajdą Czyteliiicy jędną z tych minjatur, dotyczącą 


Napoleon rzuca się na łóżko 
polowe, 
by się dwie godziny zdrzemuiąć. 
* $ . 

Godzina 9-ta rano.. Ale wojska 
nie są jeszcze w całości zgrupo- 
wane. Rozmokły po. trzydnio- 
wym deszczu grunt utrudnia ru- 
chy i hamuje posuwanie się na” 
przód artylerji. Powoli, powoli 
wychyla się słońce i świeci nať 
ostrvm wiatrem: ale 
nie jest to słońce z pod Auster- 

litz. 

Wreszcie wojska są gotowe i, 
zanim rozgorzeje bitwa. Napole- 
nn raz jeszcze na swej siwej kla 
czy przejeżdża przed całym fron- 
tem. Orły na sztandarach pochy- 
lają się, jakby pod aaporem wi 
chru., konnica buńczucznie potrzą 
sa szablami. piechota na bagne- 
tach podnosi w górę swe niedź” 
wstępuje skromny Grouchy z tie, Weie R: RE ke: 
rarchji wojskowej do historii: PZP” TAD RZA po Za 
Świata. Na moment tylko, ale na ką witają wodza, ale wszystkie 
akie momenti te dźwięki zagiuszają grzmoty 0- 

krzyków. wydobywających się z 


Rozkazy Napoleona są jaunei GR siedemdziesięciu tysięc 
Podczas gdy on sam uderzy naj. +. S ti ihi 
żołnierzy: 


anglików, winien Grouchy z trze- P 
„Vive ['Empereur!* 


cią częścią armji ścigać prusa- i * RBA E o 
ków. Zlecenie to wydaje się pro- „Od jedenastej do PPE RH 
|ki francuskie atakują wzgórza, 


ste i zrozumiałe, a jednak okazu- 5 Eae A 

je się giętkie i obosieczne. jak | zdobywają WASZ POZYCJE, są od 

miecz. Bowiem jednocześnie z podane: ziwa -saturnia Ji 

tym pościgiem Grouchy ma pole- 10 tysięcy trupów pokrywa gli- 

cone, by stale utrzymywał koñ- maste rozmokłe pagórki Quon 
szałego kraju, a jeszcze żadna ze 


takt z. glówna armią. stron nie osiągnęła niczego. prócz 
Północny deszcz leje bez koń w zër ania. Ob "dwie n 4 
ca. Niby mókre stado drepcą w y i aa ea peA e ya 
zmęczone, obydwaj dowódcy — 


ciemnościach pułki Napoleona. a AE OE T DRedwai RES 
> x ý r ć 6 4 ń 7 DAs 
każdy żołnierz ma dwa funty że eż, 3 „o A 


błuta na podeszwach; nigdzie 3 ; TA TE, 
schroniska, nigdzie domu | dachu! Zwycięstwo zz SUE GO = 
nad głową. Słoma jest zbyt gąb-| 5% który ZOO ATZYMIA DO 
czasta, by się na niej położyć: ; SES, 

zak zaloz Wellington "od Blóchera, Napo- 


więc tłoczą się w grupach poy £ j 
dziesięciu czy dwunastu ludzi i leon od Grouchy. Co chwilę Na 
Ipoleon chwyta nerwowo tele- 


śpią, siedzac, oparci plecam? „AZ 
siebie, pod ulewnym deszczem. Skop ją ręce, wciąż nowych or- 
Sam cesarz również nie odpo- AnA wysyla w Strone Bri 
czywa ani chwili.  Gorączkowa kseli; jeśli jego marszałek nadej- 
nerwowość goni go tam iz po-| 79 w Pore, to nad Francją raz 
wrotem, bowiem  rekonesansy NDZ zajaśnieje słońce z pod 
rozbijają się o nieprzenikliwość Austrelitz, 5 isa 2 
atmosfery, wywiadowcy zdają! , Grouchy ZY MSZYSGONE 
zupełnie niewyraźne raporty. Nie dzierży w dłoniach losy Napole- 
wie or jeszcze, czy Wellington ona, prześladuje tymczasem pru- 
przyjmuje bwé, a Grouchy? mie saków w przepisanym kierunku. 
przysyła ani słowa wiadomości o| Deszcz przestał padać. Bez tro- 
prusakach. Więc osobiście o 1-ej| ("035 w czasie pokoju, ida na- 
w nocy; przód młode kompanie, które 
nie bacząc na oberwanię się NR Ro ISA pierwszy poczuły 
ch.iury, obchodzi forpoczty PERI: REA Jeszcze MB widać 
w odległości strzału armatniego| 779% weinė jeszcze niema śla- 
od angielskich pozycji i szkicuje dów rozbitej armii pruskiej. 
plan ataku. Dopiero wraz z brza- Nagle, właśnie gdy niarszałek 
skiem dnia powraca do małej| SPożywa Śniadanie w chacie wiej 
chatki Caillou, do swej ubogiej, skiej, 
kwatery głównej, gdzie znajduie|zjemia zaczyna zlekka drżeć pod 
pierwsze depesze od generała stopami, 
Grouchy; niejasne wieści o od] Wszyscy nadsłuchują. Co chwi 
wrocie prusaków, ale bądź cojlę rozlegają się z oddali iak'eś 
bądź uspakajające zapewnienie,.j głuche dźwięki. toczą się z oj- 
żę będzie ich ścigał. dali i znikają. To armaty, strze- 
Powoli deszcz przestaje padać.|lające w oddali baterie. niczbyt 
Niecierpliwie przemierza <cesarzj daleko, najwyżej trzy godziny 
pokój, rzucając co chwilę okietn| drogi. Kilku oficerów. wzorem id- 
na żółty horyzont, gdzie ma sięjdjan, rzuca się na ziemię, aby 


ona nie były tak oględne i tak ja- 
šne, jak tego dnia: rozważa on 
metylko atak, ale również iego 
niebezpieczeństwa, mianowicie 
to, że pobita, ale nie zniszczona 
armja Blóchera może się połą- 
czyć z zastępami Welinstona. 
Aby temu przeszkodzić, oddziela 
jedną część swej armii. polecając 
iej pędzić przed sobą krok za 
krokiem armję pruską i przeszko 
dzić połączeniu się rozbitych puł- 
ków z anglikami. 

W dniu 17 czerwca o zodz. 11 
przed południem, a więc naza- 
iatrz po bitwie pod Ligny. w 
przeddzień Waterlno, Napoleol. 
oraz pierwszy 
powierza samodzielne dowództwo 

marszałkowi Grouchy. 

Na moment. na jeden dzień 


Q 


zadęcydować wszystko. 


1 


Drugi oficer przytakuje: 

— Wracajmy, szybko wracai- 
my! 

Dla nich wszystkich nie ulega: 
ło wątpliwości, że cesarz ja- 
tknął się na anglików i rozpoczął 
cięką bitwę. Grouchy waha się. 
Przyzwyczajony do posłuszer- 
stwa. trzyma się lękliwie rozka- 
zu cesarza, aby ścigał cofających 
się prusaków. Gerard staje się 
qęwałtowniejszym, widząc waha- 
nie marszałka: 

— Marchez au canon! 

Jak rozkaz brzmi żądanie pod- 
władnego w obliczu dwudziestu 
oficerów i cywilów. a nie jak 
prośba. To gniewa marszałka 
Grouchy. Oświadcza on ostrym 
tonem, że nie wolno mu zlekce- 
warzyć obowiązku, dopóki nie na 
deidzie odmienny rozkaz od ce: 
sarzą. Oficerowie są rozczarowa- 
ni. Łoskot armat przerywa gniew 
ne milczenie. 

Gerard próbuje wtedy ostatnie- 
go Środka; 

prosi błagalnym głosem, 
aby Grouchy pozwolił przyuai- 
mniej jego dywizii i niew'elkiemi 
oddziałowi kawalerii udać się na 
plac boju. Zobowiązuje się być 
w porę na miejscu., 
Grouchy zastanawia się. Zastana- 

wia się przez jedna sekumdę, 

Przez jedna sekundę  zastana* 
wia się Grouchy i ta sekunda de- 
cyduje o jego własnym losie a 
losach Napoleona i całego Świa- 
ta. Ta sekunda w chłopskiej cha- 
łupie w Walhaim rozstrzyga o 
całem 19 stuleciu. Drży ona na w 
stach — o, nieśmiertelność! 
całkiem poczciwego, banalnego 
człowieka. leży otwarcie w rę- 
kach, które nerwowo mną mię- 
dzy palcami nieszczęsny rozkaz 
cesarza. Gdyby Grouchy mógł 
się zdobyć na odwazę i. wierząc 
w siebie i widome znaki, nie po- 
słuchać rozkazu — Francja była- 
by uratowana. Ale 
podwładny człowiek słucha zaw- 
sze rozkazów, a nigdy głosu prze 

znaczenia. 

Po chwili Grouchy energicznie 
redmawia. Nie, to byłaky nieoi- 
powiedzialne, nie można raz 
jeszcze rozpraszać takiego ma- 
łego korpusu. Jego zadaniem iest 
ścigać prusaków 1 nie pozatem. 
Nie chce postępować wbrew roz- 
kazowi cesarza. 

Oficerowie.  zawiedzieni w 
swych nadziejach milczą, Dokoła 
marszałka rośnie przytłaczająca 
cisza. I w tej ciszy 
mija nieodwołolnie to, czego sło” 
wa i czyny tie mogą iuż nigdy 
naprawić — mila decydująca se- 

kunda. 
LJ e LJ 

Czterysta armat grzmi bez 
przerwy od rana po obydwu stro 
nach. Na froncie kawalkady jazdy 
uderzają g miotafące ogień czwo- 
rohoki. drewniane patki biia o re- 
zedręane bębny. cała równina 
rozbrzmiewa tysiącem  różnora- 
kich odgłosów. Ale w górze, na 
obydwuch pazgórkach, stoją dwaj 
wodzowie. zasłuchani w odsłosy 


O godzinie 5-ej rano — deszcz 
przestał padać — wyjaśnia'ą się 
również wewnętrzne chmury de 
cyzji. 

Rozkaz zostaje wydany, 
aby o godzinie 9-ej cała armia go 
towa była do ataku. Ordynansi 
rozbiegają się we wszystkich kie 
runkach. Niebawem rozlega się 


wyraźniej określić kierunek. Bez] z poza burzy ludzkiej. Obydwai 

przerwy huczy głucho ten głoszjczekają na cichsze odgłosy z od- 

oddali, To kanonada z pod Saint| dali. 

Jean, początek Waterloo. Dwa zegarki tvkają w ich rękach 

Grouchy zwołuje radę. Gorąco cicho, jak serca ptaków. 

i namiętnie żąda jego podwładnyj I Napoleon i Wellington co 

Gerard: chwilę sięgają po chronometry: i 

— Il faut marcher au canon! —jliczą godziny. minuty. które im 

Szybko w kierunku armatniego| mają przynieść rozstrzygająca po 
sgnia! moc. Wellington wie, że Bliicher 


jest blisko, Napoleon liczy na mar 
szałka Grouchy. 

Obydwaj nie mają już rezerw; 
kto wcześniej nadejdzie, ten za- 
decyduje o wyniku bitwy. Oby- 
dwaj wpatrują się przez telesko= 
py w skraj lasu, gdzie właśnie, 
niby lekki obłoczek, pojawiają się 
pruskie forpoczty. Ale czy są to 
jakieś drobne oddziały rozbitków, 
czy też sama armia, uciekająca 
przed marszałkiem Grouchy? An 
glicy stawiają już ostatni opór, a- 
le francuskie wojska również 
słabną. Sapiąc, jak dwaj gigan- 
tyczni atleci, stoją naprzeciwko 
siebie, już z wyczerpanemi siła- 
mi, nabierając oddechu przed 
zwarciem się po raz ostatni: 
nieodwołalna chwiła rozstrzygnię 

cia nadeszła. 

Nareszcie rozlega się grzmot 
armat na skrzydle prusaków: 
utarczka, ogień karabinowy! 

— Eniin Grouchy! — szepcze Na- 
poleon z uczuciem ulgi. 

Wierząc w bezpieczeństwo 
skrzydła, zbiera on resztę swych 
wojsk i rzuca je raz jeszcze na 
centrum Wellingtona, by złamać 
angielską klamrę przed Brukselą 
i wyłamać wrota Europy. 

Ale ten ogień karabinowy był 
tylko omyłkową potyczką, którą 
przybywający prusacy, wprowa= 
dzeni w błąd mundurami, rozpo- 
częli z hanowerczykami: nieba- 
wem przerywają strzelaninę i bez 
przeszkód szeroką ławą wylewa 
się ich masa z leśnych ostępów. 

Nie, to nie Grouchy nadchodzi 
ze swojemi wojskami, a Bliicher, 
i wraz z nim katastrofa. Hiobowa 
wieść szybko roznosi się między 
cesarskiemi wojskami: zaczyna- 
ją odstępować, jeszcze w znoś- 
nym porządku. Ale 
Wellington podchwytuje krytycz= 

ny moment. 

Podjeżdża konno aż na skraj 
zwycięsko bronionego pagórka, 
zdzimuje kapelusz i wysoko nad 
głową powiewa nim w stronę co- 
faljącego się nieprzyjaciela. Jego 
ludzie w mgnieniu oka podchwy- 
tują ten gest tryumfatora. To, co 
jeszcze z wojsk angielskich pozo- 
stało, zrywa się i uderza na roz- 
luźnioną masę. Jednocześnie z 
boku rzuca się pruska kawalerja 
na wyczerpaną, rozbitą armię: 
powietrze przeszywa straszny, 
śmiertelny krzyk: 


e Sauve, qui peut! 

Mija kilka minüt i wielka armia 
jest już tylko niepohamowanie 
pierzchającą falą przerażenia, któ 
ra porywa ze sobą wszystko, na- 
wet Napoleona. Jak w bezbronną, 
nieczułą wodę, wrzyna się ka- 
walerja w tę szybko odpływającą 
rzekę, wyławia karocę Napeleo" 
na, kasę armji i całą artylerję z 
rozkrzyczanej piany lęku i tchó- 
rzostwa, 

Na szczęście zapadająca noc 
ratuje cesarzowi życie i wolność. 

Ale ten, który o północy, ogłu- 
szony i zabłocony, w niskiej iz- 
bie wiejskiej oberży osuwa się 
zmęczony na krzesło już nie jest 
cesarzem. 

Skończyło się jego państwo, jego 
dynastia; dopełniło się przezna- 
czenie. 

Bezduszność małego, nieznacz 
nego człowieczka w mundurze 
marszałka, obróciła w gruzy to, 
co w ciągu dwudziestu- bohater- 
skich lat zbudował człowiek naj- 
odważniejszy,  dalekowztoczny, 

wielki.» , 
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3.XI. — GŁOS POLSKI — 1927. 


Róża iest odmiana 
zapalenia gardła? 


Doniosłe eksperymenty 
małżonków Dick. 


O młodzieży amerykańskiej 
mówi się niezawsze dodatnio, 
zwykle doszukuje się świat wady 
w jej zaletach. Ostatnio w. Chicago 
zdarzyło się coś, co zasługuje na 
nieograniczoną pochwałę. 


Dwanaście osób z pośród mło- 
dzieży, dziewczęta i chłopcy z kół 
miljonerów, okazało się prawdzi= 
wymi bohaterami. 


Nie można czynów przypisy- 
wać snobizmowi, poniewać ukryli 
swe nazwiska. 


Dr. George F. Dick, z instytutu 
Mc. Cormick dla badań nad cho- 
robami zakaźnemi, od lat pracuje 
wraz ze swą żoną, dr, Glodys 
Dick, nad chorobą róży. Ta sama 
para małżeńska przed laty wyna 
lazła serum przeciwko szkarlatynie, 
które jest obecnie używane w ca- 
łym świecie. 


Przy swoich badaniach nad 
bakcylem szkarlatyny dr. Dick po- 
trzebował ofiarnych ludzi na któ- 
rych mógłby wyprobowywać dzia» 
łanie swego specyfiku 

Dał ogłoszenie do gazet, i do 
jego laboratorjum zaczęły napływać 
zgłoszenia ludzi, którzy chcieli 
całkiem honorowo poświęcić się 
dla eksperymentów dr. Dicka Zgło- 
siło się znacznie więcej osób, niż 
potrzebował on do swych badań; 
dr. Dick zanotował ich nazwiska, 
aby w przyszłości skorzystać z ich 
ofiarności, przy badaniach nad ró- 
Żą, które czasowo przerwał. 


Obecnie dr. Dick z małżonką 
podjęli przerwane badania nad 
czerwonką i potrzebowali Iudzi 
do eksperymmentowania. Dr. Dick 
napisał do wszystkich, których 
nazwiska sobie kiedyś zanotował. 
Stawili się wszyscy, bez wyjątku. 
Dwanaście osób wybrano, Zastrzyk- 
nął on im do szyi bakterje róży 
wzięte ze skóry chorego na różę. 


Wynikiem tego było zapalenie 
migdałów u osób poddanych eks- 
perymentowi. Skóra nie wykazała 
żadnych zmian. Dr. Dick uważa 
za dowiedzione, że pewien rodzaj 
zapalenia gardła jest właśnie różą. 

Doktór Dick opowiada, że mię- 
dzy zgłaszającymi się do niego 
lndźmi, wielu pochodziło z najbo- 
gatrzych sfer w Chicago (w.) 


— © — 


„bec wizji, 


Taniec Izadory Duncan 


był zjawiskiem nowem i dotychczas niedoścignionem, 


Było to w roku 1900. W prze- 
strzeni nieokreślonej, czystej 
marzeniowej dali, przyniesiona 
falą muzycznych tonów, pojawia 
się postać, która wygląda, jak 
sen © zapomnianem pięknie. Pły- 
wającymi, niewymownie miękki- 
mi ruchami ramion rozgarnia gra 
jące powietrze — chwilami nie- 
wiadomo zupełnie, czy muzyką 
jest sama, czy też to przestrzeń, 
roztrącona smukłem jej ciałem, 
rozpływa się w melodyjne koła. 
Produkcje lzadory Duncan mia- 
ły właściwość estetycznego Dbię- 
kna, opartego na prostocie: była 
to asocjacja formy, dźwięków i 
barwy, żywe zaklęcie tego, co 
na podstawie widzianych i czy- 
foanych arcydzieł mogła wy- 
snuć jedynie wyobraźnia. Pamię* 
tam burzę, jaka się podniosła w 
Warszawie, kiedy w roku 1904 
lzadora Duncan ukazała się na 
estradzie po raz pierwszy. Wo: 
które potrafią prze- 
nieść dusze w zapomniany świat 
czystego piękna — pisał wów- 
czas Antoni Gawiński czyż 
warto wspominać o tych natu- 
ralnych odruchach środowiska, 
którego purytanizm łacodzi tyl- 
ko różowy, ordynarny trykot — 
które o kształcie nagim nie ma 
najmniejszego pojęcia i które 
zawsze będzie wolało ludzi, niż 
bogów — parodię, niż piękno! 
Izadora Duncan przez swą refor 
me tańca baletowego i tańca wo 
góle otworzyła nową epoke pro- 
stego piękna. Pojawienie się jè) 
było. ewolucyjnie wziąwszy. w% 
padkiem koniecznym w sferze 
twórczości estetycznej. 


— 


ac 


du 


Starsi łodzianie pamiętają ją, kie: 
dy przybyła ze swemt uczenica- 
mi i produkowała swe czaruiące 
kreacje w nieistnieciacym dziś 
Wielkim Teatrze. To było istot- 
nie jakieś zaczarowanie ekranu 


„W zamierzchłej, minionej Ar- 
kadji rozkwitła świeża, upajająca 
lęgi zajaśniały ziele- 


wiosna — 


nią, okryły się kwieciem, zaszu* 
miały wonnem listowiem gaje.. 
W zaroślach odzywa się sirynx 
siedmiostrunna — wtórują jej na 
piszczałkach półnagie pastuszki, 
śpiewając wdzięczne, rozkoszne 
hymny do życia i słońca. Widzi: 
my pląsy nimf i szeptane szumy 
zefirów...* 


To był jeden z obrazów, Ta- 
kiego zrozumienia i wyzyskania 
linii, takiego wydobycia sylwety 
przez znalezienie właściwego 
profilu, takiego wcielenia harmo- 
nii, nie spotyka się w rzeczywi: 
stości nigdy; chwilami zdawało 
się, że antyk starogrecki ożył. 
napłynął różową krwią i opowia* 
dal zapomniany, prześniony mit. ł 

Naraz Sala teatru się rozświe- 
tla, zaczarowanie ekranu znika, 
zostają wspomnienia czegoś prze 
śnionego, ukołysanego muzyką. 

Izadora Duncan czuła muzykę. 
Wiedziała ona, że muzyka jest 
Pięknem nawkroś samorodnem. 
odrębnem, niezaleźnem od natu- 
ry. i czuła, że wszystkie sztuki 
można skojarzyć w jedną nieopi- 
sanej mocy harmonię, ale nie wa 
żyła się na ilustrowanie jej tre- 


SEE ZTYCADTUKZĆ ia 
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ści muzycznej, jak to czynią dzi- 
siejsze domorosłe tancerki ji bo- 
sonogie wyznawczymie tańca pla 
stytznego. 


Amatorstwo w sztuce tanecz 
nej zaczęło się od lzadory Dun- 
can, której kunszt wydaje się na- 
pozór bardzo łatwy do kopiowa- 
nia. Powstało mnóstwo szkół 
rytmiki, gimnastyki i tańca, pro” 
soerujących nawet dobrze, bo 
pięknem w tej metodzie jest mi- 
mowolne połączenie ruchów czy” 
sto rytmiczne mających znacze- 
nie, z ideą taneczną, ćwiczenia 
te często bowiem przybierają po 
zór tańca i wtedy wkraczają w 
dziedzinę sztuki plastycznej. 


Niema to jednak nic wspólne- 
go z wolnym tańcem Izadory 
Duncan, która mocą swego ta- 
lentu stworzyła rzecz nową i 
niechaj jej tragiczny skon — jak 
pisze prof. Wysocka będzie 
tym momentem zwrotnym w oce 
nie znaczenia jej wpływu na wła 
ściwy rozwój sztuki choreogra 
iicznej. 


F. Halpern. 


„Związek profesorów tańca“ wj mód”, potem zgina się lewe kola- 
Paryżu demonstrował przed kil-| no, następnie prawe i wreszcie o- 
koma dniami wszystkie te tańce,| ba naraz. Robi się kilka kroków 


które powinien znać każdy, ..sza”| „black-bottoma'* 


i na zakończe- 


nujący się obywatel”, bez wzglę-|nie skok w zwyż na prawej no- 
du na wiek. tuszę, charakter i sy”| dze. którą się przy tei sposobn. 
tuację majątkowa. jeśli nie cheej wykręca w kostee—i idzie na pa 


by nim pogardzano... 

Przedewszystkiem więc 
charlestonem — koniec! 

Jest to taniec... zbyt spokojn 
i zbyt dystyngowany!.. Tej zimy 
będziemy tańczyli  „kinkajou, 
„dirtydig”. „yale“ i .ritmic-ssef'. 

Najbardizei modnym  będzie/ 
„kinkajou*. Najpierw chodzi się, 
poruszając biodrami w specjalny 
sposób „jak manekiny na pokazie 


FRANCISZEK MOLNAR 


rę tygodni do szpitala. To wszyst 


z|ko. Taniec b. prosty i wdzięczny. 


„Dirty-dig* jest rodzajem ta- 


y1| recznego coctailu. Kilka pas blur 


esa, jeden krok tanga, dwa bo- 
stona. trzy lamańce charlestono* 
we, lekki masaż kolan rękoma na 
krzyż, trochę tak zwanej w gwa- 


|rze dziecinnej „drobnej kaszki“ i 


da capo, aż do utraty przytom- 
ności. 


Paniom, pragnącym pozbyć się 


WROG TEATRU 


Dama: — Co pan powiedział? 

Pan: — Powiedziałem, że a- 
ktorka jest czemś więcej, niż ko* 
bieta. 

Dama: — A aktor? 

Pan: — Jest czemś mniej, niż 
mężczyzna. 

Dama: — To jest obrażające. 

Pan: — Co? To o aktorze?” 

Dama: — Nie, to o aktorce. 


Pan: — No wie pani! Powie- 
działem, że aktorka jest czemś 
więcej, niż kobieta! 

Dama: — O ile mężczyzna mó- 
wi: -„czemś więcej, niż każda in- 


na kobieta“, — oznacza to w ję- 
zyku mężczyzny: „gorsza, niż 


każda inna kobieta. O ile zaś 
mężczyzna mówi 0 jakimś męż- 
czyźnie, że „jest czemś mniej niż 
inny mężczyzna, to oznacza to, 
że jest on gorszym od innych 
mężczyzn. Bowiem to, co ro 
zumiecie wy pod słowem 
„kobieta*, jest pewną 
sumą złych cech charakteru i 
ducha; zaś to, có rozumiecie pod 
słowem „mężczyzna, jest to cu- 
downą mozajką wszystkich .do- 
brych, pięknych i bajecznych 
wprost zalet. Dlatego też o ile ko 
bieta jest „bardzo* kobietą, to w 
waszym języku jest to tak samo 
ujemną krytyką, jak powiedzenie 
o jakimś mężczyźnie, że jest on 
„mato“ mężczyzną. 

Pan: — Dziękuje. 

Dama: — Za co pan dziękuje? 

Pan: — Za to. że pani w kilku 
słowach wyjaśniła to, co chcia- 


łem wyjaśnić o wiele obszerniej. 
Lecz winien pani jestem jeszcze 
parę dodatkowych objaśnień. — 
Czy pani pozwoli? 
ama: — Bardzo proszę. 

Pan: — Każda kobieta jest u- 
rodzoną aktorką. To, co nazywa” 
my aktorstwem, grą teatralną. 
jest to specjalna sztuka, która wy 
maga długich studiów i talentu. 
O dobrych aktorach zwykliśmy 
mówić: — Ten niezwykły czło- 
wiek jest stworzony na aktora. 
Lecz to można powiedzieć tylko 
o mężczyźnie, bo każda kobieta 
rodzi się aktorką. io ile przez 
wychowanie, samokrytycyzm i 
inne ciężkie ćwiczenia traci ona 
tę wrodzoną cechę, można o niej 
powiedzieć: Czy widzisz tę 
tam panienkę, ona jest przezna- 
czona ña żonę. Lub, niech pani mi 
wybaczy tę definicję: — Aktorką 
nazywamy kobietę. która nie od- 
zwyczaiła się od swych cech 
wrodzonych, a aktorem nazywa- 
my mężczyznę, który pozbył się 
swych cech wrodzonych. 

Dama: — Naprzykład? 

Pan: Naprzykład: Mężczyzna 
nie powinien kłamać. Aktor tym- 
czasem staje wieczorem na sce“ 


nie i mówi: — Jestem królem E-! 


dypem. — Czy pani nigdv nic 
myślała o tem. że to jest kłam- 
stwo? On kłamie. On nie jes: 
Edypem, a panem Maunel a Sully 
Pozatem to kłamstwo jest bardzo 
naiwne, bowiem każdy człowiek 
wie. że król Edyp już dawno u- 
marł, 


OO mz a Z CE W RO O M 1 CZ. CY w TR RA CK: A KA O ~ LE m Oy 


Dama: — Ależ mój panie, on 
przecież to mówi na scenie! W 
teatrze! O ile pan stałby na sce- 
nie w kostiumie króla Edypa I pa 
na partner zapytałby pana kim 
pan jest, to coby pan odpowie- 
dział? 

Pan: — Nie istnieje dla mnie 
taki kostium. w którym postawio 
ny przed kimkolwiek. zatailbym 
moje prawdziwe nazwisko, któ- 
rem się szczycę, i które bez zma- 
zy odziedziczyłem po ojcu i 
dziadku. 

Dama: — Czy zna pan to czwo 
ronożne stworzenie, które ma dir 
że sterczace uszy? 

Pan: -— O ile umiem jeszcze 
myśleć logicznie, to chce mnie 
pani porównać z osłem. Przyjmu 
ję z podziękowaniem. bowiem 
jest to krytyka li tylko moich du 


chowych zdolności, nie obraża 
zaś wcale mego charakteru. 
Wprost przeciwnie, — o ile my- 


ślę o uporze tamtego stworzenia, 
znajduję nawet coś chwalebnego 
w powyższym porównaniu. 

Dama: — Cieszę się, że udało 
mi się pana tak łatwo zadowol- 
nić. No ale idźmy dalej. Jak się 
przedstawia sprawa z aktorka” 
mi? 

Pan: — Ach. to jest już cał 
kiem coś innego. Kobieta ma wro 
dzony dar kłamstwa. Natura da- 
ła go jej jako broń ochronną, tak 
jak zęby — tygrysowi, skrzydła 
— ptakowi, a zającowi — lotne 

ogi. Bronią tą walczy przeciw 
soglądowi mężczyzny, iż kobieta 
może być własnością tylko jedne 
qo mężczyzny. Życie daję kobie- 
cie wiele okazji do kłamstwa. 
lecz widocznie to nie wystarcza. 
Prawdziwa kobieta chciałaby od 


rana do wieczora, wciąż bez 
przerwy kłamać, a życie nie do- 
starcza jej do tego sposobności. 
Na scenie zaś kobieta oddycha, 
od godziny ósmej do jedenastej 
może wciąż kłamać. I to ją u- 
szczęśliwia. Czy pani nigdy nie 
zauważyła, że aktorzy po przed” 
stawieniu sa zawsze zmęczeni, 
aktorki zaś są odświeżone? Po 
przedstawieniu aktor jest szczę: 
śliwy, że może wrócić do praw- 
dziwego życia, aktorka zaś na- 
odwrót, jest szczęśliwa. żę musi 
opuścić prawdziwe życie. Czy 
pani nie zauważyła, że starzeją- 
cy się aktorzy o wiele łatwiej o- 
puszczają scenę, niż starzejące 
się aktorki? Dlaczego? Bowiem: 
im więcej aktor jest mężczyzną, 
tem większy musi sobie gwałt 
zadawać, aby grać, a im więcej 
aktorka jest kobietą, tem wię” 
kszy gwałt musi sobie zadawać, 
aby nie grać. 

Dama: — Znam aktorki, które 
mogą służyć jako przykład dla 
wielu kobiet i pod względem 
wierności małżeńskiej i miłości 
masierzyńskiej. 

Pan: — Łatwy jest ich los. Ca 
złego mają w sobie, to przeży- 
wają wieczorem na scenie we 
frywolnych sztukach. Wracają 
na łono rodziny całkiem uspoko" 
jone. 

Dama: — Znam aktorów, któ- 
rzy sa największymi gentlema- 
nami świata. 

Pan: — Jaki ciężki jest ich lcs 
Wieczorem muszą wysziminko- 
wać sobie twarz, stawać na czte- 
rech łapach i w niektórych sztu- 
kach otrzymują policzki. Mnie 


zawsze dreszcz przechodzi, gdy 
na scenie jeden mężczyzna bije 
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Moje przesądy 


(z węglerskiego) 


Jeśli chcesz się dowiedzieć, do . 


czego kobieta jest zdolna, obser- 
wuj, 
towniej protestuje. 

* $ $ 

Piękna kobieta nie potrzebuje 

być mądra; wystarczy, jeśli mąż 
iej jest głupi, 

+ $ * 


Miłość jest uleczalną chorobą, 
przy której jednak chory tęskn' 
do iej nieuleczalności. 

. * C] 


Kobieta może ukryć przed męż 
czyzną swe czyny, ale nigdy swój 


charakter, 


$ 

Miłość iest jak palenie: pierw” 
sze pociągnięcia są najprzyjem- 
niejsze, później użycie staje się co 
raz bardziej przykre, a wymuszo- 
na do końca miłość jest juź tylko 
swego rodzaju og prymki, 

* = 


Jest coś smutniejszego niż 
śmierć człowieka: śmierć miłości. 
Tam dusza rozłącza się z ciałem, 
tutaj — dusza z duszą. 


. + > 

Kochać jest lepiej, niż być ko- 
chanym, To ostatnie przypomina 
grzanie się przy zapalcnym piecu, 
przyczem jednak można ziębnąć. 
Pierwsze jest żarem wewnętrz- 
nym, który nawet na mrozie nie 
zna uczucia chłodu. Z. Szasz. 


O będziemy tańczyli tej zimy? 


kilkunastu kilogramów, zawadza- 
jących w uzyskaniu modnej linji, 
w której nie można odróżnić en 
face od profilu — poleca się .,kin- 
kajou“, po przetafńczeniu którego 
rezultat jest lepszy. niż po kąpie” 
li parafinowej. Dla ojców rodzin 
stosowniejszy jest 
bardziej licujący z powagą wieku 
starszego. 


Dla ułatwienia początków na- 
uki „kinkajou* — najlepiej jest 
chodzić po ulicy „poruszając bio- 
drami“, podskakiwać w rytm tań- 
ca przed nadjeżdżającem autem, 
reszta przy małem ćwiczeniu 
przez 3 do 4 godzim dziennie — 
„przyjdzie sama, 


| 


drugiego i bity nie może mu od- 
dać, ponieważ tego niema w roli. 

Dama: — A aktorki, które gra- 
ją rolę poświęcających się matek 
i wiernych żon? 

Pan: — Ta sama aktorka gra 
w inej sztuce złą macochę lub 
niewierną żonę, tak samo dobrze. 

Dama: — A co pan powie 0 
aktorce, która w życiu jest wier- 
ną żoną i na scenie gra również 
wierną żonę? — Gdzie wówczas 
jest kłamstwo? 

Pań: — Istnieje węgierskie 
przysłowie, które brzmi: „Gdy 
chłop je kurę, to albe on jest cho- 
ry. albo ta kura“. — Gdy dobra 
Żona na scenie gra dobrą żonę. 
to przypuszczam, że albo nie jest 
ona dobrą w Życiu, albo na sce- 
nie. 

Dama; — Obie rzeczy jedno- 
cześnie są według bana niemo- 
żliwe? 

Pan: — Niemożliwe -mie. Lecz 
ja tego jeszcze nie spotkałem. 

Dama: Pana rozumowanie 
jest straszne! 


Pan: — Straszne - nie. Tylko 
normalne. Może nawet nieco za 
normalne, i dlatego obce dla pani 
USZU. 

Dama: — Mężczyzna, który u- 
waża teatr nie za instytucję, nie 
za pozostałość tysięcy wieków, 
a za budynek o specjalnym sty- 
|LRA 

Pan: — Jak pani widzi, istnie” 
ią również i tacy. ; 

Dama: — Dzięki Bogu, jest ich 
niewielu ! 

Pan: — Ja sam sobie wystar- 


czam, 
(TŁ Dw.) 


„Dirty - dig“. 


1 


przeciwko czemu najgwał: , 


Nr, 312 


Plaga kezdomnych 
dzieci na Ukrainie 


Pisma sowieckie donoszą, że 
v Kijowie odbyło się posiedzenie 
ady miejskiej. na której kierow- 
liczka sekcji dla spraw niepełno” 
etnich przestępców, komunistka 
Jinzburg, wygłosiła referat 0 
„Dzieciach przestępcach w Kijo- 
wie*. Według tego referatu po- 
wyższa sekcja rozpatrywała w 
pierwszem półroczu r. b. 1225 
spraw małoletnich przestępców. 
W ostatnich czasach zmienił się 
znacznie charakter popełnianych 
przez dzieci przestępstw, a mia: 
nowicie zmniejszyła się liczba 
przestępstw drobnych, jak ap. 
handel bez, pozwolenia, lub kra- 
dzieże kieszonkowe. wzrosła na- 
tomiast liczba przestępstw <ięż” 
kich, jak to: kradzieży z włama* 
niem, oszustwo, rabunki+ Pod- 
czas. gdy w roku 1924 cięższe 
przestępstwa stanowiły 49 proc., 
obecnie stanowią 82,5 procent 
wszystkich przestępstw. Zauwa- 
no, że dzieci, które w pierw- 
szych latach ustroju sowieckiego 
popełniały przestępstwa pokry- 
jomu i z wielką obawą, obecnie 
przyzwyczaiły się do popełniania 
przestępstw w takim stopniu, że 
występują Śmiało, chodza po mie 


ście całemi zgrajami pod dowódz | gg% 


E 


twem prowodyrów. otwarcie na” 
padają na przechodniów i obra- 
bowują ich. a w wvpaćkach, kie- 
dy interwenjuje milicja sowiecka, 
stawiają jej czynny opór. 


90 proc. małoletnich przestep-í i% 
ców stanowią chłopcy — zaś 10138 


proc. dziewczęta. Nie oznacza to 
bynajmniej, że dziewczęta są 


mniej skłonne do przestępczości, | Sł 


w Kijowie bowiem, jak i w in- 
nych miastach Ukrainy, podlotki 
uprawiają prostyłucję i 
sposób zarabiają na chleb. Co zaś 
do wieku małoletnich przestęp- 


ców. to 2,5 proc. stanowią dzieci SĄCZA 


do 10 lat; 17 proc. — do 12 lat; 
31 proc. — do 14 lat i 50 proc. 
do 16 lat. 


Zwalczanie plagi bezdomnych 
dzieci jest nadzwyczajnie utrud: 
nione wskutek dwuch okoliczno- 
ści. Po pierwsze kadry bezdom- 
nych dzieci stale wzrastają wsku 
toek dopływu dzieci, porzucają- 


cych wieś i wędrujących do: wię-|4 


w tenjg 
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Fotografia do fałszywego paszporfu. 


Lenin w konspiracji przed 10 laty 


Nikt chyba nie poznałby przy- 
wódcy komunizmu, Lenina, na fo-| 
tograli, zrobionej przez D, Lesz- 
czenko w r. 1917, t. j. w tym o- 
kresie czasu, kiedy Lenin potajem- 
nie przebywał w namiocie ua sta- 


cji Biełoostrow finlandzkiej kolei 
żelaznej. 
Rzadka ta fotografja Lenina 


wykonana została tylko w tym ce- 
lu, by nalepić ją na sfałszowanym 
dowodzie osobistym, a z tego 
właśnie względu Lenin przed sfo- 
tografowaniem się zmienił do nie- 
poznania swój wygląd zewnętrzny. 

D. Leszczenko w następujący 
sposób opisuje swe wrażenia z 
podróży do Lenina przed 10 laty: 

„W czasie bolszewickiego zjaz- 
du partyjnego w r. 1917, który 
miał miejsce w dzielnicy wyborg- 
skiej w Leningradzie, podszedł do 
mnie przed początkiem  posiedze- 
nia wieczornego towarzysz Szop- 
man i powiedział, że trzeba będzie 
pojechać do Lenina, by go sfoto- 
grafować, 

Pojechalisny w kierunku Se- 
strorecka, Wysiedliśmy na jakiejś 


my gdzieś nadół i 
jakiś dom. 
Szopman opuścił mnie na chwi- 
lẹ, a ja czekałem. Po pewnym 
czasie powrócił w towarzystwie 
jakiegoś młodzieńca, który niósł 
wiosła. Następnie wraz z niezna- 


Od dnia dzisiejszego wznawiamy po- 
kaz filmów dozwolonych dla młodzieży! 


Ceny miejsc ma wszystkie 
seanse po 50 gr. i I zł. 


Początek przedstawień: o godz, 4ej p. p. ostatniego 
o godz. 6-ej pp., w sóboty i niedziele 'o g.. 2-ej pps 
ostatniego o godz. 4-ej pp. 


kszych miast. Po drugie zorgani- | 4% 


łowane przez władze sowieckie I All 


schroniska dla bezdomnych dzie” 
ci stoją na tak niskim poziomie i 
rozporządzają takimi małymi 
Środkami, że ulokowane w nich 
dzieci po krótkim pobycie wra- 
cają do życia ulicznego. 


75 proc. dzieci ulicznych sta- 


nowią właśnie te, które przeszły | ASB 


przez pedagogikę sowiecką we 


wspomnianych schroniskach. O-I$ 


prócz tego sytuację utrudnia ta 
okoliczność, że bezdomne dzieci 
ciągle wędrują z jednego iniasta 
do drugiego. Podczas, gdy mili- 


cja sowiecka zatrzymuje dzienniel 4 


na ulicach Kijowa około 50 dzie- 
ci, odsyłając je do schronisk, licz 
ba ich w Kijowie ciągle wzrasta, 
yłaśnie wskutek przybywania no 
wych z innych miejscowości — 
przeważnie zaś z Rosji. W Kijo- 
wie np. 55 proc. bezdomnych 
dzieci pochodzi z Ukrainy. 


Zwiedzajcie WYSTAWĘ 
Roślin i Zwierząt 


Nowo-Targowa Ne 24 
tylko jeszcze kilka dni. 


BANZORZKRWWANM 


NZ Pyza 


| Dziś i dni nastę 


e ciedzielę i Święta o godz. 


pnych: ý 
A5 Początek seansów w dnie powsze- 
mj dnie od godz. 4.30 pp, w sobotę 


ba |-szy seans ceay miejsc od 5© gr. 7 


Dziś poraz pierwszy w Łodzi 


tryskajaca humorem komedja w 8 akt. 


66 


Przygody młodzieńca, który 
musiał odhyć lot na aere"= 
planie, nie mając pojęcia 
PE o lotnictwie. DZ 


W roli głównej król humoru i rywal 
Lindbergha 


Douglas Mac Lean. 


TTRI OAE EA 
oniczna od godz. G-ej wiecz, 


Wielki dramat w I2 aktach, z życia 


z 


aloe aaa JM BANNER TZE 
130.4 filmowego Conrada Veidta piękny Mary Astor 


| nym mi młodym człowiekiem 


Orkiesrta symioniczna pod batutą p. R. Kantora. 


wsiad- 
łem do łódki, a czopman został 
| na brzegu Po przybiciu na drugi 
|brzeg wysiedliśmy z łódki i posz- 
jliśmy wzdłuż brzegu. Wokół nas 
jciągnęła się równina, pokryta sko- 
lszoną trawą; z daleka widać było 
światła na stacji Biełoostrow. Po-, 
deszliśmy do jednej z kup siana, 
znajdujących się na łące. Coś się 
pod nią poruszyło... Był to właś- 
nie ów znakomity szałas, w któ- 
rym dość długo mieszkał Lenin 
wraz ze swymi towarzyszami. 

W pierwszej chwili mieszkańcy 
osobliwego tego domu wzięli nas 
za obcych i dopiero po chwili po- 
znali mego przewodnika, Lenin 
zaczął się natychmiast wypytywać, 
co słychać w Piotrogrodzie, Kie- 
dy powiedziałem mu, że areszto- 


stacji przed Sestroreckiem, zeszliś- į wano Łunaczarskiego, wzruszy tyl- 
odnależliśmy |ko ramionami. 


Fotografję zrobiliśmy na drugi 
dzień rano. Lenin musiał stać 
przytem na kolanach, gdyż nie 
mieliśmy statywu i aparat trzeba 
było postawić na ziemi pod szała- 
sem. 


Lenin był w peruce i czapce 
sportowej na głowie, ogolony, a 
na sobie miał jakieś niemożliwe 
okrycie. Niesposób było go poz- 
nać na tej fotografji, ale właściwie 
o to nam głównie chodziło, ‘gdyż 
fotografja przeznaczona była do 
dowodu osobistego, 


Po sfotografowaniu Lenina, —- 
kończy swe opowiadanie Leszczen- 
ko, — pojechałem z powrotem do 


; j |Piiotrogrodu, by wywołać negatyw. 


Przy pożegnaniu Lenin doręczył 
mi dłuższy artykuł, napisany drob- 
niutko. ale czytelnie, na  bibułce 
do papierosów.“ 


fo nauki 
do Mussoliniego 
pojechał przedstawiciel 
rządu węgierskiego 


W Rzymie bawi od pewnego 
gierskiem prezydjum rady mini- 
strów, baron Jerzy Pronayi. W 


przedstawicielom prasy, 


zapoznać się jaknajdokładniej z 
istotą faszyzmu, jego instytucja- 
mi i reformami. Baron Pronavi 
oświadczył dalej. że jest szcze” 
rym zwolennikiem faszyzmu i że 
rząd węgierski zamierza na pod- 
stawie jego studjów rzymskich 
przeprowadzić w kraju szereg re 
form. które wzorowane by były 
na reformach włoskich. 
Pronayi chce przedewszystkiem 
poznać stosunki, jakie w życiu 
partyjnem panują między faszy- 
zmem, a dobrobytem szerokich 


studjuje włoską Carta del Lavore. 


vore, oraz zastosować w swej 
organizacji propagandowej meto- 
dy włoskie, które, rzecz jasna, 
dostosowane by były do warun- 


Hi ków miejscowych. 


tych dniach udzielił on wywiadu ka, do które: 


warstw ludności, następnie prze: |2YSKAĆ piękne włosy, 


Niebezpieczeństwo 
szysfowskie w Ausfrji. 


Przed kilku dniami szereg pism 
niemieckich przyniósł alarmujące 
wiadomości o nastąpić ' mającym 
rzekomo w niedalekiej przyszłości 
przewrocie faszystowskim w Austrji, 
Być może, że informacje prasy 
niemieckiej były przesadzone, fak- 
tem jedrak jest, że kryzys austrjacki 
zaostrza się z dnia na dzień, na 
skutek czego sytuacja jest już dzi- 
siaj tego rodzaju, że wybuch woj- 
ny domowej w Austrji nie jest wy 
kliczony. Tego samego dnia, kie- 
dy prasa, zbliżona do rząlu wie- 
deńskiego, w stanowczy sposób 
iz pewnem nawet rozgoryczeniem 
dementowała wiadomości pism nies 
mieckich o rzekomem  niebezpie- 
czeństwie faszystowskiem w Austrji, 
odbył się w Gracu zjazd 500 „wo- 
dzów“ Heimwekhru i Heimatschutzu, 
na którym jednogłośnie zapadła 
decyzja w kierunku zjednoczenia 
obu bojówek pod komendą wice- 
namiestnika tyrolskiego i radcy 
związkowego d-ra Steidle Na 
zjeździe tym zagrożono też mar- 
szem na Wiedeń i wyrwaniem sto- 
licy z rąk socjaldemokratów. 

Fuzja Heimwehru z Heimat- 
schutzem zasługuje na szczególną 
uwagę, gdyż przyczynia się ona 
w wysokiem stopniu do wzmocnie= 
nia wplywów legitymistów w bo- 
jowych organizacjach mieszczáń- 
skich, Do zjednoczenia doszło 
z inicjatywy „związku przemysłow= 
ców“, który od dnia 1 paździer- 
nika zbiera od swych członków 
specjalne składki, wynoszące mié- 
sięcznie 2 proc. od wypłaconych 
pensyj, przezilaczając je na spe= 
cjalny fundusz „uzbrojeniowy* dla 
Ile'mwehru. Akcja ta wywołała 
oczywiście kontrakcję w obozie 
socjalistycznym, gdzie przystąpiono 
również do tworzenia funduszu na 
cele uzbrojenia republikańskiego 
Schutzbundu. Jest rzeczą godną 
uwagi, że Austrja, która wiecznie 
uskarża się na brak środków ma- 
terjalnych ma dość pieniędzy na 
tak kosztowne przygotowywania 
się do wojny domowej. 


klekiryczność a śmierć 


Dowiedzionym jest fakt, że za 


czasu podsekretarz stanu w wę-| pomocą prądu elektrycznego moż 


na niektórym stworzerniom przy” 
wrócić życie. Konająca już sikor- 
przyłożono drut e= 


eg ; którym lektryczny, stanęła znów na no- 
oświadczył. że do Włoch przyje- vach 


go chał w tym celu, by na miejsc3} oddychała jeszcze przez 8 — 10 


zatrzepotała skrzydłami i 
minut. Zelektryzowana głowa wo 
lu. odcięta od tułowia. otworzyła 
oczy, rozdęła nazdrza i potrząsnę 
ła uszami, jakgdyby zwierzę jesz 
cze żyło. To samo doświadczenie 
zastosowane do nieżywego konia, 
którego wierzęanie o mało nie ra- 
niło obecnych. 


Baron| HĘeĘ$QPEOYPPOOO* 


Ratujcie włosy. 


Nawet zupełnie łysi mogą od- 
używając 
balsamu na porost włosów, który 
zapobiega wypadaniu, niszczy łu- 


wreszcie zapozna się z organiza- pież, usuwa swędzenie głowy i po- 
cią propogandy faszystowskiej.| budza do życia obumatłe cebulki 
Rząd węgierski zamierza bowiem|włosów, również perfumy, mydła, 
wydać również swą Carta del La pudry, wody kolońskie i inne 


kosmetyki krajowe i zagraniczne 
po cenach najniższych. 


Do nabycia w Składzie Aptecznym 


H. Hermalina, Piotrowska 1. 


UWAGA: najoryginalniejsze poda: 
runki gwiazdkowe, 
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Znaleźżii się w kronce 


Odpowiedzi, świadczące 
o wielkiej przytomności 
- umysłu 

Potężny bernardyn rzucił się 
na chłopa, który, w obronie ży” 
cia, chwycił za widły i położy! 
rozwścieczonego psa trupem, Wła 
ściciel bestji zaskarżył kmiotka o 
odszkodowanie. 

— Mogliście przecież — per- 
swadował sędzia — użyć naj- 
pierw tępej strony wideł, a po- 
tem dopiero zębów! 

— To prawda — odparł chłop 
spokojnie. — Mógłbym to zrobić, 
gdyby pies rzucił się na mnie rów 
nież tępym końcem, a nie odrazu 
zębami! 

Sąd wydał wyrok uniswinnia- 
jcąy. 

* * . 

Poete dramatycznego Crebillo* 
ra pytano. który z pośród swych 
"tworów uważa za najlepszy. 

— Tego nie wiem — odparl. — 
Ale to jest napewno najgorszy — 
dodał. wskazując swego syna, au- 
tora kuchennych romansów. 

— Mówią jednak — odparł we 
soły synalek — że nie ty jesteś 
autorem tego utworu, 

e * " 

Marszałek Saski skazał na 
śmierć przez powieszenie pewne- 
go Żołnierza,  schwytanego na 
kradzieży. Wartość skradzionych 
rzeczy nie wynosiła więcej, niż 
talar. Gdy prowadzono skazańca 
na szubienicę, spotkał go mar- 
szałek i zapytał: 

— Czyż nie byłeś głupcem. ry 
zykując swe życie za talara? 

— Panie generale — odparł 
skazany — ryzykowałem je prze 
cież codziennie za 19 fenigów. 

Ta odpowiedź uratowała go od 
śmierci. 

. * . 

Pewnego wieczoru chłopi sie- 
dzieli w szynku. Około północy 
wszedł nocny stróż, aby sobie za- 
fundować szklaneczkę rozgtze- 
wającego grogu. 

— Janie! — krzyknał doń żar” 
tobliwie sołtys. Wracaj na 
dwór, bo mogą nam tymczaseni 
wszystkie kartofle ukraść! 

— Któż ma ukraść? — odpar? 
złośliwie stróż, — Przecież je- 
steście wszyscy tutaj! 

pa 


Minister wojny Ludwika XIV. 
mówił przy stole dworskim, w 
obecności dowódcy gwardji 
szwajcarskiej generała Stuppy, 0 
niesłychanych sumach, jakie ta 
gwardja pochłania. 

— Gdybyśmy mieli to złoto 
srebro, które Francja już wvnla- 
ciła Szwajcarii, moglibyśmy zło: 
temi monetami wybrukować szo- 
sę z Bazyeli do Paryża. 

— A krwia szwajcarską, prze” 
laną za Francję, — możnaby za- 
pełnić spławny kanał z Pary?a 
io Bazylei — odnart gen. Stuppa. 

+ $ ~ 


W roku 1815 schwytano tuż 
przy francuskich liniach człowie- 
za w mundurze angielskiego d9- 
bosza. Nie wierzono w jego mim- 
dur i uważano go za szpiega 
Wreszcie posłano po werbel. Je” 

iec musiał wvbębnić na nim kil- 
ka marszów. aby dowieść, że i=st 
10boszem. 

— A'e mój chłopcze — rzek! 
zadowolony generał — wybhi; mi 
jeszcze na zakończenie sygnał do 
odwrotu. 

— Svgnał do odwrotu? — od- 
part dobosz, skłaniając się. — 
Nie wiem co to jest! Jeszcze te- 
go nie znamy w angielskiej armji! 

Ta odpowiedź tak zadowoliła 
zener””1, że nietylko uwolnił do- 
bosza, ale nawet dał mu list pole” 
dający do angielskiego dowódcy: 

Wybrał locker) 


- 


e 
e 


| DLA P 


IĘKNYCH 


PAŃ 


Toalety wielkiego Świata 


PARYŻ, w listopadzie. 

Tout Paris” o niczem innem 
nie mówi, jak o wspaniałej uro- 
czystości ślubnej, jaka odbyła się 
w Wenecji. Był to ślub panny 
Marina Voloi di Misurata i księcia 
Ruspoli di Poggio Suaza, 

We Włoszech utrzymała się po 
dziś dzień dawna tradycja celebro- 
wania ślubów z pompą i przepy- 
chem, jakie w dużych miastach, 
jak naprzykład Paryż, nie są w 
zwyczaju. 

Piękny, starożytny pałac wenece= 
ki, którego stropy pokrywają fres- 
ki sławnych malarzy, wspaniała 
architektura kościoła Frari i, last 
not łeast, bajeczne słońce włoskie, 
i przepysznia ubrane kobiety, 
wszystko tworzyło potężną symfo- 
nje piękna i barw. Tłumy Wene- 
cjan i cudzoziemców, podziwiały 
olbrzymie kapelusze, ocieniaiące 
przecudne twarzyczki lady Abdy, 


hrabiny Buccini i wiele innych. 
Toalety bardzo jasne, w delikat- 
nych kolorach, 
białe, przeważnie crepe-de-chinowe. 
Wszystkie prawie drapowane, lub 
rozcięte w ten sposób, by odsło- 
nić spódniczkę z koronek lub bro- 
katu złotego, albo srebrnego. Z pod 
wycięcia stanika, także  przezierał 
dyskretnie ten sam brokat. 

Były tam i toalety czarne z bia- 
łem i popielate z czarnem, kom- 
binowane z aksamitu, crene satin, 
futra i piór strusich. I przepiękna 
toaleta beige, cała z falban. 

Pannę młodą okrywał sztywny, 
biały atłas, odsłaniając aż do ko- 
lan niezwykle piękne nóżki, obute 
w pantofelki na bardzo wysokich 
korkach, Głowę jej zdobił — sta* 
rym zwyczajem czeneczek z 
siatki i bardzo suty koronkowy we- 
lon, którego końce nos'ło dwuch 
chłopczyków w białych atłasowych 


a nawet całkiem ,się wszystkiemi 


| ubraniach, Duży krzyż brylantow! 
który w słońcu 
kolorami tęczy, 
był jedynym klejnotem na toalecie 
panny młodej. 

W tłumie zaproszonych, liczą- 
cym, jak opowiadają, 1.500 osób, 
dały się jednak zauważyć pewne 
szczegóły. © Między innemi i ten, 
że bardzo liczne suknie nprzyozdo- 
bione były rodzajem „fichu“, które 
z przodu i z tyłu tworzyło wydłu- 
żone trójkątne wycięcie, zwężaiąc 
w ten sposób ogólną sylwetkę. In- 
ny szczegół, powtarzający się do- 
syć często, to wielokrotne onasanie 
figury w miejscu, gdzie staniczek 
łączy się ze spódnicą miękkim pa- 
sem. Wygląda to bardzo elesanc- 
ko nawet przy skromnej toalecie, 
a zaciera przejście od jednej cze- 
ści sukni do druoiej. Nowością 
były także- draperie, wąziutko, led- 
wie widocznie złotem  lamowane. 


Nasi fryzjerzy w Paryżu 


pośród 35000 delegatów z całego Świata 
Wielki suKces naszego rodaka, twórcy fryzury „a la garconne', 


Przed paru dniami powróciła z 
Paryża wycieczka fryzjerów pol- 
skich ok. 40 osób, gdzie bawiła z 
okazji wystawy i kongresu fryzjer- 
skiego. 

W tej liczbie znajdowali 
również >- przedstawiciel 
z Łodzi. 

Jak się dowiadujemy od uczest- 
ników wycieczki inicjatywa wy- 
cieczki wyszła z „Powszechnej Ga- 
zety Fryzjerskiej* wydawanej w 
Poznaniu. 

Celem wycieczki było zapozna- 
nie się z postępami nowoczesnego 
kunsztu fryzjerskiego u źródła, ja- 
kiem jest Paryż, oraz zwiedzenie 
wystawy. która się odbywa corocz- 
nie w Jardin d'Aclimatation. Ty- 
tuł oficjalny wystawy brzmi po 
francusku: „e-me Exposition Fran 
caise des Arts-de la Coiffure et de 
la Parfumerie*, 

Wyjazd nastąpił w dniu 14 paź- 
dziernika b. rr.Na dworcu w Pa- 


się 
fryzjerów 


mistrza „Antoine'a 


przyjęci słowianie. 
cieczki polskiej przemawiał po 
francusku p. Stam, dziękując za 
zaproszenie oraz serdeczne przy- 
jęcie w Paryżu, podkreślając od 
dawna istniejące węzły przyjaźni, 
łączace naród polski z francuskim. 

Przy tej okazji wreczono adre- 
sy pamiątkowe pp.: Marcel, Reu- 
dou i Antoniemu, z podpisami 
wszystkich uczestników wycieczki 
polskiei. P. prezes Boudou wy- 
chvlił kielich szampana na pomyśl- 
ność Polski, co pociągnęło za $o- 
bą dalsze toasty. -Przyjęcie zosta- 
ło upamiętnione wspólnem  zdję- 
ciem fot. z sędziwym Marcelem 
pośrodku. 

W programie wystawy b. inte- 
resującym działem były imprezy 
fachowe, czyli codziennie odbywa- 
jące się konkursy o b. poważne 
nagrody i to w poszczególnych 
gałęziach fachu jako to: najlepsza 
fryzura dz'enna, balowa — najlep» 


Imieniem wy- 


ryżu powitał wycieczkę z polece-|sze ozdoby do fryzur — fryzury z 


nia ambasady polskiej znany nasz | włosów 


sztucznych — fryzury z 


rodak, twórca*fryzury „a la garco jelektrycznie utrwaloną ondulacją 


nef p. „Antoine“ 


Cierplikowski. fi t. p, 


Do jednego konkursu sta- 


Wycieczkowicze zamieszkali w ho-|wało do 2 0 osób. 


telu „Bohy* przy ulicy Laffayette; 


przez cały czas pobytu towarzyszył |ni, który przy wypełnionej sali de- ciela PAT-a. 


im tłumacz, 


Przed rozpoczęciem pokazu or- 
kiestra odegrała chorał „Z dvmem 
pożarów*. Jak wielką popularno- 
ścią cieszy się nasz rodak w Pa- 
ryżu, świadczy dość Śmiałe powie- 
dzenie p. prezesa Boudouw: „My 
się musimv Antonim podzielić, jak 
Szopenem!*. 

W Parvżu zwiedziła wycieczka 
szereg zakładów  fryjerskich i fab- 
ryk, m. in. „Maison Antoine“, 
„Maison L. Girault", przedstawia- 
jący wartość około 65 tys. dola- 
rów, gdzie sufit i posadzka są z 
mozajki, a ściany z białego mar- 
muru. Fabrykę Houbigant i Che- 
ramy, pozostające pod jedną dy- 


tekcją, gdzie pracuje 8,000 robot- 


ników i 300 urzędników; fabrykę 
farb do włosów  „L*Oreal* i znaj- 
dującą się przy miej szkołę fa 
chową. 


Wybrana z pośród wycieczki; 


delegacja złożyła kilka wizyt ofi- 
cjalnych  PuJzedewszystkiem więc 
złożyli delegaci wizytę p. ambasa- 
dorowi Chłapowskiemu. 
Następnie zostali przyjęci przez 
jen. sekretarza ambasady, p Mo- 
ściekiego, przez konsula polskiego 


Wielki sukces odniósł p, Anto-;p. Poznańskiego oraz przedstawi- 


monstrował na 12-u żywych mode- 


Zaczęło się zwiedzanie wysta-|lach fryzury historyczne od naj- 


wy oraz Paryża. 


rami wystawy, na którą przybyło 
około 35,000 delegatów z całego 
świata. Nie mówiąc już o przy- 
byłych na wystawę delegatach z 
Europy — w wielkiej liczbie przy- 
jechali Amerykanie, 
Chińczyce a nawet... Buszmeni! 


Japończycy, | lądu Mody“ osiąznał poziom, 


é Uczestnicy byli | wcześniejszych epok do obecnej. 
i|zachwyceni urządzeniem i rozmia- 
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Złożono również 
wieniec na grobie Nieznanego Zoł- 
nierza. 

D. G. 


„Paryski przegląd mody“ 


Listopadowy numer „Paryskiego Prze 
który 
może śmiało rywalizować z pierwszo- 


Przeróżne eksponaty przyciąga- | rzędnymi zachodnio - europejskimi per- 
ły licznych widzów, perfumerje, | jgdykami tego typu. 


wyroby włosowe, lalki woskowe 


Nie rozwodząc się zbytnio mad gra- 


na wystawy, nowoczesne aparaty, | flczną stroną wydawnictwa, która na- 


narzedzia i przybory. 


prawdę jest prześliczna należy podkre- 


Doskonałość i taniość francus} <lić bogatą treść numeru. Omawiany nu- 


kich wyrobów zachęcała polskie 


mer przyrosi sto kilkadziesiąt najnow- 


przedstawicieli frvzjerstwa do ko- | szych modeli sukien, zwykłych, wieczo- 
rzystnych zakunów oraz do facho- rowych t balowych, — płaszczów, blu 
wero zastosowania doświadcze"l Wł zek spódniczek. ubranek dziecięcych itd. 


krain. W Parvżu nn. 70 proc. on- 


Artykuły o kamizelkach I modnej bie 


dulacii robia fryzijvrzy nie za po-jliźnie uzupełniają dział pisma, poświę- 


moca żelazek — lecz przez zasto- 


sowanie ondulacji trwałej t. zw. | TARZJRZIRZKARARARICACZIAISA 


wodnej — co i u nas wprowadza: 
ne jest w zwyczaj., Jedyną oba- 
wą naszych fryzjerów 'est wysokie 
cło, które trzeba będzie opłacać 


przy sprawdzaniń francuskich wy=| 48 


robów. 


Pięknym dniem dla wycieczki 


polskiej było przyjęcie przez Ko- E 


mitet Marcelowski, który zorgani- 
zował wystawę paryską. Codzien- 
mie Komitet Marcelowski (nazwa 
jego pochodzi od zranego wyna- 
lazcy ondulacji — słynne „ondu- 
lation Marcel") przyjmował 


dele- pe 
gacje poszczególnych narodowości. Mż 
W dniu 18 października zostali Í 


Tramdskiro bę 


RAZAOJSNIMACAM 


Film jakieno jeszcze nie było. 


Największy szlagier sezonu, który podbije 
wszystkie dotychczas widziano obrazy p. ta 


Ona ma coś!!! 


dzie miało coś! š 


cony modzie. 

Na specjalną uwage zasługuje poza- 
tem sprawozdanie z Akademiji Mody w 
„Polonii”. 

Pięknie ilustrowane działy: teatralny 
i filmowy znakomicie wiążą się z ogól- 
nym kierunkiem wydawnictwa. 

Z prawdziwem zadowoleniem 
również podkreślić  decyzię redakcji. 
zmieniająca dotychczasowy tytuł na 
„Przegląd kobiecy*. Nowy tytuł jest 
zwiastunem rozszerzenia zakresu wy- 
dawnictwa. 

Grudniowy numer ukaże się już god 
tytułem „Przegląd kobiecy”, 


należy 


-g 


jarzył się i skrzył 


—— 


pzm: we 


| Humor zagraniczny | 


W jednem z angielskich czaso- 
pism dla myśliwych opowiadz 
pewien sportsman swe przygody 
na polowaniu we Francji. Zosta 
on zaproszony przez swych przy 
jaciół francuskich. Gdy im z sa- 
mego rana jakiś królik przebie! 
drogę i anglik chciał strzelić. 
przyjaciel - francuz z przeraże- 
niem chwycił go za rękę i krzy- 
knął: 

— To jest Piotr, do którego nie 
strzelamy nigdy! 

Niebawem ukazat się drugi kró 
lik. Tym razem francuz szepną!: 

— Strzelaj pan! To jest Alfons, 
do którego strzelamy zawsze! 

e = * 


Wybitny adwokat irlandzki 
Curran uśmiechnął się pewnego 
razu podczas rozprawy sądowej. 
a sędzia, przystrojony, zgodnie z 
panującym zwyczajem, w peruke- 
zapytał go groźnie: 

— Czy znajduje pan coś śmiesz 
nego w mojej peruce ? 

— Tylko głowę — odparł Cur- 
ran. 

(Sir J. C. Percy) 
> $ LJ 

Ojciec dał swemu małemu sy- 
nowi w kościele pensa (około 15 
groszy) i pół korony (przeszło 
10 złotych), mówiąc mu. aby rzu” 
cił na tacę tą monetę, którą uzna 
za odpowiednią. Ksiądz podszedł 
wreszcie i malec rzucił na tacę 
pensa, 

— Wiesz, ojcze — objaśnił — 
że pastor powiedział, :ż Bóg ko- 
cha tego, który daje z radością! 

(Black and White) 
. = . 

Urzędnik (wzdycha): W domu 
wrzeszczy najmniejszy, a w biu- 
rze krzyczy największy; teraz 
rozumiem. że należę do; stanu 
j średniego! 


—-——LPL-L" o W NN o a 


(Simplicissimus). 
. - 5 
Lekarz przeniósł się do wiecz* 
` ności i dusza jego puka do wrót 
- niebieskich. Przez przyotwart: 
:drzwi pada zwykłe pytanie: 
+ — Pański zawód? 

— Lekarz. 

— Proszę zapukać obok. Tam 
jest wejście dla dostawców! 

(Le Rire) 
a 


4 
|4 
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Synek: — Wiesz ojcze, dzisiał 
w szkole jeden z chłopców powie 
dził mi, że jestem taki sam, jak 
ty! 

Oiciec: — No, a coś mu na to 
odpowiedział? 

Synek: — Bałem się odpowie” 
dzieć, bo ten chłopiec był o gło 
wę wyższy odemnie! 

(The Tatter). 
* s 


W przedziale kolejowym toczy 
się rozmowa o pogodzie. 

— Takiej zimy, jak ta, jeszcze 
nigdy w życiu nie widziałem! 

— A ja już widziałem. 

— Kiedy? 

— Ostatniego lata! 

(Punch) 
Wybrał Jocker, 

PXEXEXELEA EXEXEXEKI 


Dr. med. 

a a e o 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych, wene 


rycznych i moczopłciowych, 
Przyjmuje ad 5 do 9 wiecz. 


Si | Sienkiewicza 34, tel. 59-40. 92-5 


BOOOOOGOSOOO0OG 
NA SPŁATY! poleca 


* | Bruno Rozenberg 


Piotrkowska 103, 


Jedwabne, wełniane 
i bawełniane materjały 


do) | 


aaa 
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Wiadomości bieżące Komisarz rządowy w Pabianicach 


Rada miejska została oficjalnie rozwiązana 


Pierwszy Śnieg 


Święty Marcin nie spóźnił się 
ani troszkę; nie przyszedł za 
wcześnie, co — będąc zawsze 
większym nietaktem niż spóźnie- 
nie — tym razem byłoby nam 
podwójnie niemiłem: wczorajsze 
śnieżne błoto mielibyśmy wcze- 
śniej. 

Święty Marcin wjechał wczo” 
raj tryumfalnie na białym koniu, 
jak chce gadka ludowa. 


Zwiastowało jego przybycie 
silne zimno nocy poprzedniej: to 
oddech śnieżny jego siwka wiał 
ku nam od północy. 


Nad ranem wczoraj plucha się 
stała wielka: poprzez deszcz 
przeglądały nieśmiało pierwsze 
białe płatki marcinowego konia. 
Pod wieczór rozparli się wygod- 
nie koń i jeździec nad miastem. 


Wybielili dachy, podwórza i 
drzewa w ogródkach. 


Tylko w śródmieściu umurzyli 
ludzie białą sierść konika. Zrejte- 
rował tedy w pola, nad któremi 
panuje niepodzielnie nieskalaną 
białością. 


Traktujemy przeważnie zimę, 
jako porę snu i Śmierci prawie. 
Niesłusznie. Białość jest godłem 
wesela. Przy blasku latarni miej- 


skich — nowych, jasnych — 
śmieją się, jak zęby młodej 
„dziewczyny — perełki - krysz” 
tałki Śniegu. Choć naokół jest 
dużo błota, chociaż Śnieżny 
deszcz pada — ale jest wesoło, 
bo biało... 

Witamy zimę bez smutku: 


bierzmy z niej — jak zawsze 
brać powinniśmy w życiu — to 
co w niej pięknego, a o tem, że 
opał drogi, że chłodno i tak stę 
namartwić zdążymy. 


Dzień dobry zimo! 


Gl. 
—o— 


Jutro proces 


przeciwko sprawcom 
napadu na pocztyljona 
Lewkowicza 


W disiu jutrzejszym yy Sali nr. 
56 sądu okręgowego w Łodzi 
odbędzie się proces przeciwko 
25-letniemu Zygmuntowi Kula- 
wińskiemu 1 25-letniemu Hiero- 
nimowi Mielczarkowi, oskarżo- 
nym o dokonanie napadu rabun- 
kowego 1 usiłowanie zabójstwa 
na osobie pocztyljona Stefana 
Lewkowicza, oraz przeciwko 
Wiktorowi Kuławińskiemu, oskar 
żonemu © paserstwo. 


Oskarża prokurator kameral- 
ny Feliks Feit. 


Ze względu na wielkie zainte- 
resowanie procesem na salę roz- 
praw wstawiono dodatkowo kil- 
kanaście fawek dla Za a 

r 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: G. Antoniewicza (Pa- 
bjanicka 50); K. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164); W. Sokolewi- 
cza (Przejazd 19); R. Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 25); J. Zundele- 
wicza (Piotrkowska 25); M, Kas- 
perkiewicza (Zgierska 54) i 
Vrawkowskiej (Brzezińska 56). 


Sprostowanie. 


W związku z wiadomością o na- 
dużyciach w firmie „Krusche i En- 
der" w Pabjanicach, proszeni je- 
steśny o sprostowanie, że defrau- 
dant Wilhelm Geier nie był wyż- 
szym urzędnikiem tejże firmy, a 
pisarzem iabrycznym w  oddziele 
tkalni przy obliczeniu zarobków 
*akotniczyci. 
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Jak wiadomo. w ostatnich cza- 
sach partja N. P. R. sabotowała 
posiedzenia rady miejskiej w Pa- 
bjanicach, wskutek czego wy- 
tworzyła się taka sytuacja. że 
samorząd pabianicki nie mógł 
absolutnie pracować. 

N. P. R. miała bowiem dość 
licznych przedstawicieli w radzie 
miejskiej, a ponieważ nie przy” 
chodziła na posiedzenia, nigdy 
nie można było uzyskać większo- 
ści, ani prawicowej ani lewico* 
wej dla przeprowadzenia jakie- 
gokolwiek wniosku. 


Baczność bezrobotni 
Wolne posady w P. U. P.P. 


Państwowy 
twa pracy w Łodzi 


mi do obsadzenia następujących 
posad: 


NA MIEJSCU: 


W oddziale dla służby domo=|? 


wej: 15 służących. 

W oddziale dla inwalidów wo” 
jennych: 4 robotników  niewy- 
kwalifikowanych. 


NA WYJAZD W KRAJU: 

W oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 40 robotników do 
wyrębu lasu 
dziami pracy (piły i siekiery 
kilku specjalistów do cukrowni: 


1 majstra gotowacza kryształu,| pośrednictwa pracy w Łodzi 
l gotowacza na wyparkę, 1 do-|dniu 12 listopada 1927 r. było za- 
zorcę do pieca wapiennego. 1 do- | rejestrowanych 
400 robotni: | nych. 


zorcę do wirowni. 


ków leśnych do karczowania 


pniaków sosnowych z własnemi|głym tygodniu 7,972. 


narzędziami pracy (siekiery i ry- 


dła), 150 robotników do robót le-| bezrobotnych zasiłki. 


śnych do wyrębu budułca i becz- 


karki, 5 tkaczy do wyrobu taśmy | zasiłki 1,254 w tem ustawowych 
gumowej, 1 robotnika do wyrobu|232 i doraźnych 1022. 


świec, 2 autogienicznych spawa- 
czy, 1 tokarza w żelazie. 
mierza na żelazo, 1 spawacza, 
pomocnika blacharskiego, 
cjalistów obeznanych z wyrobem 


cygarniczek, fajek i rzeczy ga- dla robotników różnych zawodów. 


Na Kogo l Kolej jutro 


z pośród rezerwistów i pospolitaków 


Biuro 
magistratu m. Łodzi 
wiadomości. 
dnia 14 b. m. winnt stawić się 
do zebrań kontrolnych  następu” 


jący szeregowi rezerwy pospoli- 
(kat. A, 
roczników 1899 i 


tego ruszenia z bronią 
i C jeden) 
1901. 

Z przynależnych do P. K. U. 
Łódź - miasto I (kotnisariaty po- 
lici M M, V, VIK IŻ I XD: 
rocznik 1899 o nazwiskach na li- 
tery Wa do Wh — w lokalu 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 
62 (koszary 31 p. p.: rocznik 
1901 o nazwiskach na literę M 
— w lokalu przy ul. Leszno 7-9 
(koszary 28 p. p»). 

Z przynależnych do P. K. U. 
Łódź - miasto II — rocznik 1899 
na terenie komisarjatu XIV © 
nazwiskach na litery G do K — 
w lokalu przy ul. Konstantynow= 
skiej 8Ł (koszary 4 baonu sani- 
tarnego): rocznik 1901, zamie” 
szkali na terenie komisarjatu VII 


w Kościele przy ul. Podleśnej No. 


większego pomieszczenia, lub zakupimy odpowiedni budynek, a przy- 
najmniej plac pod budowę nowego Kościoła. 4 
Pierwsze uroczyste Nabożeństwo na intencję Odzyskania Niepo- 
dległości odbędzie się w niedzielę dnia 13-go listopada b, r. Uro. 
czysta Suma z kazaniem rozpocznie się o godzinie w pół do dwuüna- 
Sumę odprawi i kazanie wygłosi 
Zielonka D. D. Biskup Polsko-Katolickiego Kościoła w  Amerycee 


stej przed południem. 


i Polsce. 

Na to uroczyste 
wszystkich. 

Cześć i pozdrowienie. 
8868—1 


urząd pośrednic-| lanteryjnych 
(Kilińskiego | presarzy 
52) poszukuje kandydatów z do-|galanterji z białego szkła, 2 cze- 
bremi świadectwami i referencja-|ladników powroźniczych. 


| umysłowych: 


z własnemi A renie P.UP.P. w bodzi. 


1 for-| pracę na terenie Łodzi 470 bezro- 
1 | botnych, 
5 am | 


wojskowo - policyjne] o nazwiskach na litery R do Z 
podaje do]j— w lokalu przy ul. Leszno 7-9 
że w poniedziałek,| (koszary 28 p. p.). 


MAEMAEOAROZZKNOWAK Me 


Nowa Polsko-Katolicka Paralja. 


Nabożeństwa Polsko-Katolickie tymczasowo będą się odbywać 


nabożeństwo zapraszamy mile i serdecznie 


Komitet Polsko-Katolickiej Paratji. 


Stan ten zmusił wreszcie P. P.|miejska m. Pabianic została ofi- 


S. i niemiecką socialistyczną par 


tię pracy do złożenia swych 
mandatów. 
Wobec zupełnego zdekomple- 


towania rady miejskiej, pozosta- 
ła frakcja Ch. D. zwróciła się do 
województwa, prosząc o prze- 
prowadzenie dodatkowych wy- 
borów, ewentualnie 


cjalnie rozwiązana, a wszyscy 
członkowie magistratu tem sa- 
mem zwolnieni z zajmowanych 
stanowisk. 


Na stanowisko komisarza rzą- 
dowego został wyznaczony do- 
tychczasowy prezydent miasta 
Pabianic, prof. Gacki, powołano 


o Wyzrnajteż do życia radę przyboczną. 
czenie komisarza rządowego. składającą się z następujących 
Sprawa ta była poruszanaj osób: dr. Fichnera, Westerskie- 
szeroko przez urząd wojewódz-| go, Lideberskiego, Kasperskiego 
ki i oto zapadła decyzja, mocąjj innych. (i) 5 
której, z dniem 9 b. m. rada 
RET TTEOECWEA 


z kości i t. p.. 10 
specjalnie do wyrobu 


W oddziale dla pracowników 
1 inżyniera samo” 
dzielnego w budowie maszyn 
apierniczych i maszyn pomocni- 
czych. 

W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 5 robotników niewy- 
"Yyy 2 do różnych ro- 

ót. 


Sfan hezrehocia na fe- 


Na terenie państwowego urzędu 
w 


19.585 bezrobot- 
Z zasiłków korzystało w ubie- 
W samej Łodzi pobierało 5,570 


Pracowników umysłowych brało 


W ubiegłym tygodniu straciło 
otrzymało pracę 220, 
wysłano do pracy 133. Urząd roz- 
porządza 57 wolnemi miejscami 


A Z Z) 


Zebrania kontrolne zaczynają 
się o godz. 9-ej rano. 

Rezerwiści winni się sławić 
punktualnie z książeczką woj- 
skową, kartą mobilizacyjną ł 
innymi posiadanymi dokumenta- 
mi wojskowymi. 


monenmonmonomomonmnomonm 


Ferro-Elektricum | 


Sp. z ogr, odp. 
ŁODZ, Piotrkowska 123 
tel. nr. 11-69 i 51-29. 

Tanie źródło zakupu 


żarówek 
odkurzaczy 
motorów 


i materjałów elektrotechnicznych. 


22 dotąd dopóki nie wynajdziemy 


Ks. Józef 


poz zm 


Odroczenie 


BIAŁA SALA 
Manteufia 
Zachodnia Nr. 43. 


Art. Teatr Rewii 


ARARAT 


pod kier. M. Brodersona i R. Rozentala 
Dziś 2 przedstawienia 


Początek o godz. 7.45 j 10 wiecz. 
Kasa czynna od godz 5-ej po poł 


0099999 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Czerwony Krzyż przypomina, iż w 
dniu dzisiejszym o godz. 12 m. 30 w pot, 
w sali polskiej YMCA, tl, Piotrkowska 
89, p. dr. Michał Barciński wygłosi od- 
czyt m t. „Istota i działanie promieni 
Rentgena“. 

Wejście na odczyt bezpłatne. 


posiedzenia 


nowej rady miejskiej 
do dnia 22 listopada 


W dniu wczorajszym p. wice-| 
prezydent Wojewódzki nie 0- 
trzymał jeszcze od sędziego Za- 
borowskiego aktów wyborczych 
z odrzuconymi przez p. wojewo” 
de protestami list 10 i 25, 

Ponieważ nastąpi to prawdo- 
podobnie dopiero w dniu jutrzej- 
szym, pierwsze posiedzenie rady 
miejskiej nie może sie odbyć w 
czwartek i wyznaczone zostanie 
dopiero ma wtorek, dnia 22 listo- 
pada, (b) 


Zadenia nowych władz 
miejskich 

Rada naczelna P. P. S. opubli- 
kowała rezolucje. dotyczące po- 
fityki socjalistów polskich w sa- 
morządzie. 

Są to ogólne dyrektywy, któ- 
rych opracowanie szczegółowe i 
rozwinięcie przekazano central- 
nemu komitetowi wykonawcze” 
mu partiji. 


CONG 


p> 
s] U A 


w lokalu YA 


kinoteatru EN Na 
REŻ! 
„LINA ZX 


1) Oleś się nudzi, 

2) Kikimory, 

3) Blanc et noir, 

4) Dziecko ulicy, 

5) Wyższa szkoła jazdy, 
6) Pacyfista, 

7) Letniaki, 

8) Oleś ma głos! 


Kierownik muzyczny: 


c l mkr M PL 22 e 2 
— 


przedstawienia 
Dziś i dni następnych 
program Nr. 


es ma 


Wielka rewja w I6 obrazach pióra Nela, Lela, 
Szer-Szenia, J. Wima, A. Własta. 


Muzyka T. Sygietyńskiego, J. Haftmana i innych 


Reżyser: Walery Jastrzębiec. 
Kierownik literacki: Jerzy Nel. 


Dekoracje: art. mal. S. Frasiaka. 
Baletmistrz: Eugenjusz Wojnar. 
Efekty świetlne: S. Oględzkiego. 

Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 7,45 i 10 wiecz, 


W soboty, niedz. i święta 3 przedstawienia o godz. 5.45, 7.48 
i 10 wiecz. 


Rada naczelna poleca miano- 
wiie wszystkim frakcjom rad- 
nych P. P. S. i socjalistycznym 
członkom magistratu, by na czo” 
ło swej działalności w samorzą- 
dzie wysunęli sprawy następu* 


ące: 

1) Walka z bezrobociem, 2) 
rozbudowa opieki społecznej, 3) 
Rozwój działalności oświatowej 
i kulturalnej. 4) opieka nad przed 
mieściami. 5) rozbudowa miast I 
walka z bezdomnością, 6) refor- 
ma systemu podatkowego w kie- 
runku oparcia dochodów miej- 
skich na podatkach bezpośred- 
nich, 7) rozbudowa przedsię” 
biorstw miejskich. 8) intensywna 
praca nad hygjeną miejską. 9) 0- 
pićka nad wychowaniem fizycz- 
nem młodzieży, 10) opieka nad 
dziećmi, 11) walka z drożyzną. 
C. K. W. partji wyda, w myśl 
zasad, sformułowanych powyżej 
szczegółowe intsrukcje į wska- 
zówki. obowiązujące socjalistycz 
nych działaczy samorządowych 
w ich pracy praktycznej. (y) 


Dziś ð 


3 


$ 


ta 


9) Feluś Amper, 

10) Pianka Morska, 

11) Hinduska, 

12) Chcę być mamusią! 
13) Która godzina? ._ 
14) Czarny Bimbo, 

15) Te nóżki, 

16) Oleś wyzdrowiał! 


Tadeusz Sygietyński. 
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Nadużycie w sądzie zgierskim 
Sąd po dwudniowych obradach skazał Ogrodo- 


13.XT. — GŁOS POLSKI — 1927. 


wczyka na półtora roku więzienia 


zeznania ich nic nowego do Spra- 
wy by nie wniosły. 


Niektórzy świadkowie zeznawa- 
li obciążająco dla oskarżonego. 
Clou stanowiły zeznania b. preze 
sa sądu okręgowego w Łodzi, obe 
cnego prezesa sadu okręgowego w 
Warszawie p. Tadeusza Kamień- 
skiego, który osobiście przeprowa 
dzał inspekcję w sądzie pokoju w 
Zgierzu i natrafił na popełnione 
przez Ogrodowczyka nadużycia. 
Zeznania p. prezesa Kamieńskiego 
miały znaczenie decydujące, wyka 
zały bowiem niezbicie zarówno jak 
i zeznania sędziego pokoju w Zgie 
rzu p. Januszewskiego winę oskar 
żonego. 


Następnie zabrał głos przedsta- 
wiciel oskarżenia publicznego pro 
kurator Mandecki, który w _ dłuż- 
szem przemówieniu domagał się 


W dniu wczorajszym sąd okrę 
gowy rozpatrywał w dalszym cią- 
gu sprawę b. sekretarza sądu po- 
koju w Zgierzu Aleksandra Ogro- 
dowczyka, oskarżonego 0 popeł- 
nienie całego szeregu nadużyć 
przy pobieraniu opłat stemplo- 
wych. 

W ciągu przewodu sądowego 
zbadano 17 świadków; pozostałych 
zarówno oskarżenie jak i obrona 
“rzekli się ze względu na to, że 


OOCODOOOGOGOGOE 


Co to jest mydło benzolowe 


„BLASKOLIN*? 


Od dawna starano się znaleźć 
środęk, któryby nadawał mydłu 
poza jego zwykłemi własnościami 
usuwania brudu, zdolność rozpusz- 
czalną Wszelkie w tym kierunku 
robione próby przez dodawanie 
do mydła terpentyny, benzyny, 
benzolu, tetrachloru i t. p. nie da- 
wały pożądanych rezultatów. Wszyst- 
kie wyżej wymienione substacje 
ulatniały się bardzo prędko, przez 
co mydło traciło zdolność rozpusz- 
czania tłuszczów. 

Dopiero nowy wynalazek, opar- 
ty na ostatnich zdobyczach nauki, 
dał możność otrzymania stałego 
połączenia mydła z pewnemi skład- 
nikami benzolowymi. 

Mydło to (zastrzeżone w Urzę: 
dzie Patentowym Nr. 7934) nazwa- 


Gazownia łódzka wprowadza 
od przyszłego tygodnia cały sze 
reg ulepszeń technicznych. Do 
jednej z nich należy zaprowa- 
dzenie automatów do zapalania 
latarń. W jednej z dzielnic mia- 
sta wprowadza się już obecnie 


liśmy owe automaty, zaś w najbliż- 
„BLASKOLINEM* szych dniach sowę Wez 
R ana Jlatarnie gazowe Łodzi będą za- 

„BLASKOLIN* łączy w sobie palane zapomocą automatów. 


wszystkie zalety najlepszego my- W związku z terh wyłoniła Się 


dła z czyszczącemi własnościami À i 
benzyny. bardzo poważna kwestja, doty- 
„BLASKOLIN” pierze i czyści| CZĄCa Stanu zatrudnienia t. zw. 


latarników. Chodzi bowiem o u- 
stalenie ile latarń każdy z latar“ 
ników będzie obsługiwał nadal. 
Dyrekcja, wzorując się na War- 
szawie proponuje, by latarnik, 


najbardziej zatłuszczone tkaniny 
i bieliznę, 

„BLASKOŁIN* pierze i czyści 
najdelikatniejszę materjały weł- 
niane, bawełniane i jedwabne 
białe i kolorowe, bez żadnego 
uszkodzenia tkaniny i koloru. 

„BLASKOLIN* posiada specyficz- 
ny zapach rozpuszczalników, 
wchodzących w jego skład; za- 
pach fen jednak nie udziela sie 
wcale pranym tkaninom. 

„BLASKOLIN'* jest najoszczędniej- 
szem mydłem, 3/4 funta Blasko- 
linu zastępuje 1 funt najlepszego 
mydła. 


W wypadkach bardzo zatłusz- 
czonej bielizny należy ją namoczyć 
w gęstych mydlinach Blaskolinu, 
nazajutrz przebrać zwykłym sposo- 
bem mydłem Blaskolin 


Kto raz spróbuje mydła Blasko- 
linu, zarzuci na zawsze wszelkie 
inne Środki do prania! 


Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 


BLASK“ 


Spółka Akcyjua 
POZNAN, Aleje Marcinkowskiego 5, 


Październik przyniósł po raz 
pierwszy od szeregu miesięcy zja- 
wisko zmniejszenia się eksportu 
włókienniczych towarów z Łodzi, 
który to eksport od szeregu mie 
sięcy wykazywał stały wzrost. Nie 
jest to jednak zjawisko zatrważają 
ce, ponieważ eksport łódzki ma 
cechy wywozu sezonowego i zaw- 
sze zazwyczaj w okresie miesięcy 
jesienno-zimowych spada, podno- 
sząc się dopiero od maja. Tak 
więc w październiku wywieziono 
z Łodzi gotowych towarów baweł- 
nianych białych 21.316 klg. na su 
mę 333.657 zł, towarów koloro- 
wych 424.761 klg. na sumę 4 mi- 
ljony 12.346 zł., towarów  wełnia- 
nych 47.055 klg, na sumę 638 939 
towarów półwełnianych 44,742 kg. 
na sumę 319.334 zł., a wreszcie 


Essex Phaeton Speedster fotwarty 4-osob. w. ). 


Telefon 54-5. SFRORĄCH I 


Sześć cylindrów 


„ESSEX* — SUPER SIX. +——— 


Samochody sześciocylindrowe S 


< SSEX-COUPE (dwuosobowy) Dol. 1.550.-— 


ax 


surowego wymiaru kary dla oskar 
żonego, który nadużył zaufania 
swych przełożonych na odpowie- 
dzialnem stanowisku sekretarza są- 
du. 

Obrońca oskarżonego adw. Ko- 
byliński starał się w przemówieniu 
swem wykazać niewinność Ogro- 
dowczyka, który nie naraził prze- 
cież skarbu państwa na straty, — 
gdyż wszystkie pieniądze przywła- 
szczone sobie zwrócił. 

Okoliczność, iż pobierał od in- 
teresantów tytułem opłat stemplo- 
wych kwoty większe niż należało: 
zdaniem obrońcy nie została w 
dostatecznym stopniu udowodnio- 
na.— 

Po dłuższej naradzie sąd ogło- 
sił wyrok, mocą którego Aleksan- 
der Ogrodowczyk skazany został 
na 1 1 pół roku więzienia z zali- 
czeniem aresztu prewencyjnego. 
BEM 


80 czy 150 latarń 


obsłużyć m?że jeden pracownik gazowni 


miast dotychczasowych 50, ob- 
sługiwał 150 latarń. 


W ten sposób postęp techniki, 
powodując redukcję rąk robo- 
czych, stał się jednocześnie przy 
czyną zatargu pomiędzy związ- 
kiem, a dyrekcją. 


Wczoraj odbyło się ogólne ze” 
branie latarników, 
na 
Na zebraniu tem, po obszernej dy 


skusji postanowiono uznać pro- 
pozycię dyrekcii gazowni 
bezprzedmiotową. przyczem o0- 


kreślono maksymalną ilość la- 

tarń, jaką obsługiwać będzie w 

stanie każdy z latarników na 80. 
(d) 


Spadek eksportu włókienniczego 
Smutne zjawisko w naź lzierniku 


przędzy czesankawej wywieziono 
38.472 kle. na sumę 958.509 zł, 
Ogółem więc eksport włókienni 
czy Łodzi wyraził się w naździer- 
<n cyfrą 56 „845 kig. tkanin na 
sumę 6.370.785 zł. W porównaniu 
z październikiem ub. roku ozna- 
cza to jednak poprawę, która wy- 
raża się liczbą około półtora mil 
jona, w porównaniu jednak z wrze 
śniem rb. eksport spadł o miljon 
500 tys. zł. 

Na czele krajów importujących 
z Łodzi stoi nadal Rumunia, po- 
chłaniając prawie połowę całego 
¡wywozu (2.559 tys.) dalej Litwa 
(1.0:8 tys.) Daleki Wschód (około 
1930 tys. Anglja (404 tys.) na os- 
,tatniem miejscu Niemcy (10 tys. 
| zi.) (e) 


ich przynależność partyjną. | naszem 


Z R 


Nr. 312 


Generał Skłądkowski 


udzielił pochwały 
Komendantowi policji łódzkiej inspekto: 
rowi Niedzielskiemu 


Na skutek rozporządzenia mi- 
nistra spraw wewnętrznych, — Sta- 
woj-Składkowskiego o energicznej 
akcji saniłarnej i walce z brudem 
i niedbalstwem właścicieli posesji 
na terenie miast, komendant poli 
cjina m. Łódź, inspektor Elzesser 
Niedzielski, swego czasu zajął się 
energicznie doprowadzeniem do 
porządku fatalnego stanu sanitarne 
go łódzkich nieruchomości szcze- 
gólnie na przedmieściach, 


Komendant Elzesser-Niedzielski 
sam w otoczeniu przedstawicieli 
podległych sobie organów, niezmor 
dowanie dokonywał inspekcji i wy 
znaczał surowe kary na winnych 
niestosowania się do zarządzeń sa 
nitarnych. 


Wysokie kary oraz ciągła kon 
trola ze strony władz, zrobiły swo 
je. W ciągu krótkiego czasu Łódź 
stanowczo zmieniła się pod wzglę- 


PŚ "ta, 


dem sanitarnym i brud tak przy: 
słowiony dla naszych podwórz nie 
mal należy już do przeszłości. 

Minister spr. wewn. gen. Skład 
kowski, który swego czasu doko- 
nał inspekcji stwierdził, iż miaste 
nasze całkowicie stosuje się do 
wydanych przez niego zarządzeń, 
uznając na tem polu olbrzymie za- 
sługi komendanta policji. 

W wyniku przeprowadzonej in 
spekcji ministerjalnej, w dniu wczc 
rajszym do wojewódzkiej komendy 
policji w Łodzi nadeszło następu- 
jące pismo: 

„Do Pana 
Anatolusza Elzesser-Niedzielskiego 
Komendanta P.P. na m. Łódź. 
Udzielam Panu pochwały za 
gorliwą działalność w  przed- 
miocie należytego utrzymania 
czystości w mieście Łodzi. 
Podpisał: min. Sławoj-Skład: 
kowski. 


Leader związków górni- 
czych w Niemczech 


przybył do Łodzi 


W dniu wczorajszym przybył|całv szereg więks-' 


i zapozna się 
z ustawedawstwem socjalr " 
zakładów 
uuzielali mu 


do Łodzi jeden z najpoważniej-|fabrycznych, gdzie 


szych niemieckich działaczy robo-|gruntownyci wyjaśnień w kwestjact 


tniczych, leader 
czych poseł do parlamentu niemie 
ckiego—p, Jentschek. 

Celem przyjazdu jego do Pol- 
ski jest zamiar 
ków robotniczych w naszym kraju 


bez względu oraz zapoznanie się gruntownie z|w Polsce od kilku dni, 


ustawodawstwem socjal- 
nem, 8-godzinnym dniem pracy, 
kwestją urlopów itp. 

P. Jentschek został przyjęty w 


Za| Łodzi przez niemiecką pariję pra 


cyw osobach 
Ktoeniga i w ich 
ciągu dnia wczorajszego 


posłów Zerbego i 
towarzystwie w 
zwiedził 


związków  górni- | technicznych 
| dyr 


J 


i warunków pracy 
ektorzy tych zakładów. 

Gość wyraził się z wielkiem tt 
znaniem o poziomie technicznym 


zbadania stosun- |rnaszych fabryk. 


P. Jentschek, który bawi już 
zwiedził 
Dąbrowę górniczą, gdzie oprowa: 
dzał go po miejscowych kopal- 
|niach poseł Stańczyk, oraz Kraków, 
| Po dokładnem zapoznaniu się 
z przemysłem łódzkim, parlamen 
tarzysta niemiecki uda się do War 
szawy. 


| 


ra 


Przerwa w sezonie zimowym 


na rynkach towar 


ów bawełnianych 


jest zjawiskiem przejściowym . 


Ubiegły tydzień minął w han- 
dlu towarami bawełnianemi zupeł- 
mie snokojnie, co w ‘pierwszym 
rzędzie przypisać należy pogodzie 
niesprzyjającej hormalnemu prze- 
biegowi sezonu  ziriowego. Nale- 
ży jednak liczyć się z tym, że z 
nastaniem chłodniejszych dni na- 
stąpi ponownie zwiększenie się O- 
brotów w handlu manniakiurą ba- 
wełniana. Ceny towarów  baweł- 
nianych na rynku 
znacznego zmniejszenia się popy- 
tu nie wysazują zniżki, natomiast 
E EE TERTENT PET TAP 


„Rajski Ptak 


Zawadzka 16, 
Kier. art. A. Kaczorowski. 
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Ceny od zł. 1 do5, Pocz.og. 9.45. 


Essex Sedan de Luxe 


łódzkim mimoļ” 


GUY WZ(EWCZ 


warunki sprzedaży uległy zmianie 
w tym sensie, że jako zapłata za 
towary przyjmowane są weksle 
o dłuższych niż dotychczas termi- 
nach płatności a wynoszących do 
120 dni, Za gotówkę kupcy otęzy- 
mują rabat w wysokości 7 — 8 
proc. Z artykułów zimowych naj- 
większym stosunkowo popytem 
cieszyły się ostatnio flanele jak 
„Parma 414", „Komo”, „Wisła*, 
Geyera* i *Welwetina* Poznań- 
skiego. (r) 


EKREDZT TOTU”. I 

otwarcie we wtorek, dn. 15 b. m 

dana będzie rewja w 17 obrazach, 
K. Toma i Własta 


jnkiidą spać 


x T E 


WYJ 


(limuzyna 5-osobowa) j 


Przedstawicielstwo generalne na b. Kongresówkę: 


SZULCZEWSKI, + zo o bódź, Ewangielicka 5. 


Pierwszorzędne ameryXańskie wozy 


Sensacja dnia 


Dwuosobowe / Pięcioosobowe / Siedmioosobowe / Hamulce na 2 i na 4 koła 
m mah 
ESSEX SUPER SIX“ 9/40 P, S. mod. 1928 r. Kosztują: 
ESSEX-PHAETON-SPEEDSTER (otwarty 4-osobowy) Dol. 1.550.— 


ESSEX-COACH (limuzyna 5-osobówa) Dol. 1.650.— ESSEX-SEDAN de LUXE (limuzyna 5-osobowa) Dol. 1.750.— 


Sześć cylindrów 


„ESSEX* — SEDAN de LUXE. 


p 
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"MP. IIR" 13.Xf. — GŁOS PINSKI — 1927. 


TEATR i MUZYKA 


4 TEATR MIEJSKL 
Notatki Dziś dwa przedstawienia: o godz, 3| Dziś w dalszym ciągu przy niestab- 
W berlińskim teatrze kameralnym od- | pół po poł, po cenach popularnych a-; nącem powodzeniu szlagierowa rewja 
była się w obliczu międzynarodowej pu statni raz na przedstawieniu sópoln:| 0. t. „Oleś ma głos”. O rewji tej cała 
bliczności międzynarodową premiera. dniowem „Dzłady”*; wieczorem po s Łódź już mówi. P. Laskowski jako 


a 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


cy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa 
l 


Ozimińskiego, Julia Mechówna (śpiew), 
Roman Totenberg (skrz.) i prof. Lud- 
wik Urstein (akomp.). 

22.30—23,30. Transmisja muzyki ta- 
necznej. 


Grano „Gwóźdź“ sezonu paryskiego, ko- drugi komedja Forzana „Dar poranka. 
medje z życia prostytutki Simona San- | Jutro „Dziady“ dla związków. W 
tillon p. t. „Maya“. W sztuce zrali nie- dalszym ciągu arcydzieło mickiewi- 
mieccy aktorzy, ale reżyserem był re~- czowskie grane będzie raz jeszcze na 
żyser paryskiej premiery Gaston Baty, przedstawieniu wieczorowem w piątek. 
Sztukę przyjęto życzliwie, ale bez zz We wtorek „Kredowe koło* po ce- 
chwytu, nach popularnych. 


. ga. W pełnych próbach scenicznych pod 


Louis N. Parker napisał sztukę angiel KIETHAKIiem reż. K. Tatarkiewicza Ibse- 
ską p. t „Królowa Wiktorja”. Ponieważ 19wski „Peer Gynt“ z Jerzym Wo- 


| 
| 
j 
| 


"ztuki teatralne, poświęcone domowi kró Skowskim w roli tytułowej. Premiera 
ewskiemu, nie mają w Anglji od setek, W dn. 23 b. m. 

lat debitu, więc i tym razem cenzor | 

lord Chamberlain; nie udziefił swego ze- | TEATR REWJI 


(ZAWADZKA 16). 


Otwarcie teatru rewji w Łodzi na- 
stąpi we wtorek, 15 listopada pod kie- 


zwolenia. W związku z tem „Królowa 
Wiktorja”* ujrzy w grudniu światło kin. | 
kictów w Nowym Jorku 


gg» runkiem znanego komika i reżysera 

Najnowsza sztuka Hasencievera p. t.j krakowskiej operetki „Nowości* Anto- 
CH? ni ski i i 
„Kulisy“ została przyjęta do wystawie- | "950 Kaczorowskiego. Dana będzie 


nia w grudniu przez berliński teatr „Ko- | "3inowsza rewia K. Toma, Własta i 
medja". W sztuce tej Hasenclever gra ST: „Ody dziewczynki idą spać". 
osobiście jedną z głównych ról i miej, Teatr ten mieścić się będzie w ple- 
może być przez nikogo zastąpłony, po- knej sali kina „Imperial“, przy ul. Za- 
nieważ jest to rola dramaturga Waltera | WZTZKIEJ nr, 16. 
Hasenclevera. Premjera tej nowości kę-| Narazie dawane będzie tylko jedno 
dzie musiała być jednak odłożona do lu- Przedstawienie o godz. 9,45. 

tego, ponieważ. wypadek samochodowy | Zespół składa się z pp. I. Waąsowi- 
przykuł autora na 5 — 6 tygodai do CZÓWIA znana w Łodzi wodewilistka, 
łóżka, Basia Halmirska, Okszańska, Zadrow- 
ska, Rasińska, pp. Kaczorowski, Kowal 
ski, Siekieczyński, Wermund, Danecki, 
Remin i im, Balettnistrz A. Piotrowski, 
kierownik muzyczny profesor Pio- 
trowski, kierownik literacki E. Domań- 
ski, 8 girls na czele z baleriną Popie- 
lewską. Ceny miejsc od 1 do 5 zł. 


+ $ 4% 

Opera „Metropolitan“ w Nowym Jor- 
ku rozpoczęła ostatni sezon w starym 
gmachu operą Pucciniego „Turaadot“ z 
Jertzą w głównej roli. W najbliższych 
dniach ukaże się w tym teatrze opera 
Korngolda „Violanta*, poczem pójdzie 
wznowienie „Jasia i Małgosi" Humper- 
dincka. 


DZISIEJSZY PORANEK SYM- 
FONICZNY. 


| Dziś o godzinie 12 w południe od- 
będzie się zapowiedziany pierwszy pd- 


* sg * 
Niebawem ukaże się na włoskich pół- 
kach księgarskich kompletne wydanie | ~ 
eż „ai ranek- symioniczny o pięknym i dobo- 
e lore pach wje RAE rowym programie. Jako solistka wy- 
BR ENU MAW ZA tom, | Stapi znaną £ utalentowana pianistka 
a więc będzie dostępne tylko dla za- Janina Familier-Hepnerowa, która z 
możnych fudzi,  Pozatem przewidziane) ,. RE: . 


£ towarzyszeniem orkiestry odegra kon- 
iest wydanie luksusowe w 6 tomach po Ą P : 

cert fortepianowy Czajkowskiego, Po- 
3 tysięcy lirów za tom : x = 


zatem orkiesira filharmoniczna pod 
batutą Bronisława Szulca wykona Mo- 
niuszki Bajkę, Smetany Vłtavę (poe- 
mat symiopiczny) oraz uwerturę Rossi 
niego „Wlihelm Tell. 


Ralph. 


rA towarzysíwa opero- 
wego. 


W dn. 10 bm. odbyło się pod DWA KONCERTY MISTRZOWSKIE, 


przewodnictwem prezesa „iecena-| Jutro, w poniedziałek, o godz. 8,30 
Jasieńskiego posiedzenie zarządu | Wieczorem odbędzie się 54y koncert 
tow. oper. dla omówienia prac ar- mistrzowski, na którym wystąpi wio- 
tystycznych i administracyjnych to- lonczelista śwlatowej sławy Emanuel 


warzystwa. Feuermamn, którego gra pozostawia 
zawsze na słuchaczach głębokie i nle- 
wice-prezes dr, Prybulski, sekretarz | zatarte wrażenie. Koncerty Emanuela 


p. Smoliński, kier. adm, kpt, Le- Feuermana cieszą się wszędzie olbrzy- 
roch-Orlot, kier. muz.  dyrektor| "em powodzeniem to też i tym ra- 
Kleidt oraz delegat tow. muz. «im. 79m sala filharmonii zapełniona będzie 
Szopena p. Martynka, przyjęli do|P? brzegi muzykalną publicznością. 

wiadomości sprawozdania z do-| We wtorek usłyszymy po raz pier- 


Obecni: p. jenerałowa at 
tychczasowych poczynań oraz s wszy w Łodzi fenomenalnego śpiewaka 


chwalili normy dalszego atystycz-| Umberto Urbano, barytona mediołań-| £ 


nego działania. skiej opery „La Scala“. Artysta od- 

Najbliższe posiedzenie Zarządu | śpiewa cały szereg przepięknych pie- 
wyznaczone zostało na piątek dniaj śn: i arji operowych. Obu artystom a- 
18 bm. 

ZR der. Koncert Umberto Urbano będzie 

Praca artystyczna tow. operowe- ostatnim (szóstym z pierwszego cyklu) 
wego nad przygofęwaniem nowe-| mistrzowskich koncertów. Niewielką 
go sęzonii postępuje stale i po- ilość pozostałych biletów nabywać mo- 
myślnie naprzód. > w kasie filharmonii, 

Rozrost chórów świadczy o ży- 
wem zainteresowaniu się ogółu i-| CZWARTKOWY WYSTĘP SASZY 
deą i celami t-wa. LEONTJEWA. 

T-wo przyjmuje zupełnie bez.| W czwartek, dnia 17 b. m. pożegna 
płatnie zgłoszenia kandydatów do| Łódź znakomity tancerz rosyjski Sa- 
chórów, ale reflektufe tylko na te| sza Leontiew, któreżo pierwszy wy- 
osoby, które wykazują cenne wa-| stęp wywar! nadzwyczajne wrażenie. 
lory głosowo-słuchowe, Cała europejska prasa wyraża się z 

Próby chórów i zgłoszenia kan. | niebywałym entuzjazmem j zachwytem 
dydatów w poniedziałki, środy i|o tym młodym i uduchowionym tan- 
piątki od godz. 8 — 10 wiecz. w]cerzu | nie znajduje słów porównania. 
lokalu t-wa ul. Piotrkowska nr. 115| Drugi występ genialnego tancerza wy- 
ewa oficyna, parter. wołał w naszem mieście zrozumiałe 


? zainteresowanie, tembardziej, że arty- 
OCOOCOCOQDOCOOOC 


sta wybrał na drugi swój koncert je- 
denaście zupełnie nowych | przepię- 
Przy braku apetytu, zepsutym | knych tańców. Między innemi Sasza 
żołądku, upośledzonym trawieniu, | Leontjew odtworzy taniec Jżzefa z le- 
obstrukcji, zaburzeniach przemiany | zendy „O św. Józefie". Początek o 
materji, pokrzywce i swędzeniu, | godz. 8,30 wieczorem. 
naturalna woda gorzka „Franciszka* 
Józefa“ usuwa z organizmu sub- 
stancje gnilne, zutruwające orga- 
nizm. Już dawni mistrzowie wiedzy 
medycznej uznali, że woda Fran- 
ciszka-Józefa jest jedynym pew- 


POKAZ DALCROZE'A 


urządzany staraniem specjalnego ko- 
mitetu przyjęcia pod protektoratem p. 
marszałkowej Piłsudskiej oraz p. posła 
szwajcarskiego odbedzie się w sobotę, 


nym środkiem przeczyszczającym | daja 19 b. m. o godzinie 4 mimt 30 
dla organizmu, Ządać w aptekach. | po poł. w teatrze miejskim. 
| Bilety do nabycia w cukierni Go- 


OOODOOOOGOOOOOOO 


stomskiezo. 


kompanjować będzie dyr. Teodor Ry- j 


Oleś K. codziennie bisuje swoją szla- 
zierową piosenkę. Bolcio Kamiński ja- 
ko dziecko ulicy jest nadzwyczajny. 
P. Popielewska į Talarico czaruią 
wdziękiem w doskonałych numerach. 
P. Bukojemska stale bisuje swoje do- 
skonałe numery. P. Cz. Skonieczny 
czy to w skeczach, czy w monologach 
jest zawsze bezkonkurencyjny. Reszta 
zespołu z pp. Jaśkówną 1 Sielańskim 
na czele koncertowo gra doskonałe 
skecze. Z numerów tanecznych spe- 
cialnem powodzeniem cieszą się „Pian- 
ka morska* w wykonaniu pp. I. Sobol- 
tówny i E. Wojnara, oraz „Blanc et 
noir" w wykonaniu całego zespołu. 

Dziś trzy przedstawienia o godz. 
5,45, 7,45 i 10 wieczorem, i 

Wita ZER ZT 

TEATR KAMERALNY 

grać będzie w dalszym ciągu do so-, 
boty wieczorem włącznie komedję L.| 
Verneuil'a „Azais“ z Junoszą-Stępow=| 
skim. Dzisiejsze niedzielne przedsta- 
wienie rozpocztiewię wyjątkowo o zo-| 
dzinie 9 m. 15. 


dżungli] Walka z rekinami! Napady dra- 


pieżnych zwierzą!! 


Walki z Piratami?ł 


I 72 


Dyrakcja TR ALBKEO STRAUCH. Tel. 13-84. 
SALA FILHARMONII. 
Jutro o godz. 8.30 wieczorem 


GRA 


EMANUEL 


Feuermann 


Wiolonczelista światowe sławy 


Szczegóły w 


WTOREK, dnia 15 listopada o godz. 8.30 wiecz, 


G=sty Abonamentowy 
(Ostatni z I-go cyklu) 


KONCERT MISTRZOWSKI 


UMBERTO 


URB 


Fenomenalny baryton medjolańskiej opery „La Scala“ 
Przy fortepianie: Dyr. Teodor RYDER. 


PROGRAM: Ponchelli: Barcarola z op. „Gioconda”, 
VERDI: Arja z op. „Ernani* Grand Dio 


MASSENET: 


(Vision fugitive), ROSSINI: Cavatina, 
z op. „Cyrulik Sewilski*, VERDI: Arja 
z op. „Bal maskowy”, THOMAS: Brin- 
dissi z op. „Hamlet*, DENZA: Si vous 
Vaviez comoris, TOSTI: Ultima canzo- 
ne. BROGGI: 


|DO U w W O o 


CZWARTEK, dnia 17 listopada o godz. 8.30 wiecz. 


LEONT JEW 


Genjalny tancerz rosyjski. 
OSTATNI POŻEGNALNY WYSTĘP 
| TYLE POEZJI i PIĘKNA 
TYLE WZRUSZEŃ i NAMIĘTNOŚCI 
NIE WYKAZAŁ ŻADEN TANCERZ 


Bilety na powyższe 


serki ułańskie*, obrazek wojenny w 3 
częściach — Witolda Bunikiewicza, 


koncerty sprzedaje kasa Filharmonii 
codziennie od dodz, 10.59 do 2-ej oraz od g. 4-ej do 7-ej 
wiecz, 


Inż. J. REICHER î Sza 


Łódź, Piotrkewska 142, 
Telefon 15-57. 


Londyn (3614) — 

16.30. Oratorjum Handla „Mesjasz”. 
Hilversum (1060) — 

20.50. Opery: „Rycerskość wieśnia- 
| cza” Mascagniego 1 „Pajace* Leonca- 
valla. 


Ządajcie naszego Katalogu £ | 
i nowego cennika! 


| Wiedeń (517,2) — 

: 11.00. Koncert symfoniczny (M. in, 

w 1 — 

arszawa (fála 1111) ; „| Symfonia „Jupiter“ Mozarta, Pieśni, 
12.10—14:%. Koncert z Filharmonii, Utwory skrzypcowe). 

warszawskiej poświęcony twórczości} 1600. Koncert damskiej orkiestry 


Romana Statkowskiego. Wykonawcy:! symfonicznej (M. in. „Concerto grosso“ 
Orkiestra filharmoniczna pod dyr, JÓ-| Hgndla, Serenada Suka, Suita Friiblin- 
zefa Ozimińskiego, kwartet smyczko-/ ga, Wariacje Areńskiego na temat Czaj 
wy Filh. warsz, Helena Zboińska » kowskiego), 

Ruszkowska (śpiew) i Lucyna Robow-| 20.05. Operetka 


L * 
ska (fort.). ehara. „Niebieski 


mazur“, 
15.15—17.20. Popularny koncert sym-; Praga (348.9) — 
foniczny. Wykonawcy: Orkiestra fil-| 11.10. Kwartet smyczkowy  E-molt 
harmoniczna opd dyr. Józefa Oziiń-j Ssbora i kwartet fortepianowy op. 22 
skiego, Jan Dworakowski (skrz) il Karela. 


Mieczysław Salecki (śpiew). 
17.40—18.50. Audycja literacka „Pio- 


Frankfurt (428.9) — 

19.30. Opera Wagnera „Zloto Renu". 

Hamburg (394,7) — 

20.00. Operetka 
„Leśniczy*, 

Lipsk (365,8) — 

12.00. Kwintety na flet, oból, klarnet, 
waltornię i fagot Uhliga i Klugharda. 

Monachium (535,7) — 
17.40. Recital fortepianowy R. Staa- 
j|ba (Preludjum i fuga Bacha, Sonata 
księżycowa Beethovena, Warlacie 
B-dur Szuberta t Fantazja F-moll Szo- 
pena). 

20.15, Psalm symfoniczny Honezgera 
„Król Dawid“. 


KGEZEBERIEGZEB 


Ostatnia Nowość 


w radiotechnice! 


BAZ AA | Odbiorniki LAmpowe | 


na prąd zmienny (miejski) £ 
--(akumulator i baterje ano- 

dowe zbędne) 
wyrobu 


P. T. R. 


poleca 
„Polskie Towarzystwo 
Radiotechniczne" S. A. 
w Warszawie. 


Wyłączna reprezentacja 
Województwo Łódzkie 


B.-T. H. „ENERGJA” § 


Sp. z O, Odp. 
Piotrkowska 56. 
Cenniki i kosztorysy--gratis 


EATEN EEN EE AEA 
OOOOOOODODOEC 


Na srebrnym 
ekranie 


Czary. 
W granicach Śmierci. 


Buck Jones specjalizuje się w 
wytwarzaniu sensacyjnych obrazów 
i trzeba przyznać, że jego obrazy 


NME | oglądane dotychczas na ekranach 


Johanna Straussa 


Wybuch prochowni! 


ZARY” 


na 


programach. 


ANO 


łódzkich posiadały akcję przebo- 
gatą w nadzwyczaj ciekawe pomy- 
sły. Do rzędu najlepszych należy 
zaliczyć również ten film. 

Stale jest aktualne pytanie: dla- 
czego sensacyjny rodzaj filmów 
należy w całym świecie do naj- 
bardziej poszukiwanych? Dlatego, 
że w kinematograf e tak jak i w 
innych dziedzinach przez zinianę 
się wy- 


Arja z op. „Herodiada* 


Visione Veneziana. 


smaku i mody coś musi 
bić na plan pierwszy. 

Udpowiedź na to odnośnie do 
filmu, a do amerykańskiego filmu 
w szczególności nie może wystar= 
czyć. Moda trwa względnie krótki 
okres czasu, a wszak film sensa- 
cyjay bodaj od końca wojny nale- 
ży stale do faworyzowanych przez 
publiczność. 

Buck Jones zaledwie od kilku 
lat pojawił się na ekranie, a już 
wstępnym bojem zdobył sobie sła- 
wę pierwszorzędnej gwiazdy Ho- 
Ilywoodu, zaś kreacje jego Są znas 
ne w całym świecie. Najnowsza 
jego rola w „Granicach śmierci“ 
> Stoi również na bardzo wysokim 
poziam*: artystycznym. 
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py SŁOS POLSKT” 
Łódź 
13 listopada 1927r. 


Nauki p. Parkera Gilberta 


mogą się stosować nietylko do Niemiec 


Memoriał p. Parkera Gilberta 
poddaje krytyce politykę finanśo- 
wą i gospodarczą Niemiec z pun- 
ktu widzenia wierzycieli, którym 
zależy na tem, aby Niemcy mo- 
gły spłacać swe zobowiązania 
zgodnie z planem Dawesa. Jak 
wiadomo, raty reparacyjne w 
przyszłym roku dojdą do swej 
normalnej wysokości i wynosić 
będą 2.500 miljonów marek rocz- 
mie, Otóż p. Parker Gilbert uwa- 
ża. iż zbyt wielki budżet Rzeszy. 
poszczególnych krajów i związ- 
ków samorządowych stanowi nie 
bezpieczeństwo dla normalnej 
spłaty rat teparacyjnych. Wpraw 
dzie raty te są zabezpieczone do- 
chodami Rzeszy, i wobec tego 
zawsze można będzie ściągnąć je, 
ale chodzi przecież nietylko o to, 
aby otrzymać należne sumy od 
Niemiec, lecz i to, aby te sumy 
przesłać zagranicę, do wierzy- 
-cieli, a to ostatnie zależne jest od 
bilansu handlowego Niemiec. Za- 
płata rat reparacyjnych może się 
odbyć jedynie dzięki czynnemu 
bilansowi handlowemu, to zna- 
czy, że Niemcy spłacać będą swe 
zobowiązania nadwyżką ekspor- 
tu nad importem.  Nadmierny 
budżet wywołuje nadmierne ob- 
ciążenie podatkowe, które znowu 
„podnosi ogólny poziom cen, a 
właśnie drożyzna wyrobów nie- 
mieckich uniemożliwia 
znaczny eksport towarów nie- 
mieckich. W ten sposób zbyt wiel 
kie ciężary podatkowe  niebez- 
pieczne są dla wykonania planu 
Dawesa. 

Wydatki na rok 1927-28 wyno- 
szą 9.100 milionów marek i są 
ońe o 1.700 miljonów większe, niż 
wydatki 1925-26 r. Obecnie rząd 
niemiecki zamierza zwiększyć 
pobory urzędnicze o 18—25 proc. 
jak również renty emerytalne, 
wprowadza nową ustawę szkol- 
ną I ustawę, likwidującą szkody 
wojenne, co jeszcze zwiększy wy 
datki państwa. Parker Gilbert 
wskazuje dalej na zbyt wielkie 
zadłużenie krajów i związków 
samorządowych, które uzyskały 
pożyczki w wysokości 2.600 mil- 
jonów marek. Zadłużenie to jest 
wynikiem zbyt wielkich wydat- 
ków gmin i krajów Rzeszy. 

W odpowiedzi na memorjał mi 
nister Köhler zaznacza, iż wzrost 
wydatków jest skutkiem zwię- 
kszenia ciężarów wojennych Nie- 
miec, które obecnie wynoszą 
przeszło 3,5 miljardów marek; na 
sumę tę składają się raty repara- 
cyjne oraz wewnętrzne zobowią* 
zania rządu w stosunku do eme- 
rytów it. p. Dalej wyjaśnia rząd 
Rzeszy, że zadłużenie gmin i kra 
jów jest stosunkowo niewielkie. 
że pożyczki zagraniczne i we- 
wnętrzne krajów i korporacji pu- 
blicznych zostały głównie prze- 
znaczone na cele produkcyjne. 

Niemcy muszą spłacać znacz- 
ne raty reparacyjne, które są 
przeszło dwa razy większe, niż 
cały budżet polski. Polityka finan 
sowa Niemiec ma przeto swe 
specyficzne zadania, wobec cze- 
go nie można porównywać sytu- 
acji skarbowej Niemiec z położe- 
niem każdego innego państwa, 
które znajduje się w bardziej nor 
malnych warunkach. Z drugiej 
strony. przedwojenny organizm 
gospodarczy Niemiec był jednym 
z najpotężniejszych. Po przegra- 
nej wojnie, potęga gospodarcza 


Niemiec zachwiała się, ale od cza 
su przyjęcia planu Dawesa i przy 
pływu kapitałów amerykańskich, 
nastąpiła tam na wielką skalę 
przeprowadzona racjonalizacja b 
reorganizacja produkcji, wobec 
czego Niemcy mimo wszystko SA 
obecnie znowu wielką potęgą g9- 
spodarczą. Nie ulega wątpliwości, 
że proces kapitalizacji, odbywa 
się tam szybko; właśnie na tem 
odrodzeniu  gospodarczem Nie” 
miec polega cały plan Dawesa. 
Nie będziemy się zastanawiać 
nad szczegółami riemoriału Par- 
kera Gilberta, chcielibyśmy tylko 
zaznaczyć, że u'vagi agenta re- 
pavacyjnego opierają się na pew- 
nym światopoglądzie gospodar- 
czym, na który warto zwrócić 
uwagę. Właśnie dlatego memor- 
jał teń ma znaczenie nietylko dla 
Niemiec į ich wierzycieli. 
Parker Gilbert zaznacza, że 
zbyt wielki budżet zagraża sta- 
bilzacji finansów, gdyż w razie 
pogorszenia się sytuacji gospo- 


darczej wpływy podatkowe się 
zmniejszą, i powstanie luka w 
budżecie. Wydatki Rzeszy, po- 
szczególnych krajów i gmin są 


zbyt wielkie, zaciągają one znacz 
ne pożyczki zagraniczne, wobec 
czego publiczna zospodarka fi- 
nansowa jest niezdrowa, a,pie” 
niądze, które potrzebne są do 
rozwoju rolnictwa i przemysłu, 
pochłaniają podatki i pożyczkt 
korporacji publicznych, przyczem 
nie liczy się wcale z tem, że 
Niemcy straciły znaczne kapitały 
i że niezbędne jest powstanie ncs 
wych kapitałów przez oszczędno 
ści i ostrożne wydawanie pie- 
niędzy. 

Następnie podkreśla Parker Gil 
bert, że nadmierne wydatki i 
związane z tem nadmierne cię- 
Żary podatkowe przyczyniają się 
do zwiększenia kosztów prođu- 
keji; uważa on, że wprawdzie w” 
dało się Niemcom przeprowadzić 
wielką racjonalizację produkcji. 
ale z powodu wielkich podatków” 
i w związku z protekcjonistyc:- 
ną polityką celną, racjonalizacła 
ta bynajmniej nie obniżyła ogól- 
nego poziomu cen. W związku 
z podwyższeniem poborów urzęd 
niczych, nastąpi ogólna podwyż- 
ka płac w życiu gospodarzzem, 
taryfa kolejowa również będzie 
droższa, i w wyniku tego wszyst 
kiego koszty produkcji ulegną 
dalszej zwyżce, co zmniejszy 
zdolność konkurencyjną Niemiec. 
na rynkach zagranicznych. Ten 
ruch zwyżkowy  zatamuje eks- 
Dort towarów z Niemiec. 

Zwiększona siła nabywcza lud 
ności jeszcze zwiększy import 
z zagranicy i zmniejszy eksport. 
Jak wiadomo, rząd Rzeszy w 
swej odpowiedzi wyjaśnia, że po 
życzki korporacji publicznych zo- 
stały zużyte głównie na cele pro 
dukcyjne (agent  reparacyjny 
wskazał, że część prywatnych 
kredytów zagranicznych została 
przeznaczona na cele spekulacyj- 
ne), a wydatki, związane z poli- 
tyką społeczną również mają cha 
rakter produkcyjny. 

Łatwo zauważyć, że p. Parker 
Gilbert jest przeciwnikiem eta- 
tyzmu, wważa on, że kapitały, zu 
żyte w przemyśle i w rolnictwie 
są bardziej produkcyjne, aniżeli 
przeznaczone dla państwa i kor- 
poracji publicznych. Jest to po“ 
gląd, który w swoim czasie wy- 


powiedział dr. Zimmermann, ko- 
misarz generalny ligi narodów w 
Austrii Wówczas prof. Othmar 
Spann wystąpił przeciwko Zim- 
mermannowi, podkreślając pro- 
dukcyjny charakter działalności 
państwowej. 

Podczas wojny i w okresie po- 
wojennym przeceniano rolę pań“ 
stwa, ludzie znajdowali się pod 
hypnozą potęgi państwowości. 
panował wówczas swego rodzaju 
wojenny etatyzm. Obecnie nastą- 
pH zazny zwrot w raii. Je- 
żeli porównamy pogląd Parkera 
Gilberta, dr. Zimmermanna i nie- 
doszłego doradcy Polski — Hil- 
tona Younga, to zauważymy, że 
wszyscy oni domagają się o” 
szczędnej gospodarki skarbowej; 
chodzi bowiem o to, że wobec 
braku kapitałów, należy z jednej 
strony, oszczędnie szafować pie- 
niędzmi, nie pozbawiając życia 
gospodarczego Środków obroto- 
wych, a z drugiej strony, trzeba 
popierać kapitalizacię, powstawa 
nie nowych kapitałów. Państwo 
zaś i korporacje publiczne nie 
mogą być akumulatorem bogac- 
twa społecznego i właśnie dla” 
tego polityka skarbowa, która 
zbytnio obciąża życie gospodar- 
cze, tamuje akumulację kapita- 
łów, podnosi drożyznę i uniemo- 
żliwia postęp gospodarczy, Z te” 
go punktu widzenia memoriał p. 
Parkera Gilberta ma znaczenie 
nietylko dla Niemiec. 

L, Berg. 
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Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 

Dolary —— 
CZEKI: 

Londyn 43.43 i trzy ôsme 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35,01 
Praga 26.41 i jedna czwarta 
Szwajcarja 171.92 
Włochy 48.48 


AKCJE: 


Bank Dyskontowy 131.— 
Bank Polski 157,—, 157,50, 157— 
Bank Handlowy 123— 
Spiess 105— 

Częstocice 3.30 3.25 
Łazy 0.47 

Nobel 45— 

Lilpop 40.50 

Ortwein 12.25 
Stoarachowice 74.50 
Zawiercie 38.50, 38.— 
Borkowski 4.05 

Spirytus 38— 

Kijewski 75.— 

Czersk 1.10 

Cukier 5.75, 5.80, 5.75 
Węziel 118.—, 116.50 
Firley 65.25 

Modrzejów 10.10, 9.95, 10,— 
Pocisk 3.35, 3.27, 3.30 
Ursus 14.50, 14,—, 14.25 
Żyrardów 18.25, 18.75 
Haberbusch 159,—, 152.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE, 


Dolarówka 61.25 

10 proc. kolejowa 102.50, 102.75 

5 proc, konw, kolejowa 61.50, 62.— 

8 proc. listy zastawne Banku G, Kr. 
02,—, 93.— 

8 proc, listy zastawre ziemskie 
82— 

4 i pół: procent, 
zł. 60.— 

8 proc. listy zastawne m. Warszawy 


zł 


listy zast, ziemskie 


81.50, 82,50, 82.25 

4 i pół proc. Hsty zast. m. Warszawy 
zł, 62.— 

& proc. m. Łodzi 80.— 

6 proc. dolarowa 82— 

5 proc. konwersyjna 63.50. 64,— 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 


NOWE JORK, 11 listopada. — Ba- 

wełna amerykańska: Loco 20.25 gra- 
dzień 19.83—91, styczeń 19.89—093, ma- 
rzec 20.06—10, mai 20.21—25  — lipiec 
20.07—20.12, sierpień 19,82, wrzesień 
19.56, październik 19.30 


LIVERPOOL 11 września. — Bawel- 
na amierykańska. Notowamia końcowe: 
styczeń 10,51, luty 10.48, marzec 10.49, 
kwiecień 10.46, maj 10.4% czerwiec 
10.42, lipiec 10.39, sterpień 10.27, wrze- 
sień 10.14, październik 10.04, listopad 
10.55, grudzień 10.52 

= 


Dolar i akcję. 


Kursy walut obcych na wczoraj: 
szej giełdzie pieniężnej w War- 
szawie nie uległy żadnym zmia- 
nom. 


Na giełdzie łódzkiej dolarami o» 
bracano w dniu wczorajszym po 
zł. 8.89. W obrotach prywatnych 
w Łodzi wskutek przewyżki poda- 
ży materjału dolarowego nad po- 
pytem kurs obniżył się do zł. 8.88 
w płaceniu 8.89 w oddawaniu. 


W Warszawie kurs prywatny 
wynosił 8.88—8.88 i pół. 


Na giełdzie akcyjnej w Warsza« 
wie akcje uległy drobnym odchy- 
leniom zniżkowym. Na giełdzie 
łódzkiej dokonano tranzakcji jedy - 
Ba „Cukier* po kursie 
5.60. 


Na pogiełdzie przy minimalnych 
obrotach poziom kursów oficjal- 
nych został utrzymany. (r) 


Patenty na 1928 rok 


Nowa taryfa świadectw przemysłowych 


Podług obwieszczenia łódzkiej 
izby skarbowej ceny Świadectw 
przemysłowych na rok 1928 usta 
lono, jak następuje: 

CENY. 

Dla zakładów handlowych I-ei 

kategorii — 2000 złotych, II ka- 


tegorji — 330 złotych. Ill-ej ka- 
tegorji — 80 złotych, [V-ej kate- 
gorji — 30 złotych, Va handlu 


rozwożźnego — 50 zł. Vb- handlu 
obnośnego — 15 złotych. 

Dla przedsiębiorstw przemy* 
słowych: I kategorji — 6.000 zło- 
tych. II kategorji — 4.000 zło- 
tych, III kategorii — 2,000 zło- 
tych, IV kategorii — 600 złotych, 
V kategorii—200 złotych, VI ka- 
tegorja — 100 złotych, VII ka- 
tegorja — 50 złotych, VIII kate- 
goria — 12 złotych. 

Dla zajęć przemysłowych: 
ekspedytorzy, nie utrzymujący 
oddzielnych biur i pomocników 
handlowych. lecz trudniących się 
osobiście z polecenia osób trze- 
cich cleniem w urzędach celnych 
.owarów wysyłanych zagranicę, 
lub otrzymywanych z zagranicy: 

1) przy urzędach celnych, znał- 
duiacych się przy głównych ii- 
njach kolei żelaznych — 400 zło* 
tych, 2) przy bocznych liniach — 
300 złotych. 3) nie położonych 
przy linjach kolejowych — 250 
złotych, 

Posrednicy giwidowi  (makle- 
rzy) na giełdz.e łódzkiej — 250 
złotych. 

Wszelkiego rodzaju inni pO- 
średnicy handlow' — 133 złotych. 

inspektorzy i agenci przedsię- 
biorstw ubezpieczeniawyci prze- 
wozowych, komutisacyjnvch 0: 
raz instytucji xredvtowych, o ile 
prowadzą operacie bez utrzynty- 
wania biur —- 50 złotych. 

Cena karty rejestracyinei 
nesi 10 złotych. 

GDZIE WYKUPYWAĆ 
PATENTY. 

Przedłużenie ustawowego ter- 

minu do wykupienia świadectw 


Wwy- 


przemysłowych i kart rejestracyj 
nych na rok 1928 w żadnym Ta- 
zie nie nastąpi. 

Płatnicy, prowadzący przedsię- 
biorstwa w okręgach V, VI, IX, 
X, XI i XII urzędów skarbowych, 
winni wykupić świadectwa prze- 
mysłowe w I kasie skarbowe: 
przy Aleji Kościuszki 14 (gmach 
Banku Polskiego). 

Płatnicy z 1, „LI III, TY, VII, VIII 
urzędów skarbowych — w II ka 
sie skarbowej przy ulicy Ogrodo 
wej 28a. 

Płatnicy z powiatów  woje- 
wództwa łódzkiego muszą wyku- 
pić patenty w powiatowych ka- 
sach skarbowych, z wyiatkiem 
płatników powiatu łódzkiego, 
przydzielonych do II kasy skar- 
bowej. 


DODATKI DO PATENTÓW. 

Dekretem prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 15 lipca 1927 ro- 
ku zostały wyznaczone dodatki 
na rzecz izb przemysłowo-han 
dlowych oraz izb rzemieślni- 


Złoża żelaza i węgla 
w Rumunji. 


Rumuński instytut geologiczny 
dokonał w roku ubiegłym całego 
szeregu badań, mających na celu 
odnalezienie w kraju pokładów 
węgla rudy żelaznej. W tych dniach 
prezes instytutu geologicznego 
zdał w radzie ministrów sprawo- 
zdanie z prac instytutu w tym 
kierunku, które jednak trzymane 
jest w ścisłej tajemnicy, Koła wta- 
jemniczone utrzymują, że odkryte 
złoża rudy żelaznej i węgla są tak 
obfite, że zdołają zaspokoić całko- 
wite zapotrzebowanie tych. arty- 
kułów na rynkach krajowych, co 
niewątpliwie przyczyni się w wy- 
sokim stopniu do wzmocnienią ru- 
muńskiego gospodarstwa narodo- 
wego. 


Ba w 
4 


czych, które będą pobierane w 


wysokości 15 procent od za” 
sadniczej ceny Świadectw prze- 
mysłowych, 


Niezależnie od tego będą po- 
bierane następujące dodatki do 
opłat patentowych, a mianowi-= 
cie: 30 procent na rzecz zwłaz- 
ków komunalnych, 25 procent na 
rzecz szkolnictwa zawodowego 1 
10 procent jako nadzwyczajny 
dodatek na cele równowagi biud- 
żetowej państwa, 

W ten sposób do zasadniczej 
opłaty patentowej będą pobierane 
dodatki w ogólnej wysokości 80 


procent. 
KARY. 


Z dniem 2 stycznia 1928 roku 
rozpocznie się lustracja przed- 
siębiorstw i zakładów przemy- 
słowych. przyczem winnych pro- 
wadzenia przedsiębiorstw bez 
świadectw przemysłowych. bądź 
też na podstawie nie odnowied- 
nich świadectw, pociągną wła- 
dze skarbowe do odpowiedzial- 
ności karno - sądowej. 

W wypadkach prowadzenia 
przedsiębiorstwa bez świadectwa 
przemysłowego. ustawa przewi- 
duje kary od 3 do 20-krotnej su- 
my należnej za świadectwa prze- 
mysłowe. 

„wypadku prowadzenia 
przedsiębiorstwa za niższem świa 
dectwem przemysłowem. zrzyw* 
na wynosić będzie do 3-krotnej 
różnicy w opłatach. 

Kara nie zwalnia od obowiąz” 
ku natychmiastowego nabycia 
świadectw przemysłowych i 
art rejestracyjnych. 
Jednocześnie łódzka izba skar- 
bowa nadmienia, że w myśl roz- 
porządzenia ministerstwa skarbu. 
z dnia 22 czerwca 1927 roku, po- 
dania petentów o przeklasowanin 
przedsiębiorstw do niższych ka- 
tegorji, będą mogły być brane 
pod uwagę tylko w tym wypad- 
ku, o ile będą wniesionę przed 1 
stycznia 1928 roku. (i), 


GBBBGCZBESESE 


Gzem tłomaczy się 
tryumtalny pochód 


|CHEVROLET? 


Tryumfswój zawdzięcza CHEVROLET 
zaletom wykazywanym daWniej tylko 
przez najdroższe samochody, Tylko 
CHEVROLET przy przystępnej cenie 
posiada je w calej pełni. Potężna 
organizacja General Motors w połą- 
czeniu z ogromną produkcją CHEV- 
ROLET gwarantują, iż żaden inny 
samochód przybliżonej klasy nie jest 
w stanie wykazać takich zalet jak 
CHEVROLET, a mianowicie: 


1, Piękny wygląd, 

2. Niezawodność, 

38. Siłę i szybkość, 

. Przyjemną jazdę, 

Łatwe prowadzenie. 

6. Pierwszorzędny materjał, 
7. Precyzyjne wykonanie, 


8, Ekonomiczną pracę, 
9. Wygodę. 
10. Pisemna gwarancję poważnej 


pierwszorzędnej fabryki, 


| —— JESZ 


/ CHEVROLET 4 


-< 
fa 


Kupujcie Chevrolet 


Reprezentacja 


Auto-Dom „Mobile” 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Łódź, Piotrkowska 175 Teleton 25-06 


Salon Samochodowy ZYGMUNT DMOWSKI 
Łódź, Piotrkowska 150, Telefon 29 40. 


FABRYKAT GENERAL MOTORS. 


w moze O 
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Szukanie nowych dróg 


poprawy płac robotniczych w przemyśle sowieckim 
Sensacyjne cyfry o sile spożycia robotnika so- 
wieckiego.--Utworzenie specjalnej komisji bada 
nią systemów zaopatrywania kooperacji w arty: 


Kuły spożywcze 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego”) 


Moskwa, w listopadzie. 
Czytelnik polski interesujący 
się stosunkami bytu i pracy w So 
wietach zazwyśzaj napotyka na 
jednostronną informację narzuco” 
ną mu w formie zdecydowanie 
ujemnej. Porównując moje wia- 
domości o Sowietach, jakie zdo- 
latem nagromadzić w kraju na 
podstawie przeczytanej lektury 
„informacyjnej“, z temi obserwa- 
cjami, które czynię niemal €o- 
dziermie na każdym kroku w So- 
wietach, — mimowoli zaczynam 
zadawać sobie pytanie, jaki mo- 
że mieć cel owe samotumanienie 
się i wprowadzanie się w błąd. 


kich, aby jednak doli rzesz pra- 
cowniczych dopomóc. Do takich 
dociekań niezawodnie czułby się 
zmuszony każdy obserwator Sto- 
sunków sowieckiego gospodar” 
stwa widząc, żę broń robotnicza 
t. zw. strejk w Sowietach, nie 
ma możności istnienia. Czyżby w 
związku z tem rząd sowiecki był 
aż tak dalece zaślepiony i ufny 
w swoje siły, że przestałby się 
interesować wzrostem  niezado- 
wolenia mas pokrzywdzonych? 
Właśnie tak nie jest. Bo, prócz 
twardych represji stosowanych 
przez czerezwyczajki G. P. U. 
pomyślano o innych metodach 


Jeśli istotnie życie zaczyna for-| zaspokojenia potrzeb mas. 


sowhie brać swoje, jeśli zdaje się; 
być nieuniknione, że rozwój na”; 


Do tych ostatnich metod zali- 
czyć muszę utworzenie przy ko- 


szych wzajemnych stosunków g0' misarjacie handlu (narkomtorgu) 


spodarczych Polski z Sowietami; 
doprowadzi ku zadzierzgnięciu+sjj czuwającej 


węzłów praktycznego współży- 
cia rynków przemysłowo - han- 
diowych naszych i sowieckich;— 
to nie mogę zadowolić się grą 
w ciuciu - babkę. 

Zrozumiałe jest, że fórmy so- 
wieckiego ustroju politycznego 
nie mogą być przez nas przyjęte 
i przyjęte nigdy nie będą, — na* 
tomiast co ma mieć do tego za- 
mykanie oczu na cały szereg 
bardzo znamiennych i doniosłych 
zmian gospodarczych, jakie So- 
wiety, po zburzeniu dawnych 
form społeczno - ekonomicznych, 
musiały przyjąć i wprowadzić w 
życię. Również błędem wydaje 
mi się zabieganie naszych czynni 
ków urabiających „opinię pu 
bliczną*, aby, pod pozorem wal- 
ki z wpływami idącemi od bolsze 
wików, zasłaniać społeczeństwu 
oczy na dokonywujące się w So- 
wietach przemiany. Spotkałem 
się przy jednej na ten temat dy- 
skusji ze zdaniem, że popularyza 
cja wiadomości o stosunkach w 
Bolszewii, doprowadza do znie- 
czulenia czujności społeczeństwa 
przed skutkami  „postępującego” 
komunizmu. Na taki argument 
mogłem tylko dać odpowiedź, że 
nie wyobrażam sobie możliwo” 
ści przygotowania żadnego planu 
operacyjnego, tym mniej obron- 
nego, jeśli nie poznam złych i 
dobrych stron mego przeciwnika. 
Właśnie, jeśli mamy stoczyć wal 
kę przekonaniową, to argumenty 
siły mego wroga czy, mówiąc 
oględniej, strony atakującej; po- 
winny być mi dokładnie znane. 

Niestety, o ile zdążyłem zauwa 
żyć, w kraju najczęściej z temi 
wiadomościami o tym „nieprzy- 
jacielu* nadchodzi, nie ów czyn- 
nik zwany polską „opinią pu- 
bliczną”, lecz właśnie zamasko” 
wany, zakonspirowany agitator 
sowiecki - komunista. Jaki skutek 
odnosi ten system akcji — nie 
trudno odgadnąć. 

Do napisania tych osobistych 
refleksji skłoniła mnie pewna ar- 
cyciekawa instytucja bolszewic- 
ka, na jaką natknąłem się w o- 
statnich czasach w Moskwie. 

Oto, widząc nędzne formy by- 
tu mas robotniczych w Sowie” 
tach, — szczególnie skupionych 
w większych centrach przemy- 
słowych — zainteresowałem się 
zagadnieniem — czy i jazie 
są zamierzenia władz Asz 


Zw. S. S. R. — specjalnej komi- 
nad zaopatrywa” 
niem kooperacji robotniczej w re 
jonach przemysłowych w arty" 
kuły pierwszej potrzeby. Na cze- 
le tej komisji stanął sam komi- 
sarz handlu Mikojan, mając prze- 
dewszystkiem obowiązek dopilno 
wania, aby zaopatrzenie to odby 
wało się celowo I we właściwym 
czasie. Niezawodnie, że powsta- 
nie takiej instytucji wywołane zo 
stało w Sowietach temi horendal 
nemi nieraz i swoistemi stosun" 
kami w organizacji zaopatrywa” 
nia ludności w artykuły pierw- 
szej potrzeby, jakie można zaw- 
sze tu napotkać, jednak nie mniej 
uczyniono to przez wzgląd na 
chęć utrzymania normalnej pra- 
cy przemysłu. Również zrozn- 
miano w Sowietach, że goraczko” 
wy i niepewny stan rynków za- 
opatrzenia wewnętrznego konsi- 
mentów wpływa bardzo ujemnie 
na tok produkcji pracy. 

Gdy jeden z sowieckich moich 
informatorów wtajeinniczał mnie 
w szczegóły kompetencji tej „KO 
misji“ zaznaczył mi, że władze 
gospodarcze w Zw. S. S. R. zda- 
ją sobie sprawę, iż realny po- 
ziom zarobków robotniczych za” 
leży w bardzo dużej mierze od 
pełnego i punktualnego zaopa” 
trzenia robotników w artykuły 
pierwszej potrzeby. 

Pomimo, iż w słowach tyck 
tkwić może wiele z charakteru 
frazesów agitacyjnych, tak roz- 
rzutnie rozsiewanych przez czyū 
niki rządzące w Sowietach, nie- 
mniej jednakże są dane, które 
zdają się potwierdzać, że w kwe- 
stil tej oparto się na pewnym pro 
gramie działania. 

A więc, przemysł sowiecki, ja- 
ko strona kapitalistyczna, poło” 
żył duży nacisk na rozwój koope 
racji robotniczej, szukając formy 


największego obniżenia cen arty- 


kułów nabywanych przez klasę 
pracującą, aby przez to zmniej- 
szyć handlowo - organizacyjne 
koszty, i poszerzyć zdolność na- 
bywczą konsamentów. 

Okazuje się, że pomimo. trudne 
jeszcze warunki bytu w Sowie- 
tach. robotnicy znacznie zwię” 
kszyli zakres konsumcji. Według 
statystyk, opartych na danych 
budżetowych z ostatnich trzech 
lat, spożywcy sowieccy, a w złó 
wnej masie robotnicy fabryczni, 
zmniejszyli korsumcję mąki, «a: 
szy i kartofli. zwiększając tym 


kosztem spożycie mięsa 1 nabiału. 

Oto cyfry, które jeśli są praw- 
dziwe, powinny wiele powie” 
dzieć tym, którzy imteresują się 
Sowietami. 

Gdy w ciągu miesiąca 4924 r. 
robotnik sowiecki zjada! żytniej 
mąki i chleba żytmiezo 158 kz. 
to w 1927 r. norma ta spadła do 
88 kg. natomiast w tym samym 
okresie norma pszennej mąki i 
chleba z 4.2 kg. podniosła się do 
7,9 kg. To samo widzimy przy 
konsumcji kaszy — t. j. obniżenie 
spożycia z 3.7 kg. na 1.9 kg. na 
osobę miesięcznie. Co do ziem- 
niaków, spadek spożycia z 1924 
roku z normy 23 kg. — wyraża 
się obecnie w 16.2 kg. 

Dodatnią stroną tego zniżenia 
norm artykułów spożywczych 
mniej odżywczych jest podniesie 
nie się w tym samym okresie 
sprawozdawczym norm produk- 
tów mięsnych. I tak, gdy w 1923 
roku na dorosłą osobę przypada” 
ło 3.5 kg. mięsa miesięcznie, to 
w 1924 roku norma ta liczyła 
5,8 kg., w 1925 — 6,4 kg., w 1926 
roku 6,9 kg. 

Niezawodnie cyfry te świadczą 
o poprawie środków spożyw” 
czych dostarczonych robotnikom 
w przemyśle oraz polepszeniu 
się w Sowietach warunków ma- 
terjalnych i tak jeszcze bardzo 
nędznych. 

Właśnie utworzone wspomnia- 
ne komisje badania warunków o- 
biegu artykułów spożywczych, 
przeznaczonych dla centrów 
przemysłowych, mają za zada- 
mie zbliżenie cen pierwszego za” 
kupu i ostatniej sprzedaży koñ- 
sumentowi. 

W związku z istnieniem tych 
instancji kontroli i badania arte- 
rji żywotności kooperacji robo- 
tniczej, czynniki rządzące usiłu= 
ją rozszerzyć zasady wartości 
płacy roboczej zapomocą nie 
podwyższania stawek pienię” 
Żnych, lecz rozszerzania pojem- 
ności konsumpcji pracowtii- 
czych mas. 

Jeśli podjęta w tej kwestji ini- 
cjatywa rządu sowieckiego wy- 
da dobre rezultaty — wartoby 
zagadnienie to bliżej poznać. 

T. Tatar. 


Naczelna rada związ- 
ków kupieckich 


Na 28 bm. została zwołana do 
Warszawy naczelna rada związków 
kupieckich. Ponieważ jest to jej 
pierwsze posiedzenie, nastąpi na 
niem ukonstytuowanie się naczel» 
nej rady, okreśienie jej zadań, w 
końcu zaś omówienie jej budżetu. 

Z ramienia centr. stow. kupców 
(Piotrkowska 10) zostają delegowa= 
ni na pierwsze posiedzenie rady 
wiceprezes Eisner, dyr. Orbach i 
L. Rozenbanum. 


(Wystawa przemysłowa 


w Bułgarji 


Związek przemysłowców buł- 
garskich złożył na ręce ministra 
handlu į przemysłu memoriał, 
projektujący zorganizowanie w 
roku przyszłym z okazji 50-lecia 
niepodległości Bułgarji narodową 
wystawę przemysłową w Soffi. 

Ministerstwo handlu i przemy- 
słu postanowiło przychylić się do 
wniosku związku przemysłow- 
ców i podjeło kroki celem zreali- 
zowania, tego projektu. _ 


Kramera 


TERMOMETR 


ap N 


Czujesz się niezdrów 
zmierz przedewszystkiem Y 
temperaturę cłieptomierzem 


ale z ochronną marką 
która gwarantuje za (kramer) 


dokładność, czułość i precyzyjność 
w wykonaniu. Prosimy zwracać uwagę 
na powyższą markę ochronną, gdyż 
w sprzedaży zajdują się również falsy: 


tikaty, 
AR 


HAANEN BTE 
Ogłoszenie 


Urząd Opłat Stemplowych 
w Łodzi ogłasza, że codziennie od 


dnia 14 listopada 1927 roku od 
godziny 10 do 16 odbędzie się 
w dalszym ciągu sprzedaż przez 


licytacje srebrnej zastawy stołowej, 
luksusowego urządzenia salono- 
wego i innych cennych ruchomoś- 
ci, zasekwęstrowanych na pokrycie 
zaległego padatku spadkowego po 
śmierci 


Rozalji Fraenkel, 


które można obejrzeć na miejscu 
licytacji w Łodzi, przy ulicy Sien- 
kiewicza pod Nr. 26. 


Łódź, 12,X1 1927 r. 
Naczelnik Urzędu 
J: Kordasz. 


999999909099$ 


Poczykiwany elegancko ume 
ylowawny 


Pokó 


da 1 lub 2 piętrze ze wszelkiemi 
wygodami w nowoczesnym domu 
przy inteligentnej rodzinie, pożą- 
dane centralne ogrzewanie, światło 
elektryczne i telefon. 

Oferty sub „W i P“ do Admi- 
nistracji Głosu Polskiego. 


UUGLGE FEZCZEEWYR LZ OABELZTK 
Garnitur 
jesionowy 


lub pojedyńcze meble: 
stół, krzesła,  serwantka, 
kanapa kupię okazyjnie. 
Oferty pod „Ars* do 
administracji „Głosu Pol- 
skiego”. 8806—7 


1000 złotych 


kto udzieli na 3 miesiące pozyczkę 
za podkładem — otrzyma przez 8 
miesiące bezpłatnie dobry wikt. 
Listy pod Lepsza rodzina* do 
admin. „Głosu”. 8B807—3 


Kino Spát. Prac. Państw. 


SienKiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 8 listopada do 
poniedziałku wł. 
Wielki wspaniały program ! 
pod tytułem: 


Kochanka 


dramat w 10-ciu wielkich 
aktach. 


Ulubieniec Łodzi 


Harry Liedtke 


w najnowszej swej kreacji dramacie 
wielkiej miłości. 


ANONS! Następny program: 


„Dziewczyna z Huśtawki“ 


Początek w dni powszednie o godz. 
5,50 ostatni o 9,50. 
W soboty, niedziele i święta o g. 
-ej po poludnin 
NR PRE BO a E DOR E 


„FUTRA 


WASI 
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Nr 35? 


ANE a FAAEE A 


A. BROMBERG 


tói, portowa 31 | JI 


— tel. 5—84. — 


Pozneń, St, Rynex 95/96, 


— tel. 26—37. — 


Poleca na bieżący sezon FUTRA 


w bogatym wyborze 
po cenach przystępnych 


po cenach przystępnych 


K 


Radzę się przekonać; 
UWAGA: Najtańsze źródło szyb do samochodów. 


USTRA 


ZBRLANKRI 


Hurtowo 


i detalicznie 


ścienne, tnaletowe, kieszoniowe 


oraz wszelkie przybory. 
Spodeczki, karaf- 
ki, kieliszki i t. p. 


$$  najeleganisze 
$4 wykonanie 


NAJTANIEJ 


POLECA 


SZYMON MIEDZYBOWSKI 


Gdańska 42, tel. 58-91 
Dla hurtowników specjalny rabat, 


Radzę się przekonać! 
8481-- 4 


7%, 
02 


laratowicza 45 09, 


A 
+, d9 


ZĄDAJCIE 


najskromniejszych 
sypialnych, 
klubowe, 


„MAGAZYN MEBLI 


do 
stołowych, 
biurowe, 


gabinetów; 
żyrandole, 


ample, 


wszędzie znakomitych 
czystych i gatunkowych 


Ljednoczonych Stolarzy í Tapicerów 


Spółdz. z ogr. odp. w ŁODZI, 


Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań od 
luksusowych jako to: urządzenia pokoi 
salonów, kuchni, 
obrazy i t. p. 
równieź przyjmuje wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej 
architektury. 


Narutowicza 45 


meble 
— jak 


M 
Zarząd. Wor 


„WÓDEK 


HABERBUSCH i SCHIELE 


Warszawa, ulica Ceglana 4, tel. 68-92. 


Przedstawiciel na ziemię: Piotrkowską, Kaliską i Łódź, KONSTANTY JEŻEWSKI, 
WARSZAWA, „ul, Mokotowska Nr 18. 


KSIĄŻKI, O KTÓRYCH SIĘ Mó WI 


UL EACS 


Najwybitniejsze nowości sezonu 
M. Arcybaszew — 


A. Awerczenko 
P. Benoit 

L. Belmont 

P, Bourget 

M. Corelli 
G.K.Chesterton 
M, Dekobra 


" 


Z. Dębieki 
H, Duvernois 
I 'Erenburg 


CI Farrere 
P, N, Krasnow 
Lenin 

J, London 


, Ławreniew 
, Maeterlinck 


Z, Wasilewski 
J, Wasserman 


H, G, Wells 
St, Zweig 


E, Zoszczenko 


[AŚ a A: e O M | WEURT 


Robotnik Szewyrew 
Podręcznik rodzenia dzieci 
Trędewaty król 

Pani Dubarry 

Tancerz z profesji 

Troski szatana 

Kula i krzyż 

Hamydal Filozof 

Gdy będziesz kurtyzaoą 
Aksamitne płomienie 
Ucieczka lorda Seymura 
Rozmowy o literaturze 
Eunuch 

Lato 

6 opowieści o lekkich skonach 
Ostatni Bóg 

Amazonka Azji 

Państwo a rewolucja 
Meksykanin 

Jerry z wysp 

„At* (czterdziesty pierwszy) 
Skarb ubogich 

Zycie Termitów 

Milość zmysłowa 
Swawolna Europa 

Nad morzem 

iwan Moskwa 

Pierwsza miłość 

Mierzwa 

Miłość zwycięża 
Wspomnienia o Kasprowiczu 
Dziecię Europy 

Człowiek złudzeń 

Syrena 

24 godziny z życia kobiety 


Jeremjasz. Poemat dramatyczny 
Jego królewska mość mężczyzna 


WYPOŻYCZA 


CZYTELNIA NOWOŚCI 
NARUTOWICZA 14 


DR. MED. 


(Cecylja Fokszańska 


gimnastyka lecznicza, oddechowa 
i masaż, 

Lampa kwarcowa, Solux, 

świetlne i t. p. 

Piotrkowska 101, tel. 30-76. 

Godz. przyjęć od 11—1 i 4—6 pp. 


Kąpiele 


TANIO; 


wszelkiego rodzaju 
w surowym i goto- 
i. OPATOWSKI, 
Do- 
7254-2 


TANIO! 


FUTRA 


wym stanie. 
Kilińskiego 134, Tel. 54-95, 
jazd tramwajem 4, 6, 10. 


ABOOOOOODOOO0E 


Kanarki harceńskie, ryby, 
akwarja, wędki, klatki, pos 
karm dla kanarków i ryb 


poleca: Zakład Zoologiczny 3 
JAN HOFSESS 
Łódź, ui. Główna 14. 


Miód czysfo pszczelny 


tegoroczny, kuracyjny, najlepszej ja 
kości wysyła za pobraniem pocztowem 
wraz z opakowaniem i opłatą pocztową 


brutto 5 ae Zł. 15, 10 ka. ZŁ 47, 
20 kg Zł, 55. A. Lowensohn, Tarnopol 
Ruska 57 8646 — 4 


- m 
co 


„MARGOT“ 


Piotrkowska 64, 
SZTUKA LUDOWA 


i dekoracyjna. 


ZAKOPIANSKIE: 
KILIMY 


Szkatułki, talerze oraz galanterja 
rzeźbiona i malowana. 


PANTOFLE i KIERPCE 
Guńki, serdaki 


Łowickie manian jt, net 
Poduszki [yte 5 wiet 

im wyborze — — 
Lalki w strojach ludowych, 
Pajace (5: my © 7% 


ANONS!  --—- ANONSI 
Wykwintne krawiectwo MĘSKIE i DAMSKIE 
A. ROZENFARBĄ. 
Łódź, Piotrkowska 79, front II piętro. 


powrócił po dłuższej praktyce w Paryżu i przyjmuje 
obsłalunki z własnych lub powierzonych materjałów 
podług najnowszych modeli. 


Ceny Konkurencyine. 
Warunki dogodne. Pracownia kuśnierska na miejscn. 


Samochody 


ciężarowe do sprzedania 


1FIAT 1i pół tonnowy 

1 FROST-BUSSING 2 tonnowy 
1 FIAT 3—4 tonnowy 
1ARBENZ 4 tonnowy 


Łódź Sienkiewicza nr. 78, Łodź 


Przedświąteczny 


Wielki wybór 


firanek, dywanów, chodników, portjer, kap  pluszo- 
wych, tjwiowych i etaminowych, oraz obić meblo- 
wych, linoleum, cerat i rolet. — 


I. ROTENBERG, Łódź 


Nowomiejska 1 (róg placu Wolności). 
Dogodne warunki s Tel. 57-10 :: Ceny fabryczne 


Poważna 


instytucja handlowa 


poszukuje kilku inteligentnych i dobrze prezentują 
cych się panów, jako sprzedawców dla pierwszo- 
rzędnych artykułów. 


Zgłoszenia pod „Ebe“ Łódź, do adm. Gi. Polskiego. 


W domach 
T-wa „LOKATOR“ 


przy ul. Keniga, róg Rzgowskiej (dojazd tramwajami 
r 4i 11) są jeszcze mieszkania do oddania. 


liższych szczegółów udziela sekretarjat codziennie 
od 9-ej do 15 (3-ej popoł.) 


T-wo „LOKATOR“ 
Piotrkowska 107, tel. 41-56 


Poważna firma 


zaangażuje natychmiast dobrego 


akKizytora 


na Łódź. Oferty pod „M.M.M.* składać do admi: 
nistracji pisma. 


ksza £50zka Chem. Farbiarnia i Garbarnia Futer 


W. Schónmana, ut Gdańska 8 


przyjmuje do farbowania RZ rodzaju futra na 
modne kolory oraz odświeżanie na kolory*pierwotne 
podług najnowszego systemu Lipskiego. 


Kolory trwałe. — — Ceny przystępne, 


Czyszczenie białych futer. 6132 — 1 
LEKTR©O N; 


Į. EL +ÓDŻ. SIENKIEWICZA 3 


aj SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW 
LEK PR OTECHNICZNYCH 
CENACH UMIA R OWAN YIS 


Nr312 


Umorzenie zaległości podatkowych 


Których nie można ściągnąć 
3oniosłe oświadczenie prezesa izby skarbowej, 
p. Towarnickiego 


prezes | zaległości podatkowych 
ściągalne, co przyczyni 
zlikwidowania wielu 
figurujących, jako 
księgach urzędów 
Płatnikom ubogim gotów jest p. 
prezes umorzyć całkowicie lub 
częściowo zaległe podatki, przy- 
czem p. prezes zaznaczył, że po- 
dania takie zaopatrzone w opinie 


są nie” 
się do 
sum zbędnie 
zaległości w 
skarbowych, 


W dniu wczorajszym 
izby skarbowej p. Towarnicki przy- 
jął delegację centralnego stowarzy- 
szenia drobnych kupców, woje- 
wództwa łódzkiego. Delegacja 
przedstawiła p. prezesowi niężwy- 
kle ciężkie położenie drobnych 
kupców, którzy w związku z wznio- 
"oną działalnością  egpzekucyjną 
władz skarbowych, posiadając w 
wielu wypadkach znaczne zaległo- |związku składać należy wprost da 
ści podatkowe narażeni są nietyl-j niego. Izba skarbowa gotowa jest 
ko na utratę minimalnego kapitału | pozatem iść na rękę tym nieza- 
obrotowego, ale i towarów otrzy-, możnym płatnikom, którzy nie roz- 


dyi. niędzy i zgodzi się przyjmować 
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Reforma rolna w Ru- 
munji 


Reforma rolna w Rumunii, toz- 
poczęta w roku 1918, została już 
ukończona. W czasie od roku 1918 
do r. 1927 rozparcelowano w Ru- 
munji ogółem 5.889,912 ha ziemi, 
w tem 4.181.863 ha ziemi ornej, 
należącej dawniej do państwa ko- 
rony, towarzystw dobroczynnych 
cudzoziemców i obszarników, Całą 


S 


Sniegowce 


Tretorn szwedzkie 
Kwadrat ryskie 


18 


damskie 31.00 
25.00 


wywłaszczorą ziemię przeznaczono » 
z małymi wyjątkami do podziału Gentleman w 24.00 
miedzy drobnych rolników. Do tej Penege r 20.00 


chwili ziemię rozdano już 1.206.136 
wieśniakom, którzy otrzymali ogó- 
łem 3.191,281 ha, Ponad 500 000 
ha pozosiawiono państwu, a około 
400.000 ha będzie dopiero roz- 
dane. 


Wartość rozparcelowanych ma- 
jątków wynosi 10.850 milionów 
lei, z czego 5 i pół miljonów lei 


Sniegowce dziecinne Qa zł. 


KALOSZE: Meskie, damskie i dziecinne 


Skład śniegowców i Kaloszy 
„£ ANTULIS" 


15.00 


Prezes Towarnicki w odpowiedzi 
zaznaczył, że obecny okres wzmo- 
żonej egzekucji wykaże, które z 


CEEEOFEJEFFIE 


"ze 


manych od hurtowników na a porządzają większemi sumami pie- 


EYER, 


Od 12 listop 


zupełna 


Piot 


Od nowego roku obejm 
średnim zarządem nasz 


w konfekcji damskiej i 


wybór resztek wełn 


Prosimy obejrzeć 


l 


PTP 
w NA 


SEZA E 8 
EEFEFFFEFFFF 


JACQUES de GĄCHONS 


DASH OEI 


To jest powód dla którego po 18-letniej owocnej 
działalności żegnamy wierną naszą 


Sprzedaż zamknięcia 


zostanie w bardzo krótkim czasie w zupełności prze- 
prowadzona: ostatnie nowości—ostalnie wykończenia 


nymi wyrobami sprzedawane częściowo ig ig taniej 
[e] 


Bielizna, Hołdry, bielizna pościelowa i stołowa, 
wyroby pończosznicze, tryKotaże i t. d Wielki 


materiałów płóciennych, 


Przekonaicie sie osabiście. 


H. SZMĘCHEL : SYNOWIE Sp. 


riotrkowska 160, 
Wibo RZGŃA 


IOCEIEJEFEIFIMECIECEFEF 


zaległości w najdrobniejszych na, 
wet ratach, 


EFEFEFEFEFEECIEFEEJE 


P | 
D 


wykonaniem ustawy © reformie Pantofle 
rolnej 8,4 miljonów ha ziemi pale- domowe 
żało do obszarników, a 11,5 miljo- filcowe 
jnów ha do drobnych rolników. Zł. 4.- para 
j Obecnie obszarnicy posiadają już 4 i ERG 
Fo zaledwie 2,2 miljonów ha (11 
AU | proc.), a drobni rolnicy 17,8 milj. YET EE P TRES TA 
ha (89 proc.) ! | Nowość e ° s ość. | > 
est oe jema, że toma |] | Zawiadomienie. 


f 


U) 


naszego przedsięb orstwa 


wu IGO. 


ujemy pod własnym bezpo- 
dom towarowy w Grudziądzu. 


stałą klijentele. 


męskiej będą narówni z daw- 


ianych i bawełnianych oraz 


nasze wystawę. 


aj EM 


AKc. 
a 


= 


IL ANGUSTA 


Skorupa na plecach jest rodza- 
jem pancerza, przy pomocy które- 
go natura ochrania rozmaite zwie- 
rzęta np. langusty, przed  żarłocz: 
nemi  nieprzyjaciółmi. Człowiek 
mie ma takiego pancerza, i dlatego 
sam musi się bronić przed niespo- 
dziewanemi napadami. 

= = . 

Otrzymałem  miądomość © 
śmierci pewnej dobrej damy, na- 
zwiskierm Lamparelle, którą kiedyś, 
w małym miasteczku, w którym 
się urodziła, bardzo dobrze znałem. 
Ta daria nigdy nie opuszczała 
swego rodzinnego miasteczka. Na 
cmentarzu przyjmować będzię łe- 
raz odwiedziny, które były zą ży- 
cia — jej największą rozrywką. 
Jednak musiała przez pewien 
czas zrezygnować z tych odwie- 
dzin. O mało co musiałaby się 
ieh wyrzec nazawsze. 


Nasza historja sięga już dość 
dalekiej przęszłości, o której po- 
zostaje tylko wspomnienie. Miesz- 
czaństwo żyło wówczas w zupeł- 
mym spokoju, troszcząc się jedy- 
nie o to, aby ten spokój nie 
został w jakiś nagły sposób przer- 
wany. Burze ówczesne były po 
częśc. natury finansowej, Lampa- 
rellowie popełnili pewien wielki 


błąd, mianowicie zawierzyli prawie 
cały swój majątek, pewnemu þan- 
kierowi, dalekiemu krewnemu, któ- 
ry pewnego dnia uciekł za grani- 
cę. | wówczas powstała nagle 
pustka, dokoła tak często odwie- 
dzanego douru, 

Pani Latnparelle mimo całego 
nieszczęścia, które ją spotkało, pos 
zostało coś z dawnej świetności, 
mionowicie: wierna służąca. To też 
wcale nie byłem zdziwiony, gdy 
na grobie pani Lamparelle, mię- 
dzy innemi wieńcami, nirzałem 
jeden z nąpinem: Sidonja Malen- 
dure, wierna służaca. 

Sidonję, jako sierotę wzięłą do 
swego domu pani Lamparelle, gdy 
żył jeszcze stary Lamparelie, przy- 
jaciel mego ojca, „Zył” on na ka 
napie i-był bardzo niecierpliwym 
pacjentem, Przez dziesięć lat Si- 
donja z anielską cierliwością pie- 
lęgnowała pana Lamperelle, 


Gdy wreszcie 


sze, pani Lamparelle znalazła się 
w bardzo: przykrej sytuacji: 
dochody i 
wiem 
chodzi samo! 
przez granicę, 


wielkie dłogi. Bo- 


Bankier 
akurat w dniu po- 


grzebu starego Lamparelle. Jak o.lod chwili, 


zapłacono już byłym właścicielom 


w bodzi, ul. Ogrodowa Z (róg Nowomiejskiej) 


8 | rolna, przeprowadzona w warun 
i kach powojennego kryzysu i zmie: 


z. się do ogólnego pogorszenia 


sA | Było 


83 |sowa prowadzi rokowania 


$ |mi celem otrzymania koncesji 
H8 | produkcja równała 
sa| Fabryka ta produkowała by prze-| EŃ 
%|dewszystkiem te gatunki towarów, 


[e rynkach bałkańskich, 


zdecydował się | uczcie, 
on opuścić swoją kanapę na zaw- langusty na matej kupce śmieci, 


małejswej pani. 


nieszczęście rzadko przył]wpływ, że ludzie dowiedzą się, że 
przejęcha |pani Lamperelie jadła langustę... 

Nie upłynęła jeszcze godzina, 
gdy maucerz langusty 


wywłaszczonych obszarów. Przed 


Niniejszym mamy zaszczyt 


niająca z gruntu stosunki w stanie||j legium Pracowników 


posiadania rolników, przyczyniła | fę 
się| ę 
sytuacji w rolnictwie rumuńskiem, 
to jednak tylko zjawisko 


nych (portretów). 


oryginalny 
przejściowe. Obecnie już zauważyć 
ię daje stopniowe powracanie wy- 
dajności gospodarstwa wiejskiego 
do poziomu przedwojennego, 


oraz roboty "w zakres 


Kapitał angielski w we- 
gierskim przemyśle 
włókienniczym. 


Poważna angielska grupa finan- 
z mia- 
rodajnemi czynnikami węgierskie- 

na 
wiel- 
której 
irzy 
obec- 


wybudowanie na Węgrzech 
kief fabryki włókienniczej. 

by się 
czwarte ogólnej produkcji 


nego przemysłu włókienniczego. 


które liczyć by mogły na zbyt na wycieczka krajoznawcza. 


15 tomów 


nie najtańszą książką Świata, 


Tadeusz Babadj 


Nawrotia. Tel. 25-22 


Katałogi, prospekty 


WOOWOTODMOWDOO | [8 

Lekaz-deniysfa  |£ 

Jpoiawił się ną mało uczęszczanej 

ulicy, a już w sklepie zapytana 
Sidonję: 

— Biedna Celja, nie możemy -- Czy langusta smakowała? 
jej teraz odwiedzać, będzie to bo- — Była doskonała, ale skąd 
wiem wyglądało tak, jakbyśmy pani o tem już wie, pani Barrois? 


gień rozeszła się po mieście wia- 
domość: — Lamparellowie są zruj 
nowani. 


chcieli się  naigrawać(!) z jej — Ja wiem wiele rzeczy, pan- 
biedy. no Sidonio... 

Pani Celja znacznie więcej Sidonia nie mogła nic więcej 
przejęła się śmiercią męża, —|dowiedzieć się w tej materji, ale 


zawsze jesteśmy przywiązani do jstarczyło jej to, bowiem po pow- 
tego co nam sprawia cierpienie, |rocie do domu, sprzątnęła natych- 
—miż swoim finansowym  położe-|miac „kompromiłujący” dowód z 
niem. Pozostało jeszcze coś nie-|kupy śmieci i schowała go w swo- 
coś i dałaby sobie radę. Leczijej szufladzie. Sidonja rzekła 
gdyby nie Sidonja musiałaby się! „kompromitujący” z lekkim błys- 
rozstać ze wszystkiemi swemi przy-|kiem w oczach, które wiele mo- 
jaciółmi, co byłoby dlań naprawdę jgłoby opowiedzieć, gdyby ktoś 


traciczne. się ich mową zainteresował, Lecz 

Sidonja czuwała. Z bólem ser-|nikt nie wiedziął i nie interesawał 
ca przyglądała się temu, że jejjsię tem, że oczy Sidonji miały 
nani musiała ograniczyć swoje wy-|powód do blyszczenia Nawet pa- 


datki i że dobre  towarzystwojni Lam"srelle nie domyślała się, 
przestało ją odwiedzać. jak kocha ją jej Sidonja i co dla niej 
Pewnego dnia pani Lamparelle | przedsięwzięła. 
otrzymała małą skrzyneczkę, któr | Sidonja lubiła działąć wedłus 
osobliwie pachniała morzem. |własnego zdanią, nie pyłaąc Się 
donja drżącemi rękoma wyjęła zjnikogo o radę. Następnej soboty 
nie] langustę, którą zaraz s | kupie śmieci pani Lamparelle ` 
gotowała. Langusta, podarunek |pojawił się znów pancerz langu- 
| Nowość ta przez  mleczarza 
E 


kuzynki pani Celji, przez dwa dniisty.. Ten raz był ostatnim, bo- 
dostała się do urzędnika podatko- 

Pani Carel trzymała w swych 

pielęgnowanych paznokietkach, ca-[ 


G; 
Ol- 


mieszkania 


Sidonja położyła pancerzj eży za wiele rązy powtarzać. 
tuż przed drzwiami 
i tak dalej, aż doszła do pani 


swój dobry 


zdobił jej biedny stół, Po tej|wiem na'lepszych żartów nie na- 
wego, od niego do panny Mizon 

Będzie to miało 
pulchnych palvszkach i dobrze wy- 


rzyło specjalną pracownię powiększeń fotograficz- W 


Kto posiada fotografję choćby najmarniejszą, wykonujemy 
portret, podwójnie 
Kości 35x45, po cenach konkurencyjnych tylko 8 z. 


Aby przekonać Sz. Publ, o solidnym wykonaniu 
pracy, wykonujemy portret próbny 3 zł. 


Przyjmujemy także wszelkie zamówienia poza pracownią 
fotografji 
powiększenia dla architektury, 


Pracownia czynna od 9 rano do 7 wiecz, bez przerwy. 


Kolecjom Pracowników-Fofograficny(h 


Łódź, Konstantynowska 33, front Il p. 


Prenumerujcie „Biblioteke Groszową | 


(Warszawa, Moniu.zki Ii) 
Każdy tom, to zajmująca, barwna podróż, kształcąca 


Za zł. 9.95 


najświetniejszych , Oraz atne 
dodatki: magazyn Bibljoteki Groszowej i bajki dla dzieci. 
Książka „Bibljoteki Groszowej' jest dziś bezsprzecz- 


ników (Norblina, Gronowskiego, Berczewskiej, Swidwiń- 
skiego, Zaruby), ilustracje z najlepszych filmów, przekłady 
pióra najlępszych pisarzy (Boy'a, Langego, Broniewskiego, 
Wyrzykowskiego, Wittlina i in.) 


Telefon 61-96, 


zawiadomić Sz. Publ. że Ko» [i 
Fotograficznych. otwo- 


retuszowany, wiel= 
naszej 


wchodzące; również R 


powieści, oraz bezpłatne 


Okładki najlepszych rysow= 


854] — I 


— gratis i franko. 


ią opinję miasteczka, ; 
Tego dnia pani Carel wycho- 
dziła naprzeciw wszystkich odwie- 


dzających ją dam z tym samym 
frazesem na ustąch; 

— Pani  Lamparelle jadła 
już w tyra tygodniu poraz drugi— 
langustę... 

— O! — wołaly szanowne da- 


my, otwierając ze zdziwienia usta. 
Pani Carel zaś mówiła dalej: — 
Wiem, że nie jest ona tak godna 
pożałowania, za jaką chciała się 
podać. 

— Nie należy się wcale nad 
nią litowąć. 

- Tak, zgadzam się, 
tak samo. 

Następnego czwartku, w dzień 
przyjęć u pani Lamperelle, Sido= 
nja z prawdziwą radością, aż pięć 
razy otwierała drzwi, Stąre „przyr 
jaciółki, domu Ląmparelle, powró- 
city do swych dawnych irrzyzwye 
czajeń. 

Pani Lamparslic była wzru- 
szona. Sidonja nigdy nie zdradziła 
swego podstępu, lecz dobrze wię- 
działa co ma myśleć o szlachet- 
ności tych wszystkich dam. Chęte 
nie też przyjmowała w dnie przy= 
jęć od swej pani małe napomnie- 
nie. 

—- S$idonjo, proszę cię, bądź 
nieco uprzejmiejsza, pani Carel 
znów skarżyła się, że zachowujesz 
się względem niej wprost imoerty:. 
nencko | 

M. Dw. 


uważam 


Odbiorniki typu „Rathe-Radio" 


Komisowa sprzedaż 


Dyólnie znane 


nasze dobre gatunki 
tanie ceny: 


Palta damskie: 


Fdward EPSTEIN 


13.X1. — GŁOS POLSKI — 1927. 


Narutowicza 18 
TELEFON 13-73. — — 


ON, ONA i ONI 


*ea1 


Nr 312 


(Inż. 


Odznaczają się nadzwyczajną  selektfywnością, 
tonu zasięg fal bez pe cewgk od 180 — 3000 m. 


Kazimierz Rathe) 


czysfością 


nabywają gwarantowane najtańsze patefony na szafir i parlophony tylko w Łodzi, 
ulica NAWROT 19. 
Warunki sprzedaży: gotówka i G6-cio miesięczne spłaty. 


Aparaty i płyty krajowe i zagraniczne, stoliki, albumy, 


na składzie. 


Warszat reperacyjny na miejscu. 


Firma „PATEFON%, Łódź, ul. Nawrot 19. 


Korzystajcie z okazji ażeby mieć miłe i wesołe święta. 
Mieszkanie prywatne przy składzie, 


es 


rjSueg uoj 


kie kolory. 


Uwadze Pan! 


Po 3-miesięcznym pobycie w Paryżu, p. JOZEF powrócił i objął 


Ang. karo na jedwabiu 85— 65.— 
Rypsowe palta z futrem 220. — 185,— 
Pluszowe palta 175.— 155.— 22 
Modele w dużym wyborze 3 
s - u 
Suknie damskie: 5 
Suknie z popeliny 32— 264 22— 
Suknie rypsowe 48,— 35.— s 
Jedwabne suknie 105.— 78 — 68 — 55— 2 
z Lej 
Pończochy: w 
Dziecinne „Patent* od 15 do 280 
Męskie skarpetki „65 „ 5.90 
Damskie pończ I flor „ 1.50 „ 190 ES 
- jedw. flor 5.90 m 
p » jedwadne 9,— 
Palta męskie: 
Modne ulstry 50.— 120— 


Ulstry włochate 
Palta zimowe z futr. kołn. 


145,— 
225.— 175.— 


Męskie garnitury: 


85— 60— 
146— 150— 
200— 175— 150— 


Garnitury sztreichg, 
w bostonowe 
n kamgarn 


Spodnie: 


18,50 15,— 
» 42— 38— 32— 


Sztreichgar spodnie 
Kamgarowe 


Bielizna damska 


od 2,90 do 12,50 
Reformy ,„ w 290 „ 6,560 
Garnitury , = VABO* 4 32 — 
Koszule nocne „ GB w 27, 50 


Męska bielizna 


Koszułe damskie 


Koszule z 2 kołaierzami od 12,50 do 28,— 
Krawaty sA 1 „90 do 15,50 
Wełniana bielizna jg > 4% 90 22,50 


Towary galanteryjne 


od 2,99 do 6,10 
13297 w) (4.00 
4,76 n 

" „ 9,50 n Bak 

w 7,50 


Rękawiczki 
Fartuchy gospod, 
+ dla uczenic 
Parasole niskie 
damskie 


Juljusz ROZNER 


Piotrkowska AKAD na ORA A 100. 


Strzyżenie i ondulacja 
we wszystkich kolorach oryg. L'oreal Henne. 


cjalne masaże twarzy i ciała. 
Usuwanie włosów elektrolizą. 
Elektroterapja;, Soliux. 

Dla panów od 2—4. 


Nowootworzony dział 


Przyjmujemy 


do drapania 


wszelkie ilości materjałów bawełnianych. 
Tymczasowi Masy Upadłości Tow. AKc. 

dzieki Kestenberg s.— 

Ra AOE VE AE a o r 


TRONA 
Dr. med. para Margolis 


choroby oczu 
AL. ROSCIUSZKI 13, 
tel, 65-17. 
przyjmuje od 12—2 i od 7—8. 


Dr. med. 


P. Markowicz 
Przyjmuje 
Piotrkowska 184 
od 5 — 7; w niedz i święta od 11 — 1. 
Choroby skóry i włosów. Leczenia de- 
fektów cery, masaże, elektroterapja 
o, TOSA 
el. 60-55 


— nA w. ra 


Dr. St. Bibergal 


Moniuszki 11 tel. 63-22 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje ad 8—10 rano i 5—8 wiecz. 


chirurgi! 
dział fizykalnej teranji pod ih) Ary WAŻĄ chirurga 
D- ra Z. LEWINSONA, w godz. przyj. od 12— 


j 


Gabinety KOSMETYKI bekarskiej 


D-r MARJI LEWIESUWNOWEJ 
Cegielniana 6 m. 3, telefon 43-63. 
Chor. skóry i włosów. Leczenie detektów cery, Spe- 
Masaże odtłuszczające 
Lampa kwarcowa, 
Godz. przyjęć od 10—7. 


estetycznej i 


7591 


Syndycy 


Dr, 


H,Szumacher 


choroby skórne 
weneryczne. 
przyjmuje codziene 
nie od godz. 6—8 
po pol., w niedzie- 
le święta od 11—l 


6-go Sierpnia 1. 


(Benedykta). Tel. 
43-62. 67—92 


Dr. med. 


M. GLAZER 


powrócił. 


ul. Zielona 6. 
Telefon 45—49; 
Chor. skórne 
i weneryczne 
Przym. od 8——9.50, 

12-2 i od 7—8 w. 


kierownictwo SALONU DAMSKIEGO 
przy ul. Piotrkowskiej 17 (w podwórzu). 
pë, najnowszych modeli paryskich 


Wykwintny manicure wylHonuje p. SALA. 


Światowej sławy 
Odkurzacze 


Froterki 


Łódź, Piotrkowska Ho 96 


telefon 63-11. 


Sprzedaż 
na raty. 


Bezpłatne po- 
Kazy na każde żądanie. 


Zużycie prądu około 
11 gr. na godzinę. 


Najtaniej: 


Śniegowce, Kalosze szwedzkie 
zimowe najlepszcgo gatunku JG 1 


od 32 zl. 


Poolowery, bielizna Jegerowska, rękawiczki, — 
pończochy zimowe, chustki i kołdry watowe poleca 


„Magazyn Universalny “ 


44 Piotrkowska 44 


— Farbowanie 
Ceny przystępne 


mma 


szafiry, igły i części 


pierwszorzędny Zakład Fryzjerski 


Leona Muszyńskiego i W. Wawrzyniaka 


Cegielniana 45, tel. 50-07. 


Ondulacja. Czesanie: Farbowanie włosów Henną na wszyst- 
Wybitne siły fachowe. 


Ia Falk 


Choroby skórne 

i weneryczne 

Nawrot 7. 
Tel. 28-07. 


Przyjmuje od 
10—12 i od 577. 


Dr med. 


stupej 


Szkolna 12 
Choroby skórne, 
włosów, wenerycz= 
ne i moczopłciowe 
leczenie światłem 
(Roentgen, lampa 

kwarcowa), 

Elektroter apia. 
Przyjmuje od 12—5 
po poł. i od 6—9 

wieczór. 


Ceny lecznic 


DR. 
Józef 


Michalski 


okulista 
przy muje chorych 
w Leczniey Leka 
rzy Specjalistów 

przy ul, 
Piotrkowskiej 17 

Ul podwórze) 
codziennie 
od 2—5,50. 


Wytwórnia 
Piecy i Kuchen 
Przenośnych, 
nagrodzona na wy- 
stawie Gospod. Hy- 
gienicznej w Łodzi 
dużym srebrnym 
medalem, 
„Koźminek“ 
Główna 5L. 


UWAGA! 
Niniejszym za- 
wiadamiam Sz. Pp. 
Klijentów, że skład 
mój został 
przeniesiony 
z ul. Napiórkow»= 
skiedo 2 na ul. 
RZGOWSKĄ 1 
1 jest zaopatrzony 
w wiełki wybór: 
śniegowców, kalo- 
szy, kapełuszy, 
czapek, parasoli i 
różnej galanterji, 
a także wypoży- 
czam cylindry po 
cenacu niskich, 
G. CWAJGHAFT 
Rzgowska 1. 


|KALOSZE 
Sniegowce 


najilisze gatunki 
najtaniej 


Adolf BOKSLEITNER i S-ka 


Piotrkowska 149. 


Lądajcie wszędzie łóżka polowa składane 


„„Palma-Patent' 


za które gwarantujemy- na 5 lata, Stale 
na składzie w wielkim wyborze łóżka 
angielskie, polowe i amerykanki, wózki 
sportowe i krzeselka dziecinne oraz 
materace druciane, wyścielane i miękkie 


Północna 24, tel. 31-85. 


Przyjmuje się wszelkiego rodzaju 
reperacje. 


KUPUJĘ 


monety, oraz austrjackie i rosyjskie 
(ruble) i niemieckie przedwo» 
jenne pieniądze. Placę 50 groszy 
za każde tysiąc marek (jednym bänk- 
notem) a drobnemi 2—-. złote. 


Dziabas Kwiatowa la Bydgoszcz 


———-— 


OTWOCK. 
ul Królikowska 12, 
willa Wertheimówka*. 
„Dom Dziecka”, B. Fruchtówny, 
Pensjonat dla dzieci od lat 4-ch do 11-tu 
Przedszkole i lekcje zbiorowe w zakre 
sie niższezo gimnazjum. Ściśle ogra- 
niczona liczba dzieci. Informacje na 


miejscu, 61-56 


G 


n 


Lekarz-dentysta R 


Haberfield 


Andrzeja 2 tel. 35-43 
g. 10—1 i 3—7 


DR. MED. 


RABEPDRT | 


Pr. Narutowicza 25 
Dzielna 
telefon 44-10. 
Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo- 
czowych. 
Frzyjmuje 
od1-—2 4-8 


Dr. med. 


S. Neumark 


Choroby skór- 
ne i wenerycz- 
ne. 
Moniuszki 5 


Przyjmuje od 11l—2 
i od 7—8, 
Panie od 5—4. 


Dr. Heller 


Choroby skórne 
i weneryczne 
przeprowadził się 


na ul. Nawrot 2 


do 10 r. 1—2 i 
4—8 
Dla pań spec. od 
godz, 4—5 po poł. 


dla niezamożnych 


tedy leczni. | 


N re Yar r 


Ogłoszenie. 

Komornik przy 
Sądzje  Okręuo- 
wym w Łodzi, Jan 
Rzymowski, za' 
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie 
wicza Xè 67, na za 
sadzie art, 1050 U. 
P: C, ogłasza, że 
w dn. 24 listopada 
1927 r. od g. 10 r. 
w Łodzi, przy ul, 
6-g0 Sierpnia 56 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho- 
mości, należących 

do Lejzora 

Goldfarba 
i składających się 

z mebli, 

oszacowanych na 
sumę zł. 500,— 


Łódź, d. 11.X1.27r. 


Komornik: 
Jan Rzymowski 


Poszukujemy 
zdolnego 


majstra 


do maszym 
Koronkar- 
skich. 
Zglosić się do 
dozorcy domy 
ulica Piotrkow- 
ska 38 104, 


zj 


£ 


UWAGA: 


Tretorn szwedzkie 31 zł. 
Kwacdrat ryskie 25 zł. 
Continents ryskie 28 zł. 
Perege 20 zł 


, mod. 


S. Kantor 


Specjalista chorób 
skórnych, włosów 
i wenerycznych. 
Gabinet  Kentde- 
nowski (Lampa 
kwarcowa). Przyj: 
muje od 8—1 i od 
6—8, pań 5—6, 

s | Ewangelicka 2, 

iitóg Piotrkowskiej 

tel, 29 45. 


Zawiadomienie. 


Z dniem 15-go listopada otwieram 


pierwszorzędną pracownię sukien 


okryć wieczorowych oraz kostiumów karnawałowych, 


Pracownią została zaopatrzona na sezon zimowy wory» jg 
ginalne modęle paryskie, takowe stale otrzymywać 
będzie z pierwszorzednych domów paryskich: Lanvin, Jenny, 


Patou, Chanelle. 
P. Natkinowa 


Piotrkowska 181, m. 4. 


Doktór 


r. WolkOWJSKI 


Zachodnia 57 
(Cegielniana 19) 


136— 1 Tel. 24-58. tel. 37-70 
Dział dziecięcy będzie nadal prowadzony p. f.„L'enfant chic Choroby skórne 
i i weneryczne, 
Leczenie lampą 
kwarcową. 


szność, kupcy i posiadający gotówkę!esc siie 


Nadarza się rzadka sposobność kupna posesji z licytacji w naj- (2ddzielna 
( "m punkcie m, Łodzi, przy Placu Kościelnym Nr. 8 — róg] poczekalnia 
Kościelnego i Łagiewnickiej — ogólnej przestrzeni 1818 me- 
twadratowych, nadającej się na każdy interes handlowy i na| Dr. med. 
7ę hal targowych, jest bowiem do dyspozyji duży plac. Zygmunt 
„icytacja wyżej wymienionej nieruchomości odbędzie się w sali 
zeń Sądu Okręgowego w Łodzi, dnia 16-go listopada 1927 roku Datyner 
zinie 10 rano i rozpocznie się od sumy złotych 50.0 0.—. Urolog. 


„ zamierzające wziąć udział w licytacji, obowiązane będą złożyć 


: Choroby nerek, pę* 
w. sumie. Złotych 5 000,—, 


cherza i dróg mor 


Vieruchomość ta posiada urządzoną książkę hipoteczną w Łodzi| , add OM 
«. 2336, Reportorjum Nr. 5827 i nie ciążą na niej żadne długi, Prajm od ro 


długi prywatne, ani też Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. Piramowicza 11 


Amtoni Suwalski, Saune py 
. ei. - « 

; w Łodzi, ul. Golca Ne 9 (przy Zgierskiej). 
"= Taak NZ ATE | Or. med, 


PRYAULSKI 


Choroby Skór- 
ne własów wes 
neryczne i mo” 
j czopiciowe 
j Leczenie światłem 
sji Lampą kwarcowaj 
+ promieniami Ro» 
entgena. 
Przyjmuje od 9—2 
` iod 4—8. 
' Dja pań ad 4—5 od- 
dzielna poczekal 


Na spalv ot 2. otw 


| PALTA DAMSKIE (rypsowe, kotikowe, 


imitacje karakułów) 


PALTA MĘSKIE sioni i snoso 
| | IBRANIA MESKIE (z towarów krajowych 


i zagranicznych). 


nia, 
Najmodniejsze fasony, pierwszorzędne wykończenie Zawadzka M i, 
— od najtańszych do najwykwintniejszych. — tel. 25—38 
„ olska Samopomoc Włókiennicza NE 7 
r. med. 


Piotrkowska 85, w podwórza. 


Icy 


| WEST: = + RO CM Kp 


„AROPANE 
Willa „ORAWA“ (ul. Zamojskiego) 


Pensjanat D-wej Abrutinowej, 


woneczna z werandami, skanalizowana, łazienka, 
suehnia wykwintna, na żądanie djetetyczna, 


Leligsonowa 
przeprowadziła się 


6-go Sierpnia | 
(róg 
Piotrkowskiej) 
Akuszerja, 
chor. Kobiece, 
weneryczne (wy: 
lącznię u kobiet) 
porady» dlą 
Robiet 
ciężarnych 
11,0—1,5U 1 o=, 
niedz, i święta 


stale gorąca 
Ceny przystępne. 
Sezon zimowy od 1-go grudnia, = 


rmacji udziela do 27.,X1. D-rowa Abrulinowa, Łódź, Nawrot 5-5 
między godz. 2—5, oraz p. Fiszerówna, Cegielniana 27, Tel, 43-62. 
grudnia; Zakopane „Urawa“. 8480— 4, mume 


PEFEEFEFFEEECEFEFEECFFFEE | p íj ae 
HTE ti 
i 5. Bopasłaki i Malarstwa Ręcznego 
M. Szwarcawzski 


Dzielna © 
lei. s 28-93, 
naturalną bezlekar= SPE A gar 
metoda Ksęgarstwą yer 
A > $ H N - 
„choroba © = MEW toin Narutowicza 36 fol 35-25 
Ryuga; f przemiany | stale na składzie wielki wybór 
i (astma) i kobiece, | najnowszych wzorów do haftu 


Zakład Rysowniczy 


weneryczne i mo- 
czopiciowe, 
Przyjmuje 

ód £—]VU 

Leczenie lampa 


— 


$ 
czyjęć od 4 da 7 wiecz f retznego i maszynowego. AE Ey Wieże 
ye Medrek i świąt || Ceny konkurencyjne. || ksina dla Pań 
s | 
i 0 rknwska 64, Li p. irant. t: 8500—4 u WALCZE 


13X1, — GŁOS POLSKI — 1977. 


Q w wielkim wyborze, również samochody, rowe” 
ry, drezyny, mebelki dziecinne, wózki dla lalek, 

mnóstwo gier towarzyskich 
oraz ozdoby cb oink ov7ve 


po cenach nainiższych. 


Klinika lalek na miejscu. 


damskie, męskie i dziecinne. 


Pantofie 


Z, A nA - AA ET 0 ANA TE A 7 W O 


uei Tanio, 


| 
| 


E | Tel. 46-05, 


m 


23 
= 


polece 


ranne, podróżne 
i sportowe. 


NAPISZ DO MNIE! 
Światowej sławy $ r 
psycho-grafolog 
Szyller = Szkolnik, 
redaktor pisma 
„Świt”, opowie Ci, 
kim jesteś, kim 
być możesz? Na- 
deślij charakter 
pisma Swój, lub 
zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj imie, rok, miesiąc 
urodzenta. kawaier, żonaty, wdowiec, 
ilość osób najbliższej rodziny  Otrzy: 
masz szczegółową analizę charakteru, 
określenie zalet, wad, zdolności, prze 
znaczenie, jak również horoskop styn 
nego medjum M-lle Evigny, Wszystkim 
czyte nikom „Głosu Polskiego* analizę 
wysyła się po otrzymaniu tylko 2 zło- 
tych (zamiast zł 5. Na przesyłkę za- 
łaczyć znaczki pocztowe. Usobiście 
przyjmwwę 12—7. Protokóły, odezwy, 
podziękowania najwybitniejszych osób 
stolicy, Warszawa, Psychko-Grafolog 
Szyller-Szkolnik. Redakcja „Świt, No- 
wowiejska 34 m. 6, róg Marszalkowskiej 
P, S. Niniejsze ogłoszenie wyciąć 
I załączyć do listu. 8627—4 


KLINIKA 


Położniczo - Ginekologiczna 


Dra med. S. DRUEBINA 


6-go Sierpnia 15-17, tel, 53.10, 
li H klasa. 57-4 
ZIT i - +: x NEE 


Lekarz -dentysta 


i. inwald - Flamenbaum 


Nawrot 32 tel. 33-55 
przyjmuje od 10—1 i od 4—6 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym RYNKU, 


Piotrowska 294, tel. 22-89. 


przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności od g. 10 rano do G:ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 
czu, kału, krwi, piwocin etc.) operację 
opatrunki. 
Porada Szłote Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Elektryzacja Naświetlania 
lampa kwarcowa Roentgen. Zęby 
sztuczne, korony złotę, platynowe i mosty 
W niedziele i święta do godz, 2 po pol. 


Dr. med. 


P. Markowicz 
Przylmuje 
Bio©trEeEowsiaa 18% 
od 5 —7; w niedz i święta od 11 — 1 
Choroby skóry i włosów. Leczenie de- 
fektów cery, masaże, elektroterapja 
Gabinet Kosmetyczny. 


Dr. med, |. BEITE 


Piotrńowskha ©, tel. 44-95. 
Przyjmuje od 5—11 | od 4—6 pa poł. 


Przyjechała znana irancuska 


CHIROMANTKA 


na czas krótki do m. Łodzi i przyinuje 
od dnia 14 b m, przy ul. Zawadzkiej 
N 59, tront parter, 


Mademoiselle Inorczajfa 


któla odgaduje z ócz, ręki i kabaly, 
z totografji charakter, usposobienia 
oraz Imiona znajomych i nieznajomych 
osób, Kljentów swoich, proszę o przy 
bycie dla przekonanią Się (od 10-te 
rano do 9-tej wiecz. Rozmawiam po 
polsku, trancusku i niemiecku, 87-2 


—— — 


bo w prywatnem 
mieszKaniu! 
wszelkiego rodzaju w 
surowym i gotowym 
strie. 8410—8 
i. Opatowsit:, Nowomiejska 27 
<qdnej iilji nie posiadam 


TWTTZMAGOCE TAFEWA ERO TIE > RKOTRĘRKYCZUWNCCECY TOWER: ABT TS > Š Ś 
Magazyn Pautofli J. TSAEFELEUMCAERIS, 7 Piotrkowska 7 
i z > POLECA: 
Sniegowce Sueiane Kalosze ifuows" | Gąbki Sierk. 


dla fabryk, 1 tografji 


oraz skórki zamszowe, 


7 SE 
„A 
207 
t A 


Raj Dziecięcy" 


34 ul NARUTO 


WICZA 34. 


i powozów 


x WZ E 


lekarzy specialistów i gabi- 


L eczmica net lekarsko-dentystyczny— s 


7 „WANIA 
Cegielniana 29, tel. 44-51. 


Przyjmują nast. lekarze- 


Dr Lewinsonowa 


specjaliści: Dr. Laski 

Dr. Enge! Dr. Sz. Matowist 
Dr. Frid Dr Mortkowicz 
Dr. Gersztajn Dr. Prybulski 
Dr, Gutsztadt Dr H. Rakowski 
Dr. Imich Dr. G, Rozenberg 
Dr: Izygson Dr. Rozenblattowa 
Dr Kaceneison Dk Szajerowicz 
Dr. S. Kantor Dr, A. Sztajnkerg 
Dr. Lewinson Dr, l. Sztajnberg 

Y Lekarze: dentyści : 
Cukier Krenicka-sCypin 
Grinsztajn=Harkawi Szacka 8741 —6 


Analizy moczu, 


Krwi, piwocin it d 


wszelkiego rodzaju w surowym i gotowym stanie 
po CENĄCH PRZYSTĘPNYCH polęcają 


B-cia F. i J. PIETRUSZKA 


Zielona telef. 42 58 


róg Piotrkowskiej, 


UWAGA: Pracownia kuśnierska na miejscu 
wykonywa wszelkie roboty kuśnierskie. 


SiękmaśĆi zdrowie 
se iż 


Owocowe 


Drzewk Parkowe 


MA SRA), Róże i inne 
lakład Ogrodniczy L. Kołaczkowskiego 


Przędzalniana 86 ora? PiątekowskKa 341. 
SKŁAD NASION Piotrkowska 225, 
KWIACIARNIA w domu własnym: Przędząlniana 86 

8735—55 


IPEX] 


FALIERA 


NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI 
SMACZNY i WZMACNIAJĄCY 
Niezbędny podczas odłączania od piersi | 
i w okresach rośnięcia 
Ułatwia ząbkowanie i zapawala prawidlowy razwój kości 
Niezastąpiona odżywka dia mamek, matek Że 
b rekoawaloscentów. 


ŻĄDAJCIE SŁYNNE! MARKI FRANCUSKIEJ 


FOSFATYNA FALIERA 


WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŠLA NICTW. 


Paryż, 6 rue de la Tacherie, 


RKŁAD FUTER 


pt „ALASKA: 
19 Piotrkowska (9, tel. 62-23, 


poleca 
FUTRA. pg. najnowszych modeli, 
Ma skKładzie wielki wybór skórek 
po cenach przystępnych. 
| WAGA; Pracownia kuśnierska na miejscu przyjmu* 
je wszelkie robot“ wchodzące w zakres kuśnierski 


13.X1. 


KAPELUS 


WYSTAWA OBRAZU ASTORYCZIE 


(Otwarcie Uniwersytetu w Jerozolimie) 


Ptafki owsiane 


Quaker Oals 


— idealnie oczyszczone — 


dodają sił wszystkim scho- 
rzałym. Specjalną ulgę przy» 
noszą chorym na cukrzycę. 


Zalecane przez leka. 
rzy całego świata. 


Przedstawicielstwo; P, GOLDBERG, Łódź, Wólczańska 65 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia drobne 
groszy za wyraz. 
liczy się podwójnie. 

ogłoszenie 50 groszy, 


NAUKA | WYCHOWANIE) 


ANGIELSKIEGO 


konwersacji i | iteratury udziela ruty 
nowany nauczyciel, uj. Narutowicza 40, 


m, 5, iront, od g, 4—6 pp. 8891 —2 
STUDENT 
wyższego : Semestru udziela lekcji i 


korepetycji. Zapóźnionym metodą 
skróconą. Gdańska 25, m 2, tront, 
L piętro 8875—2 


—— 


(z wykształceniem  uUniwersyteckiem) 
udziela lekcyj w zakresie klas S-iu. 
Specjalność: polski, łacina, matematy- 
ka, historja. Postępy gwarantowane. 
Załatwiam referaty i wypracowania. 

Zawadzka 21, Baum. 8805—2 


STUDENT 
udziela lekcji i korepetycji; przygoto: 
wuje do szkół, żapóźnionym metodą 
skróconą. Główna 9 m. 18, oficyna 
Ill p. od 6 w. 


NIEMIECKIEGO 
gruntownie po cenie b. przystępnej. 
Piotrnowska 189 m. 1, tel, 45-84. 8-1 


fi 
DONIESIENIA ROZM. | 


DYWANY 
teperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow- 
ska 92, 5582—0 


CHCESZ. OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa tachowe kore= 
spondencyjne prot, Sekułowicza, War 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kali 
grafji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego, 
niemieckiego, Po ukończeniu świa- 
dectwo. Ządajcie rrospestów. 
8402 — 10 


Frertuck erata 


PADA ZLY TIL OS PAD 


Kedaklar: kusta w 


licza Sie ro 10 
Pierwszy wyraz 
Najmniejsze 


8929 —246-go Sierpnia 54. Helena 


nosi w Łodzi 


w assercug. 


u mnie kupuje 


oszczedza pienię 


PENER TRL. «„GZAZZROEZROW 


Hahiga 
i Borsalino 


dze. 


— GŁOS POT SKI — 1027. 


Ceda; 
e Vera, 
© All Right. 


Uwaga l: Przyjmuje się weksle kupieckie od zł. 100.-- 


H. 


IE” 


DIBERE 
KURSY PRAKTYCZNE 


jednomiesięczne (indywidualne i zbio- 
rowe) na buchalterów —bilansistów z 
gwarancją samodzielności  rzeczozn 
z wyższem wykształceniem i kontrol 
syndyk. przemysł, — Informacje: 
czwartki, piątki i soboty 6—S w. 
Piotrkowska 185. 8907 —5 


— - - —- - — —— m r- 


KROJU, SZYCIA, 
pasowania, wyucza pracownia ubiorów 
damskich, dziecinnych. oraz bieliźniar- 
stwa, hattu, filet, Uczennice praktykują 
na materjale, mogą sobie uszyć ki ka 
sztuk bezpłatnie. Zeromskiego 75, m 52 
il wejście parter. 8485 — 1 


— o 


LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mandoliuie- 3 
oraz teorji muzyki. Opłata 
Zielona 25, m. 24, Ill p 


WYKWALIFIKOWANA 
krawcowa przyjmue okrycia damskie 
na dogodnych warurkach, Wykonanie 
pierwszorzędne. Ceny Vage E 
28 —72 


gitarze, 
niska. 
8927—1 


DLA 
mego siosfrzeńca. intelig., przystojne- 
go, muzykalnego, lat 50, oficera rezer- 
wy, na dobrem Samodzielnem stano 
wisku poszukuje majętnej partji. Panny 
w wieku od 18—28 lat, intelig., wylisz 
talcone, muzykaine. zechcą swe zgłosz 
wraz z totografją, którą się pod słowem 
zwraca, skierować do „Gł. Polsk.“ pod 
„74716*  Pośrednictw. rodziców lubo 
krewnych mile widziane, Dyskrecję 
zapewniam słowem honoru, 8J32—4 


INTELIGENTNA 


panienka wykwalifikowana wychowa- 
wczyni i ireblanka potrzebna zaraz do 


4-letniego chłopczyka. Wiadomość 
Andrzeja 46 m, 2 5950—35 
25 ZŁOTYCH 


miesięcznie wyuczam kapeluszy dam- 
skich systemem wiedeńskim — szybko, 
gruntownie. Lipowa 68, (przy Andrzeja) 
tront pierwsze piętro, na prawo 
8962— I 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
zł 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze» 
syłką pocztowa w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł. 7,20. 


m. 


NT Reklamowy ty 


POŃC 


„SALON D ART" 


ul. Konstantynowska Nr. 2. 


Na czas Krótki 


> R," Up 


N 
g 
Ą 
0 


CES cy, 


-$ 
zał 


NAA W MY ZTM 


od godz. 1L do 9-tej w. 


dzień otwarcia!" 


ZOCHY, RĘKAWICZKI 


i I gatunku w wielkim wyborze 
Poleca Nowootworzony 


„RAZAR POŃCZOSZNICZY” 


U radzę chejrzeć moje PALTA, 


Nr 31? 


nadeszły najnowsze 
wiedeńskie, angielskie 
i krajowe 


Ceny od zł. 115.- 


Piotrkowska Ill. 


Przed udaniem się 


do krawca 


zbioru innych prac 


Leopolda Pilichowskiego 


otwarta w lokalu Tow. „„TOZ*, Andrzeja í 


zostaje przedłużona ma kilka dni. 


wł. R. Strykowski 


DZ 


G-yo Sierpnia Me i (róg Piotrkowskiej). 
Ceny konkurencyjne! 


: |DO GW | 


'© EM 


mas 


Artyst. Zakłady Fotograficzne 


6 pocztówek 


KONCESJE 
na sprzedaż wódczaną poszukuję. 
Oferty z warunkami proszę składać 
pod Lit. „A, 40". 8318—5 

ZGUBIONO 
po drodze z restauracji Metropol Mo- 
niuszki 1 ulicą Piotrkowską i Cegiel- 
niana do M 54 portmonetkę czarną, 
zawierającą kilkadziesiąt złotych, 6 do- 
larów, t ćwiartka losu loterji P. oraz 
2 pierścionki brylantowe. Upraszam 
uczciwego znalazcę o zwrot pierścion- 
ków stanowiących drogę pamiątkę za 
wynagrouzeniem 60 dol wyższem od 
ioh wartości, R. Ginsberg, Cegielniana 
54, tel. 114. 8993 —1 


. 


|: GIEŁDA PRACY : 


WDOWA 

inteligentna, poszukuje zajęcia; może 

pracować w handlu; w szpitalnictwie; 

lub zajmie się gospodarstwem domo 

wem; wychowaniem dzieci; — posiadą 

poważne referencje. Łaskawe adresy 

proszę do „Głosu* dla „Pracowitej*, 
944—1 


WERKER 


na rasnel maszynę poszukiwany, Gold- 


ring Nowomiejska 4. 8959—1 


ZA WYROBIENIE 
posady praktykanta biurowego zapłacę 
kiikaset złotych: Jestem studentem wy- 
działu finansowo-ekonom. Oferty sub 
„Posada“ do „Gtosu”. 8:61—1 


POTRZEBNI CHŁOPCY 

do sprzedaży i roznoszenia gazet. 
Rzgowska 98, „Biuro zion Y e 
$917—2 


RUTYNOWANY 


korespondent polski z kilkuletnią 
praktyką władający dobrze niemieckim 


„SZTUKA“ 


Zamenhofa Nr. 1. 


wykonują zdjęcia 
po cenach zniżonych. 


Wejście Zł. 1,00, dla młodzieży Zł, 0,50 groszy 


Maluje 


na wszystkich materjałach najnow- 
szym systemenę imitującym różne 
hafty t. j. koraiikowanie, aplika- 
cję i t, p. Ceny przystępne. Szcze 
gólnie tanio chustki oraz szaliki. 
Gdańska 117, w ogródku. I piętro. 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


j|. SZWARCMAN 


Narutowicza 42 (sklep frontowy) 
Telef. 66-31 
poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- 
dzaju, po cenach przystępnych, na do- 
godnych warunkach. 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna, 


FILETY -HAFTY 


Najlepsze źródło zakupu 
filetowych stor, kap, obrusów, jak 
również haftowanych chustek i bie- 
lizny wykwintnej. Bekinowanig i 
koralikowanie wieczorowych foalel 


€ 54 ATELIER 
5 z 4 a! Przemysłu Artystycznego 
PIOTRKOWSKA 
rza 7 l p., front. 19 
AESI _ 


MAMKA 
z dobrym, świeżym i obfitym pokat- 
mem ze wsi poszukuje posady. Wia- 
domość: Szkolna 26, 4 piętro—15, 
8910—2 


— m - 


POSZUKUJĘ 
dzielnych agentów do sprzedaży wi- 
rówek na wysokę prowizję, Zglosze- 
nie osobiste między godz. 9—12 i 
14—17 Inspektor: T. Adamski, Łódź, 
mi, Orla 10, m. 2. 6862—5 


STUDENTKA 


uniwersyteiu obeznana z czynnościami 
biurowemi, pisząca na maśzynie obej- 
mie jakąkolwiek posadę, Ulerty pod 
„444* do adm, „Głosu Polskiego“ 
808—5 


BUCHALTER 
bilansista, korespondent polski, nie- 
miecki, trancuski poszukuje posady, 
Oferty pod „Stef* 853—5 


"PANNA 


inteligentna z kilkuletnią praktyką 
przyjmie posadę kasjęrki może być 


za kaucją. Ewentualnie ekspedjentki. 
Oterty pod „S, G.* do adm, „Głosu* 
8308—5 


KUPNO i SPRZEDAŻ © 


MEBLE 
solidne i tanie poleca Stolarnia Orla 
N 25. 7960 — 20 


Z POWODU 
wyjazdu sprzedam otomanę w dobrym 
stanie, szatę dębową i nocne szatki. 
Wiadomość Nawrot 25 m. 54 K. Smo 
lińska. 8864 -- 1 


AA KUPUJĘ 
i sprzedaję różne meble,dywany, futra, 
maszyny do szycia,oraz samowary. Płacę 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez względu 
Kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 


na ilość wyrazów 


1 zł 50 groszy. 


PIANINO 
do sprzedania Nawrot 29 m. 1 od 2—5 
i 7—9. 8954—4 


PLAC ŁADNY 
ogrodzony, zalesisty (5 morgi) 2 kilo. 
metry od Zakowic, zaraz do Sprzeda» 
nia. Oferty sub, „Plac* Fuchs, Piotr- 
kowska 50. 8880—2. 


—— 


< 


SKŁAD APTECZNY 
w mieście ruchliwem pod względem 
handlowym (ziemia Plocka) z powodń 
zmiany stosunków rodzinnych jest do 
sprzedania. Gotówki potrzeba około 
10 tys. złotych. Bliższych wiadomości 
udzieli administracja pisma. 8>87>—3 
DTe 2 


LOKALE i MIESZKANIA 


POKÓJ 


z kuchnią poszukiwany, 
„Józeta* do adm. „Glosu*, 


MIESZKANIE 
2—5 pokoje z kuchnią poszukuję, Płą: 
cę podług ugody, Posrednicy wyigqs 
czeni Uterty do „Głosu Polskiego“ 
pod „G, H,“ E8Y5—3 


Oferty pod 
o 5 


ODDAM 
pokój z kuchnią lub bez, za wypoży= 
czenie do 2506 złotych. Wiedomość 
ui, Zamenhofa 50 Rottengruber la 


2 POKOJE 
(lokal) w centrum miasta na Piotrkow- 
skiej, ulicy nadające się na skład lub 
biuro do oddania, Oferty do administra- 
cji sub. „W, J” 8955—3 


i ZAGUB. DOKUMENTY 


ZGUBIONO 


jmi „ Wymagania skromne | najwyższe ceny. Ch, Łażnik, Gdańska | książeczkę z Kasy Chorych, Leona 
Pok So dD administracji „Głosu” (Dluga) 44, telefon 62,56. Uwaga: SziójoniaŃa: Proszę o zwrot Leszno 59 
pod „Ładne pismo* 880—5|Za ubrania męskie płacę najwyższe 8952— | 
s ceny. $5900—5 
Ogłoszenie za wiersz milimetrówy l szpaltowy_ 
j strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. — Nadeal:1; 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Osloszenia Zå. 
czynowe i zaślubinowe 10 złoż — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zaś í 


zagranicznych o 100 procent drożej 


„Wydawnictwo kowszęchne* sp. z ogr. Odp» 


a 
w arukarni „UfOsujPOlsKkiego“ pPiolrkowsKa 06 


